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Depesza towarzysza Stalina 
do towarzysza !V1ao Tse-lunga

ff) M O S K W A  (PAP). Agencja TASS donosi:
W zw iązku z trzecią rocznicą p rok lam ow ania  C h ińsk ie j Repu

b l ik i Ludow ej Józef S ta lin  wystosował do Mao Tse-tunga depe
szę następującej treści:

Do |
Przewodniczącego Centra lnego Rządu Ludowego 
C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludow e j 
Towarzysza Mao Tse-tunga

Pekin

Z okazji trzecie j rocznicy p rok lam ow ania  C h ińsk ie j R e pu b lik i 
Ludow e j proszę Was, Towarzyszu Przewodniczący, o przy jęc ie  
m oich serdecznych pozdrowień.

Życzę w ie lk iem u  narodow i chińskiem u, rządow y C h ińsk ie j Re
p u b lik i Ludow ej i W am osobiście nowych sukcesów w  budowie 
potężnego ludow o - demokratycznego państwa chińskiego.

N iechaj krzepnie i rozkw ita  w ie lka  przy jazn Chińskie.] Renu- 
b l ik i Ludow ej i Zw iązku Socja listycznych R epub lik  Radziec
k ich  trw a ła  ostoja poko ju  i bezpieczeństwa na D a lek im  Wscho-

“  alym  t .  STALIN

N a cześć Program u Wyborczego Fron tu  Narodowego, na cześć X IX  Z jazdu  1V K P ih )

Dla umocnienia sił Ojczyzny i szczęścia dzieci 
kobiety pracujące przyśpieszają tempo 

realizacji zobowiązań
Upowszechnienie przodujących radzieckich metod pracy pomaga

w walce o wykonanie planów

lłr 3 rocznicę powstania Chińskiej Republiki 
Ludowej

Depesza towarzysza Bieruta 
do towarzysza Mao Tse-tunga

Do
Przewodniczącego Centralnego Rządu Ludowego 
C h ińskie j R e pu b lik i Ludow ej 
Towarzysza Mao Tse-tunga

Pefcin
W  trzecia rocznicę powstania C h ińsk ie j R e pu b lik i Ludow ej 

przesyłam  na Wasze ręce. Towarzyszu Przewodniczący, w  im ie 
n iu  narodu polskiego i m oim  w łasnym , najserdeczniejsze g ra tu 
lac je  bohaterskiem u narodow i chińskiem u, C entra lnem u Rzędo
wo‘C h ińsk ie j R e pu b lik i Ludow e j i Wam osobiście.

im ponu jący  rozw ój C h ińskie j R e p u b lik i Ludow e j i  niswgięta 
w a lka  narodu chińskiego przeciw ko im p eria lis tyczn ym  zakusom 
stanowią doniosły czynn ik  wzm ocnienia św iatowego obozu postę
pu i pokoju, k tó rem u przewodzi W ie lk i Zw iązek Radziecki.

Naród Dolski gorąco życzy b ra tn iem u narodow i chińskiem u 
S S U "  »  w i c / o  p o , » .  l

swej O jczyzny i u trw a len ie  poko ju  światowego.
BOLESŁAW BIERUT

W  w ie lu  zakładach pracy 
; oraz w  grom adach kob ie ty, 
j k tó re  . po d ję ły  zobowiązania 
| dla poparcia P rogram u W y - 
! borczego F ron tu  Narodowego i 
! dla uczczenia X IX  Z jazdu 
W KP(b), wzm agają szczególnie 

¡tem po ich rea lizac ji przed K ra - 
! jową Naradą Przodujących Ko
b ie t M iast i W si, k tó ra  rozpo
cznie się 4 bm. w  Lodzi. :

W Szczecińskich Zakładach 
Przem ysłu Odzieżowego n a j
wyższe w ykonyw an ie  p lanów  
dziennych uzyskuje sekcja tow. 
Piechal, osiągająca ostatn io 126 
procent norm y. Sekcja tow7. Pie
chal w ykona ła  już  zobowiąza
nie w' 75 procentach. Sekcja 
tow . G rom ek, w ykonu je  dzien
ne p lany w  121 procentach. Ro
botnice te j sekcji przekroczyły 
ju ż  swoje zobowiązanie, w yp ro 
dukow a ły  bowiem  66 ponadpla
nowych kom binezonów zamiast 
zadeklarowanych 52.

Sekcja tow . M a rc in ia k , dzięki 
zobowiązaniom przełam ała trw a 
jące od dłuższego czasu trudn o 
ści i z jednego z ostatn ich m iejsc 
w  Zakładzie wysunęła się na 
jedno z przodujących.

o tw orzyć w  swej grom adzie 
św ietlicę. Zobowiązanie to  w y 
kona ły  rów nież przed term inem  
oddając św ie tlicę  do uży tku  już  
w  dn iu  21 września br.

K ob ie ty  z Kosowa postanow i
ły  w  bieżącym roku  odstaw ić 70 
sztuk tuczn ików  ponad plan, 
a kob ie ty  ze Św iekatowa prze

C złonkow ie  k ó ł gospodyń 
w ie js k ic h  re a lizu ją  

zobow iązania

Depesza towarzysza Cyrankiewicza 
do towarzysza Czou En-laia

Do
Przewodniczącego P aństwow ej Rady A d m in is tra cy jn e j 
C h ińsk ie j R e pu b lik i Ludow ej 
Towarzysza Czou En-lala

Pekin

W trzecia rocznicę powstania C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludow ej 
nrosze przy jąć, Towarzyszu Prem ierze, najlepsze gra tu lac je  
fźyczem a ja k iś  składam  w  im ien iu  Rządu P o lsk ie j Rzeczypospo- 
l i tc i  Ludow e] i m oim  w łasnym . , , ^

Przegląd ub ieg łych trzech la t wszechstronnego r  oz w o j s władza
k ó w  w spółpracy m iędzy Polską Rzeczypospolitą Lu d  . ą _• ■« j  walczy, 
»L-a Tje.r,nV>lu,-n l  .urlowa wiskazttje. ze stanow ią oue W 1 , ! oiirr.vzn

dniach do p racy ty m  systemem 
przystąp iło  na 66 stanowiskach 
roboczych 116 toka rzy  i  freze
rów .

O korzyściach, ja k ie  da je u - 
powszechnienie systemu Zan- 
darow ej i  A gafonow ej, św iad- 

| czą w y n ik i,  uzyskiw ane przez 
I stosujących go robo tn ików . Np. 

kroczą roczny p lan odstaw y j w  Zakładach W ytw órczych  M -3 
m leka o 10 proc, W  trosce o • toka rz  W ożniak, w y ra b ia ją cy  
te rm inow e ukończenie jesienne j | daw n ie j 154 procent norm y, w y - 
a k c ji siewnej i  w ykopkow e j go- j konu je  obecnie 175 procent, to - 
spodynie ze Św iekatowa posta- | ka rz  Skrobek z łódzk ie j F a b ry - 
n o w iły  udzie lić  pomocy sąsiedz- i k i  Maszyn podniósł w ydajność 
k ie j kobietom , k tó rych  synow ie j pracy ze 140 p rocen t no rm y  do 
odbyw ają  służbę w ojskow ą. 202 procent, Z o fia  Szkudlarek,

| w iertacz z Z akładów  T-4, w y -
W a rs z a w s k ie  z a ło g i ! rab ia ła  daw n ie j 160 procent44 a rs z a w s m e  z u iu g i  normy> obecnie osiąga 200 p ro -
budow lane m e ld u ją  , cent.

. . .  _ ,, . , j Coraz liczn ie jszych zw o lenn i-
4VA R S ZA 44 A. Coraz liczn ie j J k(j w  zna jdu je  także wśród m e- 

nap ływ a ją  m e ldunk i o pom ysł- j ta lowc6w  judzk ich  radziecka 
nym  przebiegu rea lizac ji zopo | met.0(j a kom pleksowego oszczę- 
w iązań podjętych przez w a r- dzania L id i i  K o ra b ie ln iko w e j. 
szawskie załogi budowlane. V, j P rzodu|e w  te j dziedzin ie zało- 
w y n ik u  rea lizac ji zobowiązań ; ga Z ak ładów  T-4, gdzie metodę
dw ó jka  betoniarska z 441 ZB-1 , t stosuje ponad 420 ro b o tn i-

W ładysław  K o tu lsk i i M a- j In. b rygady tłoczn i w
ria n  K u r  —  pobiła osiągnięty 
przez siebie przedtem rekord  
i ustanow iła  nowy rekord  P o l
sk i —  w  ciągu 8 godzin ułożo-

oddziale m echanicznym  tych 
Z akładów  zaoszczędziły 3,5 to 
ny  odpadowej b lachy, k tó ra  do
tychczas by ła  wywożona na

no 166,53 m  sześciennych beto- zj om. In ic ja to re m  w y k o rz y s ty
__  t~\. . . «  Kot-z-ira i ta \ \ r trXr . . . .nu. D w ó jka  betoniarzy w y k o 
nała 2406 procent n o rm y .,

wania odpadów z b lachy do 
p ro d u kc ji jest brygadzista  tow .

kó w  .
ską R epub liką  Ludow ą wskazuje, . . - = „  ,
n ik  postępu i ro z k w itu  naszych Z a p rzy ja źn io n ych  k ra jó w k i 
wzm ocnien iu św iatowego obozu pokoju.
W ie lk i Zw iązek Radziecki

k tó rem u przewodzi 

JO ZEF C Y R A N K IE W IC Z

2 bm. rozporznie się w Pekinie 
Kongres Obrońców Pokoju 

krajów Azji i strefy Pacyfiku
p f k i n  (PAP) W dniu 29 września odbyło się posiedzę- 

w i ono. że obrady Kongresu rozpoczną się w dniu pa d

BYDGOSZCZ. W iele k ó ł go
spodyń w ie jsk ich  w  w o j. b yd 
goskim  nadsyła m e ldu nk i o re 
a lizac ji pod ję tych zobowiązań.

„P olska Ludow a dała nam 
pełne rów noupraw n ien ie  i  sza
cunek ja k o  w spó łtw órczyn i ocn 
nowego życia, dała szczęście i 
w ytyczyła  jasną przyszłość dla 
naszych dzieci — m ów i Anna 
Bajdow a z S ip ior.—D latego my, 
członkin ie  k o ła  gospodyń, do
łożymy  w sze lk ich starań, żeby 
wszystkie nasze kob ie ty  doce
n ia ły  zdobycze, k tó re  nam  dała 

ludow a. P rzyrzekam y j 
ć o um ocnienie s ił naszej I 

<luża I ojczyzny. W  d n iu  w yborów  
1 żadnej kob ie ty  z naszej grom a
dy nie zabraknie wśród głosu
jących na najlepszych ludz i na
szej O jczyzny".

O w ykonan iu  podjętych zobo
w iązań zam eldowały ju ż  człon
k in ie  K o ła  Gospodyń w  Pęcho- 
w ie  w  powiecie inow rocław skim , 
k tó re  postanow iły  odstaw ić 15 
tysięcy sztuk ja j.

K ob ie ty  z Pęchowa postano
w iły  ponadto w  bieżącym roku

W arszawskie Przedsiębiorstwo s te fan  Żimoch. P racow n icy od- 
...,c r,r,rW ro  B u d o w n ic tw a ’ - • _ — u . t . i  j <— m ,T ransportow e 

Przemysłowego m eldu je o w y 
konan iu zobowiązań w  82 p ro
centach. Załoga ZIS-3 w y w ią 
zała się ze swych zobowiązań 
w  90 procentach.

M ie jsk ie  Przedsiębiorstwo

dzia łu n a w ija ln i Z ak ładów  T-4, 
k tó rzy  m ie li trudnośc i spowo
dowane brak iem  dostatecznej 
ilości d ru tu  do cew ienia, z in i 
c ja tyw y  k ie ro w n ik a  oddziału, 
M atuszkiew icza, p rzys tą p ili do 
przew ijan ia  cewek zakw a lifiko -

P rod ukc ji Pomocniczej w  W ar- j wanych jako  b ra k i i  uzyska li w
ten sposób znaczne ilośc i m a
te ria łó w  nadających się do da l
szej p ro du kc ji. P ozw oliło  to  u - 
ratow ać zagrożony p lan oddzia
łów  montażowych.

szawie, ca łkow ic ie  w ykona ło  i 
ju ż  podjęte zobowiązania.

*
KAT044TCE. Załoga kopa ln i 

„S zom b ie rk i" zam eldowała w 
dn iu  29 września o w ykonan iu  
swego zobowiązania wydobycia 
4.100 ton węgla ponad plan.

R adzieckie m etody p racy
pom agają  w  w alce o p lan

ŁÓDŹ. Realizacja zobowiązań, 
w  coraz w iększej m ierze w p ły 
wa na upowszechnienie przo
du jących radzieck ich  metod 
p racy w  zakładach przemysłu 
m etalowego w  okręgu łódzkim . 
M. in . system Żandarow ej i A - 
gafonowej stosuje ju ż  na tere
nie okręgu łódzkiego 740 m eta
lowców , przy  czym  w  ostatnich

In ic ja ty w a  ta została z ko le i 
podchwycona przez załogę od
dzia łu kondensatorów, k tó ra  
p; zYtotąpiła do regeneracji w y 
brakow anych  w yrobów , osz
czędzając poważne ilośc i cen
nych m ateriałów..

W  znacznym stopniu podno
szą w ydajność pracy, a co za 
tym  idzie rów nież i swe zarob
k i,  tokarze i frezerzy, stosujący 
szybkościowa obróbkę m etali. 
M . in . w  Łódzk ie j Fabryce M a
szyn w ydajność pracy na obra
b ia rka ch  wzrosła dzięki szyb
kościowem u skraw an iu o 30 
procent.

W  Zakładach lm . W . P iecka 
w  Ż ych lin ie  w ie lu  toka rzy  
zw iększyło szybkość skraw an ia 
z 80 do 210 m etrów  na m inutę, 
a zarobki ich  w zros ły  w  w ie lu  
w ypadkach o 400 z ło tych m ie 
sięcznie.

Upowszechnienie now ych m e
tod pracy, zadecydowało o 
przed te rm inow ym  w yko na n iu  
p lanów  k w a rta ln ych  przez zało
gi —  Łódzk ie j F ab ryk i Maszyn, 
W y tw ó rn i Sprzętu M echanicz
nego i  Z ak ładów  A-13. Załogi 
te w yko n a ły  p lan y  kw a rta ln e  
do dn ia 25 września br.

W  w alce o podniesienie 
zdrow otnośc i na w s i

SZCZECIN. O fia rn ie  rea lizu 
ją  swoje zobowiązania pracow 
n icy  szczecińskiej służby zdro
w ia . Ogółem zobowiązania pod
ję ły  4 tysiące p racow n ików  z 46 
placówek służby zdrow ia.

Cenne zobowiązanie rea lizu je  
m  in . t ró jk a  p racow n ików  Z a
k ładów  R adio log ii szp ita la  k l i 
nicznego Pom orskie j A ka d e m ii 
M edycznej w  Szczecinie: inż. 
M ikosz i  dw a j labo ranc i Leon 
Kaźm ierczak i  Z y g fry d  M odrze
jew sk i. P od ję li się on i z różnych 
części apara tów  nie  nadających 
się ju ż  do uży tku  skom pletować 
dobry  apara t ren tgenow ski. P ra 
ce tę  są już  poważnie zaawan
sowane.

P racow n icy k l in ik  P om orskie j 
A kad em ii M edycznej pod ję li 
łącznie 220 zobowiązań in d y w i
dualnych i  zespołowych, k tó re  
zrealizowano ju ż  w  ponad 40 
procent. M . in . celem u m o ż li
w ien ia  personelow i lekarsk iem u 
i pomocniczemu korzystan ia  z 
fachowej li te ra tu ry  radzieck ie j, 
uruchom iono 3 ku rsy  języka ro 
syjskiego. K u rsy  zorganizowano 
w  Zakładach A n a to m ii P a to lo - 1 
gicznej i R ad io log ii oraz w  K l i 
nice Laryngolog icznej.

Realizując swoje zobowiążą- ! 
nia ekipa M ie jsk ie j P rzychodn i | 
n r  1 w  Szczecinie baw iła  w  j 
spó łdzie ln i p ro dukcy jne j K ło -  j 
dzino i w  PGR Kosino, pow. 
Pyrzyce, nad k tó ry m i przycho
dnia ob ję ła  s ta ły  patronat. E k i
pa przebadała w ie le  osób i u -  
dz ie liła  porad i  zabiegów. Z w i
zytow a ła też m ie jscową izbę po
rodową, m leczarnię i zapoznała 
się z w a run kam i m ieszkalnym i 
chłopów.

Mao Tse-tung, wódz narodu chińskiego

S p o tka n ia  w y b o rc ó w  
z k a n d y d a ta m i na  pos łów
KAT044TCE. W  w oj. ka tow lc - [ w o j. gdańskiego kandydatem  

k im  odbyw a ją  się w e w s z y s t- na posła p ro f. inż. Romualdem 
k ich  okręgach w yborczych spot- 1 Cebertowiczem. B u rz liw y m i o- 
kan ia w yborców  z kandydatam i ’ k laskam i pow ita ła  m łodzież w y .  
na posłów. ; bitnego naukowca, ~ laureata

W  piękn ie  u d eko row a ne j! Państwowej N agrody N aukowej 
św ie tlicy  h u ty  „W e łnow iec" ze- i  przewodniczącego Woje wódz _ 
bra ło się przeszło tysiąc w y b ó r-; kiego K o m ite tu  O brońców P o -  
ców, k tó rzy  serdecznie o k la s - ; ko ju .
k iw a li k ^ id y d a ta  na posła, swe. P ro f. Cebertow icz m ów i

nika br.
Na posiedzeniu obecni b y li . nego. k tó ry  będzie przedstaw io

n y  Kongresow i do zatw ierdzenia 
na jego pierw szym  posiedzeniu 
p lenarnym . Następnie L ’.u N in - i 
oo w ita ł serdecznie delegatów

członkowie delegacji 23 k ra jów  
A z ii i s tre fy  Pacyfiku  oraz za
proszeni na Kongres przedstaw i, I
ciele Ś w ia tow ej Rad^ . . ^ w  I japońskich ” k tó rzy  m im o zakazu 
Ś w ia tow ej Federacji  ̂Z £ e | ; szykan ze’ strony rządu Joszidy 
Zaw dowych Ś w iatow ej ; przezwyciężeniu e ibrzy-
kra tyczne j Federacji K o b ie t b  , ^ ^ / ^ z y b y l i  do Pe-
M ię d z y narodowego Z ^  k in u . uczestn icy zebrania zgoto-

Ś w i ę t o  w i e l k i e g o  n a r o d u

. P raw n ikó w  - Dem okratów  
M iędzynarodowego Zw iązku atu
dentów  ,

S ekre 'a rz generalny kom ite tu 
przygotowawczego L iu  N in - ' 
odczytał p ro je k t porządku dzien-

w a li delegatom japońskim  ser
deczną owację.

(Na stronie 2 d ru ku jem y  re 
portaż naszego specjalnego w y 
s łannika z Pekinu).

Ministerslvvo Roinictwa  
apeluje do rolników  

przyspieszenie prac siewny eh
(U M in is te rs tw o R o ln ic tw a , dzie ln i. Można 

zw róciło  się do wszystkich ro i-  i m ien ia jąc na zw yk łe  z ia rno 
reków  z apelem o przyśpieszę- j konsum cyjne.
„ i *  tempa prac siewnych, k tó - | w  dalszym ciągu apel głosi: 
re "  _  ja k  dotychczas — jest i „c h ło p i!  W  ramach w yk o n y - 
zbyt powolne. ] w an ia  zobowiązań pod ję tych ^na

O

Anel ten głosi m. in .: „Obec- i zebraniach grom adzkich do- 
« 2 8 »  w ilgo tności gleby i p n e -  K ic ie  w s.e lk lcb  
,0,0 ,  opady ą « . ™ »  J P r ^ r  i J J ,

m ie agrotechnicznym .
Stosując do siewu ziarno kw a

jące w a ru n k i do uzyskania row - | s p ra w n ie j 
nych i wcześniejszych wscho
dów ozim in, co jest bardzo waż
ne dla wegetacji i rozw oju ro - 
śLin w okresie jesiennym . Prze
m aw ia to za szybkim  w ykona
niem  siewów.

Szczególną uwagę należy 
zw rócić na zasiew nasionami 
zbóż kw a lifiko w a n ych . Z iarno 
kw a lifiko w a n e  do siewu zna j- j 
du je  się w  każdej gm innej spoi- ma siewów

Trzy lata temu, po rozgrom ieniu 
amerykańskich im peria listów  i ich 
kuom intangowskich sługusów,^ naród 
chiński u tw orzył wolne, niezawisłe, de
mokratyczne państwo —  Chińską Re
pub likę  Ludową. Naród, chiński osią
gnął swe w ie lk ie , historyczne zwycię
stwo po d ługotrw ałe j, uporczywej w a l
ce z feudalną reakcją, z japońskim i 
i am erykańskim i im peria listam i, z kuo- 
m intangowskim i sługusami im peria li
stów. Zwycięstwo to osiągnął dzięki 
przewodnictwu Komunistycznej P a rtii 
i je j wodza Mao Tse-tunga, k tó ry  tw ó r
czo zastosował w  warunkach chińskich 
naukę marksistowsko-leninowską. Re
wolucyjne s iły  narodu chińskiego po
w sta ły i rozw inę ły się po W ie lk ie j Re
w o luc ji Październikowej, k tó ra  oświe
tli ła  narodom drogę do wolności. 
W arunki dla osiągnięcia i  u trw a len ia  
zwycięstwa narodu chińskiego powsta- 
ły  dzięki rozgromieniu h itle ryzm u 
i  japońskiego m ilita ryzm u przez A rm ię  
Radziecką, dzięki Zw iązkow i Radziec
kiemu, k tó ry  na czele zwartego fron tu  
państw antyim peria listycznych prowa
dzi konsekwentną po litykę  obrony po
ko ju  i bezpieczeństwa narodów.

Dla im peria listów  zwycięstwo ludu 
chińskiego było druzgocącym ciosem. 
Oznaczało ono zasadniczą zmianę 
w układzie s ił w skali m iędzynarodo
wej na korzyść obozu pokoju i  demo
krac ji, dodało ono otuchy i  w ia ry  
wszystkim narodom, znajdującym  się 
pod jarzmem im perializm u, walczącym 
o wolność i  niezależność. Im peria liśc i

Radzieccy budowniczowie Pałacu 
Kultury i Nauki zwycięsko realizują 

zobowiązania
(f) Radzieccy budowniczow ie 

Pałacu K u ltu ry  i Nauki zwycię
sko rea lizu ją  podjęte zobowią
zania dla uczczenia X IX  Zjazdu 
W K P łb) Z każdym dniem da l- 
sze setki ton sta li, betonu i in 
nych m ateria łów  budowlanycn 
pochłania budowa fundam en
tów. *

Obok końcowych prac przy 
budowie fundam entów pod w y 
sokościową część Pałacu, k tó - 
ic  m ają być zakończone zgodnie 
z zobowiązaniem 5 października

lifik o w a n e  zapraw ione, stosując 
siew rzędowy i  racjonalne na
wożenie, zapewnicie zwiększenie 
p ionów  w  roku  przyszłym .

W ykorzys tu jc ie  sprzyja jące 
w a ru n k i do siewu w  obecnej j
chwili, dołóżcie wszelkich w y- | n: rezvenuj ,  z p r6b ponownego u ja rz-

I « ¿ l i  d y -
1 ! w ers ji przeciw Chinom. A le  ubiegłe

1 trzy  lata przyniosły utrw alen ie  suwe- 
| renności i niezależności Chin Ludo- 
I w ych, umocnienie w ładzy ludowej oraz 
j wszechstronny rozwój gospodarki chiń- 
| skiej.

W ciągu trzech la t produkcja prze- 
| myślowa Chin Ludowych wzrosła prze- 
| szło dwukrotnie, przy czyrn udział prze

m ysłu ciężkiego w ogólnej p rodukcji 
przemysłowej wzrósł z 32,5 procent 
w  r. i 949 do 43,8 procent w  r. 1952. 
Jednocześnie z zakładaniem podstaw 
industria lizacji rośnie produkcja przed
m iotów powszechnego użytku. Wzrasta 
stale udział przedsiębiorstw państwo
wych w -p rodukc ji przemysłowej.

W  niedawnych jeszcze czasach całe 
okręgi w  Chinach nękane by ły  plagą 
głodu. Reforma rolna i  wszechstronna 
pomoc rządu ludowego przyczyn iły się

br., kontynuowane są roboty 
ziemne i fundam entowe pod Pa
łacem M łodzieży i kompleksem
tea tra lno-w idow iskow ym .

Na teren ie przyszłego M u
zeum Przemysłu i Techn ik i b ry 
gady m onterów  l&dzieckicb p ra
cują obecnie przy montażu 
dwóch dźw igów wieżowych ty 
pu BKSM -10 o nośności 3 ton. 
Każdy z n ich pracować będzie 
na szynach, podobnie ja k  dźw i
gi porta lowe (PAP),

do takiego wzrostu p rodukc ji rolnej, że 
obecnie zaspokaja ona nie ty lko  potrze
by kra ju , ale stwarza nawet nadwyżkę 
na eksport.

W ciągu trzech la t istn ienia Chińskiej 
R epublik i Ludowej została w  zasadzie 
zakończona reforma rolna. Przeszło 300 
m ilionów  chłopów i  członków ich ro
dzin nadzielonych zostało ziemią ob- 
szarniczą. Imponujące w y n ik i osiągnę
ły  Ludowe Chiny w  walce z powodzia
m i. Roboty ziemne w  dziedzinie regula
c ji rzek dziesięciokrotnie przewyższają 
odpowiednie roboty przy budowie K a
nału Panamskiego. Obszar nawiedzany 
przez klęski żywiołowe zmniejszył się 
w  latach 1949— 1951 praw ie sześciokrot- 
nie. \

Po raz pierwszy w  h is to r ii Chin, do 
najbardziej zapadłych zakątków do
ciera ochrona zdrowia. Do szkół śred
nich i wyższych garnie się młodzież ro
botnicza i  chłopska.

W  Nowych Chinach rosną now i lu 
dzie. Robotnicy i  chłopi, dawniej zahu
kani, u trzym yw ani w  ciemnocie, stają 
się przodownikami pracy, racjonaliza
toram i, b iorą coraz aktyw nie jszy udział 
w  rządzeniu państwem.

Dzięki sukcesom osiągniętym w  prze
myśle, ro ln ictw ie, we wszystkich gałę
ziach gospodarki zakończony został w  
ciągu trzech la t etap odbudowy k ra ju . 
Stworzone zostały w a runk i planowego 
budownictwa gospodarczego i k u ltu ra l
nego, k tó ry  przyniesie potężną rozbu
dowę gospodarki chińskiej, podźwignię- 
cie je j z wielowiekowego zacofania. 
Przed skolonizowanymi do niedawna 
C hinam i wyłania się konkretna w iz ja  
potężnego uprzemysłowienia, oparcia 
ro ln ic tw a  o nowoczesną technikę, n ie
bywałego rozkw itu  kulturalnego. W izja 
socjalizmu.

O lbrzym ie swe sukcesy Chińska Re
pub lika  Ludowa zawdzięcza k ie row n i
ctwu p a rtii komunistycznej pod wodzą 
Mao Tse-tunga, zawdzięcza w ys iłkow i 
narodu, k tó ry  powstał do nowego życia 
i  wyzwolony spod jarzma im perializm u 
i  w łasnej reakcji, u ja w n ił niespożyte 
zasoby sił twórczych.

Rozkw it gospodarki, zespolenie mas 
narodu wokół w ładzy ludowej i  p a rtii 
komunistycznej, zacieśnianie sojuszu 
robotniczo - chłopskiego pod wodzą 
klasy robotniczej — wszystko to zw ięk
szyło siłę Chińskiej R epublik i Ludowej. 
Siłę, zdolną pokrzyżować zakusy impe
ria lis tów  amerykańskich odradzających 
japoński m ilita ryzm  i usiłujących roz
szerzyć agresję na Chiny. Walka ochot

n ików  chińskich u boku bohaterskiej 
Koreańskiej A rm ii Ludowej stanowi 
wymownie ostrzeżenie pod adresem 
im peria listów .

Podstawą w ie lk ich  zwycięstw naro
du chińskiego w  walce o umocnienie 
suwerenności i  niezawisłości państwo
wej, w  walce o odbudowę i  rozwój go
spodarki, jest bezinteresowna pomoc 
Związku Radzieckiego, nierozerwalny 
sojusz z K ra jem  Socjalizmu, sojusz, 
k tó ry  stanowi gwarancję zwycięstwa 
s ił pokoju na Dalekim  Wschodzie i  na 
całym świecie. W  depeszy do Mao Tse- 
tunga w  związku z 7 rocznicą zwycię
stwa nad im perializm em  japońskim, 
Józef S talin  pisał:

„4Vielka przyjaźń między Związkiem 
Radzieckim a Chińską Republiką Lu
dową jest niezawodną gwarancją usu
nięcia groźby nowej agresji, jest po
tężną ostoją pokoju na Dalekim 4Vscho- 
dzie i na całym świecie“.

Wyrazem pogłębienia się przyjaźni 
i  współpracy obu kra jów  b y ł kom uni
ka t z 15 września br. o rokowaniach 
m iędzy Rządem Radzieckim i Delegacją 
Rządową Chińskiej R epublik i Ludowej 
w  Moskwie. „R o k o w a n ia ,  k tó re  p rz e 
b ie g a ły  w  a tm osfe rze  p rzy jazn ego  z ro 
z u m ie n ia  w za jem n eg o  i serdeczności  —  
stwierdza kom unikat —  p o tw ie r d z i ł y  
zde cydo w an ą  w o lę  obu  s t ro n  s k ie ro w a 
n ia  s w y c h  w y s i ł k ó w  k u  da lszem u u -  
m o c n ie n iu  i  r o z w o jo w i  łączące j je  
p rz y ja ź n i  i  w s p ó łp ra c y ,  p rz y c z y n ia ją c  
się zarazem  ze wszech m ia r  do zacho
w a n ia  i u t r w a le n ia  p o k o ju  i  bezpieczeń
s tw a  m ię d z y n a ro d o w e g o " .

W ie lk i naród chiński pod wodzą Mao 
Tse-tunga jest niewzruszonym ogni
wem światowego niezwyciężonego obo
zu pokoju, któremu przewodzi w ie lk i 
S talin. W tych dniach stolica Chin Lu 
dowych będzie siedzibą Konferencji 
K ra jó w  A z ji i  s tre fy Pacyfiku, repre
zentującej ponad 1,5 m iliarda ludzi 
walczących o wolność i  pokój, przeciw 
imperialistycznemu uciskowi.

Święto narodu chińskiego jest świę
tem każdego człowieka, k tó ry  cieszył 
się zwycięstwem i wyzwoleniem, bo
haterskiego narodu, któremu drogi jest 
pokój. Naród polski, k tó ry  z radością 
w ita ł i w ita  zwycięstwa wyzwolonych 
Chin, życzy w ielkiem u narodowi chiń
skiemu w dniu jego święta dalszych 
sukcesów w  jego pięknej walce o roz
k w it ojczyzny, o utworzenie podstaw 
pod budowę socjalizmu, o umocnienie 
niezależności kra ju, o pokój na całym 
świecie.

go towarzysza pracy z hu ty  swym  żydu^ ¿ ‘ tym  V ' ‘w łasny ! 
„Kościuszko —  m istrza szyb - 1 m i si}am i zdobywa w yks^T ce - 
kosciowych w ytopow , H enryka n j e i rcd n iP ; „ L . . .  Ksza?ce
Ko wola, oraz kandydata na za- "  • P o ls c J lu d o w e ?  na azł m ożIi° 
stępcę posła — w icedyrekto rkę  wości n rrr r - r tre ń ia  „ „ . i ?0 u

* -k a U r I f IS k a rb U V Katow icach i prac naukowych. N astępn fe^na

J l t k; S ]ib abrab zebranym  " o
„W ełnowdec", "k tó  °y °w  t y m ^ a !  i m a la c U  ^kładzie  n ra m w a ł sd la t- ! ' ' ycn ’ jna.iących na celu rozbu-iLiaozie pracow ał 50 la t. , dowę Gdańska, portów  4Vvbrze

„Przeżyłem  prawne t r z y ' ża i  regu lac ję  W is ły  y6rze~ 
czw arte  w ieku  — pow iedzia ł on i W lsly‘
—- ale n igdy przed w o jną  nie w7i-  1 LUBLIN. W  L u b lin ie  odbyłc 
dzia łem  posła na oczy. Chyba I *}$ 30 w rześnia spotkanie kan- 
ty lk o  w  gazecie na fo to g ra fii, j ~yda,La na posła pro f. UMCS. 
Ro to b y li panowue posłowie, i d l a T raw ińsk iego  i kandydatk i 
k tó rz y  i tak  o nasze in teresy nie j na zastępcę posła, robo tn icy  Ka. 
dba li, więc po co im  było  nas | r °h n y  Burzak z wwborcam i : 
poznawać, z nam i rozm a w ia ć .' fa b ry k i O buw ia im . M arian* 
Dziś wodzę tych, na k tó rych  bę- Buczka.
dę głosował i  w iem  że są to | Po zebraniu do późnego wie- 
lu d n e  pracy, tacy ja k  i  my. j czora w  n iew ie lk im , p rz r ie g ły n  
Om wraz z nam i w spólną pracą do św ie tlic y  pokoju rady za 
zbudu ją  nowe, szczęśliwie życie k ładow ej, kandydaci rozmawia-

G D A N s k  T 6'1 ° jczyzm f j  \ z r °bo tn ika m i, k tó rzy  p rz y
G D AŃ SK. L iczn ie  p rz y b y li chodzili tam  do nich, by z peł 

w  ?Z1 «toramowcy. robo tn icy  nym  zaufaniem , ja k  ż k im ś bar- 
z fa b ry k  gdańskich oraz studen- dzo b lisk im  porozm awiać < 
ci szkół wyższych na spotka- swych sprawcach i bolączkach 
m e z w ysun ię tym  przez ludność i szukać rady i pom ocy ^g og )

Agiialorzy Frontu Narodowego nióuig z wyborcami
KRAKÓW. Obwodowe komite-| przychodzą, poprosił ich uprzci

ty  F ron tu  Narodowego w  K ra - j m ie do poko ju  P
kow ie  organizują codziennie w ; „C ieszym y sie, żeście przyszl 
godzinach popo łudniow ych ze- do nas _  pow iedziała żona A  
bram a z w yborcam i, na k tó rych  damczyka. Sprawdziliśmy
prelegenci zapoznają m ie szkań -; wpraw dzie , że nazwiska na<z) 
co-w z założeniam i P rogram u są wypisane na liście wyborców 
Wyborczego f ro n tu  N a ro d o w e .; ale n ic bardzo w iem y j'ak trze 
go i z ordynacją wyborczą. A - , ba w ype łn iać k a rtkę  wyborczą 
g ita to rzy  F ron tu  Narodowego j Chcie libyśm y także czegoś w ie  
odw iedzają dz ies ią tk i domow. | cej sie dowiedzieć o naszyci 
gdzie odbyw ają rozm ow y z o- kandydatach na posłów7“ . Z za 
byw7ate lam i na tem at z b liż a ją - ! in teresowaniem  słucha li Adam  
cych s y  w yborów . , czykow ie ag ita tora S ta n k ie w i.
1 sghatorzy z obwodu N r cza, k tó ry  w y ja śn ił im  techniki
154. W ik to r ia  Swierczek i K » - 1 głosowania oraz opow iedzia ł , 
zim^ei z S tankiew icz uda li się d o ; życiu, pracy i w7aice kandvda

om u n r 2.  p rzy ul. S y ro k o m li. tów  na posłów7, w ysun ię tyd  
dozorca Jan Adam czyk, do - j przez ludność krakow skiego o . 
w7iedziawszy się, w  ja k im  ceiu kręgu.

Łkipy łączności 
w akcji h

SZCZECIN. Fabryczne i za
kładowa ekipy ruchu łączności 
miasta ze wsią w woj. szczeciń
skim zwiększają swój udział w \ 
kampanii wyborczej.

Pracow7nicy Rejonowego U - [ 
rzędu Pocztowego w  S ta rgar- j 
dzie w7raz z członkam i zakłado- I 
wego kom ite tu  F ron tu  Narodo- j 
wego przyszli z pomocą ko rn i- \ 
te tom  F ron tu  Narodowego w7 
gm inach Sturze i  S torkowo w7 ! 
pow7. stargardzkim .

Członkowie ekipy oprócz p ra 
cy organizacyjne j dopom ogli ! 
chłopom w  dekoracji lo ka li ko
m ite tów  F rontu  Narodowego, j

Ekipa ruchu łączności p ra - j 
cow ników  Przychodni S pecja li- j

Plastycy
4v akcji wyborczej
(f) Na I I I  P lenarnym  Zebra

n iu  Zarządu Głównego Zwńązku 
Polskich A rtys tó w  P lastyków7, 
zebrani p o w ita li z radością P ro- ! 
gram  F ron tu  Narodowego i  po- i 
s tan ow ili: 1. Zm obilizow ać j
wszystkich artystów  p lastyków  | 
do ja k  najczynniejszego udzia łu j 
w  pracach Froniju Narodowego 
2. W ziąć udzia ł w  a kc ji p ro 
pagandy w izualne j, w  dekora
c ji u lic , gmachów i  lo k a li w y 
borczych. (PAP).

mia*la ze lisią 
)  borczej
stycznej w  Szczecinie oprói 
pracy ag itacy jne j na teren 
PG R-ów w7 pow. pyrzyck im  p: 
maga chłopom w  urządzani 
żłobków7 i przedszkoli niosąc i' 
również doraźną pomoc lęka: 
ską.

W dn iu  28 września odby 
się w  Szczecinie narada woji 
wódzkiego ak tyw u  związkowa 
go ruchu łączności m iasta ; 
wrsią. Uczestnicy narady dok: 
na li przeglądu osiągnięć i bn  
ków7 w7 pracy ekip. oraz omów 
li ich zadania w obecnej kan 
panii wyborczej.
____  (w it)

n m  u \ i vn tu E:
51. BO  J A K O W IC Z ; Ł ą c z y i u- 

g ita c ję  w y b o rc z ą  z rea lizac ja  
zobow iązań

N a  p ro g u  now ego  ro k u  a kad e 
m ic k ie g o

TS E N  Y U N -C Z U A N  A m basa 
d o r C h iń s k ie j R e p u b lik i L u 
d o w e j w  P o lsce : T rz y  ta ta  
p o k o jo w y c h  'sukcesów  na» odu 
ch iń s k ie g o

S. T IT A R F N K O : G e n ia ln e  d z k  
ło  n a u k i m a rk s iz m u  - len i- 
n izm u

T A D E U S Z  K O N W IC K I: S iła  
m arzeń

A L IC J A  S O L S K A : R ok tem u 
szu m ia ło  tu  zboże

J. A S Z C Z E P A Ń S K I: „B y ł 
p rz e b ły s k ie m  su m ie n ia  lu d z 
ko ś c i“  (w  50 ro czn ice  zgonu  
E m ila  Z o li)
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Depesza ministra j 
Wyszyńskiego 

do Czou En-laia
M in is te r spraw zagranicznych 

Zw iązku Radzieckiego A ndrze j. 
W yszyński w ystosow ał do p re
m ie ra  Czou E n-la ia  następującą 
depeszę:

Do Prem iera Państwow ej Ra-
Pekin, 30 września  | 

Na cen tra lnym  placu s to licy  i 
dy  A d m in is tra cy jn e j i M in is tra  ; C h ińsk ie j R e pu b lik i Ludow ej 
Spraw  Zagranicznych C h ińskie j T len An-m en. 340 re fle k to rów

Nasz spec ja lny  korespondent te leg ra fu je  z P e k in u

STOLICA CHIN LUDOWYCH 
W ITA WYSŁANNIKÓW POKOJU

Marian L  Bielicki

A k a d e m ia  w W arszaw ie z o ka z ji św ięta 
narodow ego C h iń sk ie j R e p u b lik i L u d o w e j

(f) 30 w rześnia br. w  przed- i żyje wieczysta przy jaźń narodu 
I dzień św ięta narodowego C h iń - j polskiego z narodem  chiń-

R epub lik i Ludow ej 
Czou En-laia.

towarzysza

P e k in
W  dn iu  trzecie j rocznicy pro-

i lam p ionów  rozprasza w ieczor
ny m rok. W zdłuż u lic  i  zau łków  
tysiące m ieszkańców m iasta roz
wieszają transparenty. Nad bra-

i stro jone z okaz ji św ięta naro-
----------------------------------------  ! dowego i Kongresu Pokoju. M ie -

Rozm awiałem  z Czen Sienem l lzm u"  -  piszą ochotnicy je d - ; PekinU Są du m n i’ że
-m na ierłnei - i npi - ..i-i-u ¡P '^jpaoi

k lam ow ania  C h ińskie j Republi- m am i domów czerwone fla g i
k i Ludow ej proszę Was. tow a
rzyszu Prem ierze i M in is trze , o

zw ias tfiją  św ięto radości narodu 
chińskiego. U licam i m iasta jeż-

przy jęc ie  m oich szczerych po- dżą samochody i autobusy, k tó - 
zdrow ień i serdecznych życzeń ¡Tym i delegaci, p rz y b y li na Kon- 
da!szych sukcesów w budow ie j gres Obrońców P oko ju k ra jó w
nowych, ludowo - dem okra tycz
nych Chin. w  um acnianiu w ie l
k ie ! p rzy jaźn i m iedzy narodam i 
Zw iązku Radzieckiego i C h iń
skie j R epub lik i Ludow ej oraz 
w  walce o u trzym an ie  poko ju  i 
bezpieczeństwa m iędzynarodo
wego.

A. W Y S ZY Ń S K I

Depesza ministra 
Skrzeszewskiego

Do „  j
Przewodniczącego Państwowej j 
Rady A d m in is tra cy jn e j 
1 M in is tra  S praw  Zagranicznych ! 
Centralnego Rządu Ludowego j  
C h ińsk ie j R e pu b lik i Ludow e j ! 
Towarzysza Czou E n-la ia  

Pekin
Z okaz ji 3-e j rocznicy po

w stan ia C h ińsk ie j R epub lik i 
Ludow e j proszę przy jąć. Tow a
rzyszu Prem ierze, najserdecz
niejsze gra tu lac je  i życzenia 
dalszych sukcesów w  pracy dla 
dobra narodu chińskiego i spra
w y  poko ju  na ca łym  świecie.

ST. S K R ZESZEW SKI

A z ji i s tre fy  Oceanu Spokojne 
go, w ędru ją  zwiedzając Pekin.

W tym  roku  naród ch ińsk i ze 
szczególnym entuzjazm em  p rz y 
go tow u je się do swego w ie lk ie 
go święta, do po w itan ia  trze 
cie j rocznicy utw orzen ia  Lu do 
w e j R epub lik i. W ty m  roku  
przecież, naza ju trz  po w ie lk ie j 
m an ifestac ji, rozpoczną się w  
sto licy  Ch in Ludow ych obrady 
P arlam entu P oko ju A z ji i  na
rodów  P acyfiku . W  s to licy  na
rodu, k tó ry  o fia rną  w ie lo le tn ią  
w a lką  u s ta lił swe praw o do n ie
zależności. do budowania w ła 
snej przyszłości, zabrzm i głos 
poko ju  m ilia rd a  sześciuset m i
lionów7 ludzi.

Ze wszystk ich krańców  o lb rzy 
miego k ra ju  śc iąga ją 'do  sto licy

, późnym  wieczorem  na jedne j z 
j cen tra lnych u lic  P ekinu po ca
łodziennej pracy. K ie d y  się pa 
trzy  na tego prostego ch ińsk ie
go robotn ika , którego ojciec 1 j zrozumieli 
m atka u m a rli w- 1932 r. w  okre 
sie głodu, k tórego rodzeństwo i biega prze. 

. zostało za d ług i zabrane przez ! 
obszarnika na dożyw o tn i odro
bek, k ie dy  się słucha z jaką 
radością i dum ą opow iadał on 
o swej córeczce, k tó rą  czeka zu
pełn ie  inna przyszłość od te j, 
jaka b y ła  udzia łem  setek poko
leń ch ińsk ich  dzieci, ła tw ie j Ib iu le ty n '

nej z jednostek a rty le ry jsk ich .
„W y, w  Pekinie musicie p ra 

cować tak, aby im per ia l izm  a- 
merykański, aby siewcy dżumy  

że niewzruszony

im  w  udziale zaszczyt 
| goszczenia w ys łann ikó w  poko- 
j ju  reprezentujących 1.600 tys. 
¡m ieszkańców k u li ziem skiej. 
Szczęśliw i są rów nież delegaci,

skdej R e pu b lik i Ludow e j w  sali 
Rady Państwa odbyła się u ro 
czysta akademia, zorganizowana 
przez K o m ite t W spółpracy K u l
tu ra lne j z Zagranicą.

Na akadem ię p rz y b y li człon
kow ie  B iu ra  Politycznego K C  
PZPR, członkow ie Rady P ań
stwa, członkow ie Rządu z p re
m ierem  Józefem C y ra n k ie w i-

sk im “  — głosi umieszczony nad 
prezydium  transparent.

A kadem ii przew odniczył — 
członek B iu ra  Politycznego KC  
PZPR, członek Rady Państwa

skiego 7. narodem chińskim , na 
cześć w ie lk iego  narodu ch ińsk ie 
go i jego wodza, w ie lk iego bu
downiczego C h ińsk ie j R epub li
k i Ludow ej — Mao Tse-tunga, 
na cześć w ie lk iego budownicze
go P o lsk ie j Rzeczypospolitej Lu -

Franciszek Jóźw iak. M iejsca dowei Prezydenta Bolesława
w prezydium  za ję li: Ambasador B ie ru ta , cześć p rzy jaźn i
C h ińskie j R e pu b lik i Ludow ej | w szystk ich narodów  walczących 
Tsen Yun-czuan, członek B iu - 1 "  :
ra Politycznego K C  PZPR min.

o pokój i niezawisłość narodo
wą, na cześć W ie lk iego Chorą-

f ron t  bo jown ików  o pokój prze- te  mogą zobaczyć na własne o^ j '■ & Z ?  I n a * J ^ w a ”  ^ d h ? J r w ^
cały świat, że zjed-  i czy, ja k  zm ienia się z

; noczy on setki i setki m il ionów  ; dn iem  życie narodu chińskiego,
każdvm  i W ojska Polskiego, organ izacji i  Zagranicznych S tan is ław  Skrze- j na sa^  zryw a się d ługo trw a ła , 

. .  , . " | po litycznych i  społecznych oraz j szewski, m in is te r Przem ysłu gorąca owacja.
ludz i zdecydowanych spętać rę-  ¡ ja k i  ro zkw ita  ojczyzna, : G a licy

I p rzedstaw icie le społeczeństwa

niem al 500 m ilionów7 ludzi.ce waszyngtońskich diab łów  
—  B yłem  św iadkiem , ja k  w  

I hotelu w ybudow anym  przez ro - i —  „P rzyk ła d  Chin  —  m ó w ił 
j bo tn ikó w  pekińsk ich specja lnie j rn i delegat z E kw adoru A doun 
c!la delegatów w7 ciągu 75 dn i, j prom ien iu je  na wszystkie

zrozumieć ogrom rew o lu cy jn ych  | zaw ie ra ją cy  treść k i l -
przem ian ja k ie  zaszły w  ochotn ików  ch iń -
k ra ju  w  ciągu m in ionych  trzech : dQ rąk  y c h ^ e z o lu c ji \d! ° 9a’ na którą dzięki

k ra je  zależne od im per ia l izm u  
amerykańskiego, wskazuje, że

W alka  trw a
Naród ch ińsk i w ie  dobrze, że

toczą się ożyw ione dyskusje. De 
i legaci zastanaw iają się ja k  rea- 
I Hzować nakaz bohaterów ch iń-

skie j re w o lu c j i  październikowej,  
i  dzięk i powstan iu pierwszego so- 
1 cjalistycznego mocarstwa  —

dla ro z k w itu  ojezj^ny potrzebny ! slcich i koreańskich, Jak dopo- Z w iązku  R a d f e c M e g o -  mógł 
.................. .1 /  o k  i , . . . .  wkroczyć naród chiński,  jest ]e-jest pokój, w ie  dobrze rów nież, j m °c 

że ro z k w it Ch in Ludow ych, po
kó j w7 A z ji jes t solą w  oku im 
pe ria lis tów .

Naród ch ińsk i dobrze zna 
sw7oich w rogów , g ro m ił ich prze
cież na w ie lu  fron tach  w7a lk i o 
w yzw olenie narodowe i społe

im  sw ym i uchw a łam i do

Obecny b y ł ambasador C h iń- 
| sk le j R e pu b lik i Ludow e j w  Pod. 
i sce Tsen Yun-czuan.

W  akadem ii w z ię li, udzia ł 
przedstaw icie le  dyp lom atyczn i 
państw  zaprzyjaźnionych.

Nad stołem  prezyd ia lnym  z 
obu stron popiers ia  W ie lk iego 
Chorążego P oko ju  —  Józefa 
S talina , w id n ie ją  na tle  f lag  
narodow ych po lsk ich i  c h iń - 

! skich p o rtre ty  Bolesława B ie - 
j ru ta  i  M ao Tse-tur.ga, „N iech

Maszynowego Ju lian  Tokarski, 
m in is te r O św ia ty W ito ld  Jaro
siński, przewodniczący CRZZ 
W ik to r  K łósiew icz, sekretarz 
generalny K o m ite tu  W spółpracy 
K u ltu ra ln e j z Zagranicą Jan 
K a ro l Wende, gen, dyw . Jan 
Rotkiew icz, w icem in is te r K u ltu 
ry  i  S ztuk i W łodzim ie rz Sokor
ski, I  sekretarz K W  PZPR W ła 
dysław  W łcha, przewodnicząca 
ZG L ig i K ob ie t A lic ja  M usia- 
łowa oraz przodow nicy pracy: 
Z ygm un t R u tkow sk i 
Mękars-ki.

P rm n ó u ie n ie  
ambasadora 

T e n  Yun-r/.uana

na jbardz ie j zasłużeni, na jle ps i j czne, g ro m ił im p e ria lizm  ame- 
■ synowie i  có rk i Chin, p rzyb yw a - | rykańsk i, us iłu jący  rękam i 
,ią robotn icy  z fa b ry k  i kopalń, i czangkałszekowskiej bandy u- 
p rzybyw a  młodzież, przed k tó rą  | trzym ać w ładzę kap ita lis tycz- 
rew o luc ja  o tw orzy ła  w szystk ie  j nych m onopoli na ch ińsk ie j zie-

ok ie łznan ia im peria lis tycznych i drogą dla wszystkich lu-
agresorów. D z ies ią tk i tłum aczy ! dzi tmiłujących wolność i  pokój Przemówienie [oh. Jóźh iaka -W ito lda
podchw ytu ją  każde słowo, aby 
n ie  by ło  nikogo, k to  by  się nie 
dow iedział, o tym , ja k  wspa
nia le  walczy przeciw  agresorom 
naród koreański, k to  by nie

Przyk ład Chin, które dzięki r e 
w o lu c j i  i  władzy  ludowe j stały  
się z k ra ju  zacofanego, k ra jem

Po odegraniu hym nów  pań
stw ow ych polskiego i  ch ińsk ie 
go, akadem ię zagaił tow . F ra n -

rosnącego przemysłu  i  w ie lką  j ciszek Jóźw iak. 
i Pot?P<ł. działa na wszystkich, j M ija ją  trz y  la ta  ■

w iedzia ł o bohaterskie j walce i kt6rVm  droga jest niepodległość j on m. in . —  od

swym  udzia łem  w m i. Naród ch iński w ie, że w a l-I drogi, aby
św iątecznej m an ifes tac ji dać j ka przeciw ko im p eria lizm o w i 
w yraz  niezłom nej decyzji na ro- j nie jest jeszcze zakończona, że
du chińskiego w  walce o pokój. 

H u ta  Szi C zyn-han
Piękn ie  uczc ili ch ińscy ro b o t-

; podły w róg nie szczędzi w y s ił-  
j ków  i nie przebiera w  na jb rud - 
¡mejszych, w  na jbardz ie j cyn i- 
I c?n>:ch środkach w a lk i prze- 

n icy  swe narodowe św ięto: ich  [ c iw ko  w yzw o len iu  narodów

D um a i  p rz y k ła d

w ych Chin podaje: 
Przewodniczący Centralnego 

Rządu Ludowego Chin Mao 
Tse-tung p rz y ją ł 30 września 
prem iera M ongolskie j R epub lik i 
Ludow ej —  Cedenbala.
P rem ierow i Cedenbalowi tow a

rzyszy li: w iceprem ie r i m in is te r 
spraw  zagranicznych Lham su- 
run , m in is te r ośw iaty Szirendyb

Kongresu potęguje fa k t, że 
Kongres odbywa się w łaśnie w  
Pekin ie, w  mieście, k tó re  sta- 

Z  dum ą oprowadzają zagra- i ło  się stolicą narodu budujące- 
n icznych p rzy jac ió ł m ieszkańcy j go potęgę Ludow e j R epub lik i, 
P ekinu po sw ym  rodz innym  j zbratanej n ie roze rw a lnym i w ię- 
mieście. Pokazują im  piękne i j zam i p rzy jaźn i i  sojuszu ze 
nowe domy, k tó re  w yro s ły  w  ¡Z w iązk iem  Radzieckim  i  wszy- 
ciągu la t w ładzy ludow ej, po- j s tk im i narodam i obozu pokoju 
kazują im  piękne skw ery p rzy- 1 i  socjalizm u.

Brutalna napaść na delegatów japońskich 
w Tokio

(a) P E K IN  (PAP), —  Agencja : szystowskie pob iły  tych delega-
„_ o_____ „  „ ................. , Nowych Chin podaje, że sekre- | tów . W rezultacie napaści 11

- jnccne j pod ogniem  am erykań- ! tarz generalny K om ite tu  P rzy- j delegatów, w  te j liczb ie  2 ko- 
s.ow rac jona liza torsk ich . T y lk o  j skich p ira tó w  nadchodzą do Pe- i gę4°wawcze®° Kongresu O broń- j b iety, zostało b ru ta ln ie  pobi- 
w  koksow ni te j h u ty  rob o tn i- j k lnu  depesze i  lis ty  od bohater- ■ c<̂ w  P oko ju k ra jó w  A z ji i s tre- tych, a jeden z n ich  ciężko ran -

Mao
premiera ---------------  ^

wiązania podjęte jeszcze w  lipcu  palaczom św iata trzeba walczyć 
( f l P E K IN  (PAP). Agencja No- d la  uczczenia narodowego św ię- na każdym  k ro ku  codziennie: na 
— v — I~-~- i -ta R e pu b lik i i Kongresu O broń- 1 *

ców Pokoju zm ob ilizow a ły  dzie
s ią tk i m ilion ów  lu dz i p racy  w

| fr oncie, w  fabryce i  na ro li,  w  
. kopaln iach i  na un iw ersytetach, 
że tam  gdzie chodzi o w a lkę

me
ży-

m iastach i wsiach. W  jedne j ty l-  ■ przeciwko im p e ria lizm o w i 
ko hucie Szj Czyn-han w  po- i wolno szczędzić k rw i ani 
b liżu  P ekinu w  ciągu osta tn ich j cia. I  oto w  obliczu Kongresu 
dwóch i po ł m iesiąca zgloszo- | pekińskiego z Kore i, z ziem i pól- 
no ponad tysiąc cz te rys ta  p o m y -| nccnei Dori opnipm amprvlr*~=.

ludu  vietnam skiego, o walce na 
M ala jach, o trag iczne j sy tuac ji 
rob o tn ików  i ch łopów  w  E kw a
dorze, Hondurasie, w  B u rm ie  i 
Cejlonie.

i  przyszłość ich ojczyzny“

pow iedzia ł
c h w ili, gdy

jednocześnie łączym y się z 
uczuciem głębokie j so lida rno
ści z boha te rsk im i ochotn ikam i 
ch ińsk im i, w a lczącym i na zie-

Z kole; zabiera głos, w ita n y  
b u rz liw ym i, serdecznymi ok la
skami, ambasador C h ińskie j Re
p u b lik i Ludow ej Tsen Y un- 
czuan, k tó ry  przekazuje —  w  
im ien iu  rządu chińskiego i ludu  
chińskiego — serdeczne pozdro- 

i  H e nryk  w ien ia  d la  rządu i  narodu po l
skiego.

O brazując licznym i przyk łada
m i rozw ój Chin Ludow ych am
basador stw ierdza:

Podstawą naszych w ie lk ic h  
sukcesów, osiągniętych w  nad
zwyczaj trudnych  w arunkach t 
p rzy  równoczesnym  wzm acnia-

koreańskie j p rzeciw ko n iu  naszej obrony narodowej —
am erykańskim  ludobójcom . ¡jest fak t, żeśmy się opa rli na

wyzwolona, z w iekow e j n iew o li. | N ie w ą tp im y  ani przez c h w i- j zjednoczonych siłach postępo-

T ak  samo m yślą i  m ów ią de- 
! legaci ze w szystk ich  k ra jó w .
i Ich  w ia rę  w  owocność obrad j życia Chińska R epub lika  Ludo

wa.

¡w yw alczona o fia rą  w ie lu  poko- lę, że bohaterscy żołnierze, p o -¡w y c h  k ra ju , 
leń  rew o lu c jo n is tów  ch ińskich , 
powstała do nowego, wolnego

w  swej wa lce o w ie lką , słusz
ną i sp raw ied liw ą  sprawę w o l
ności i poko ju  zwyciężą.

W  dn iu  trzecie j rocznicy 
u tw orzen ia  C h ińsk ie j R epub li
k i Ludow ej przesyłam y b ra t
niem u na rodow i chińskiem u, 
boha te rsk im  ochotn ikom  ch iń 
sk im , Kom unistyczne j P a rtii 
C h in  i  je j wodzow i M ao Tse-

D z ięk i tem u zw ycięstw u 
energia, pracow itość 1 bogac
tw o  w ie lk iego, o p rasta re j k u l
tu rze  narodu chińskiego —  s łu 
żą teraz spraw ie budow y le p 
szego ju tra , spraw ie  u trw a le 
n ia  pokoju.

G dy dziś uroczyście obcho
dz im y trzecią rocznicę u tw o 
rzenia C h ińskie j R e pu b lik i L u 
dowej, gdy cieszym y się sukce
sami naszych b ra c i ch ińsk ich—-

O pieram y się na 
grom cy Czang Kai-szeka, n ieu - | wszystk ich pa trio tach dem okra- 
straszeni bo jow n icy  koreańscy | tach, op ieram y się przede wszy

s tk im  na bohatersk ie j k lasie ro 
botniczej i w ie lk ie j C h ińskie j 
P a r t ii K om unistycznej, k tó re j 
przewodzi towarzysz M ao Tse- 
tung.

W  po lityce  zagranicznej 
op ieram y się na potężnej je d 
ności i p rzy jazne j w spó łp racy 
św iatowego obozu pokoju, k tó 
rem u przewodzi Zw iązek Ra-

tungow i —  najserdeczniejsze ] dziecki, na jedności i p rzy jaż - 
życzenia dalszych sukcesów i  I w s z y s t k i c h  naszych p rz y ja -
zw ycięstw  w  walce o szczęsne 
i  ro z k w it ich  Ludow ej O jczy
zny.

Referat tow. Rapackiego

i  ambasador M ongolskie j Repu- ' ?k lch  Synów Chin, k tó rzy  z bro- ,f y .,PaCyf, ‘k. ! i
b l ik i Ludow ej w  Chinach —  Jar. 
galsaihan.

Na przy jęc iu  obecni b y li ró w 
nież sekretarz generalny Cen
tra ln e j Ludow ej Rady Rządowej 
L in  Bo-cziui. p rem ier i m in is te r 
spraw  zagranicznych Czou En- 
la i.

(f) P E K IN  (PAP). Agencja No
w ych  Chin donosi; że prem ier 
Czou E n -la i w yd a ł dn ia  30 w rze
śnia przyjęcie  na cześć baw ią
cej w  Pekin ie  m ongolskie j de
legac ji rządowej z prem ierem  
M ongo lsk ie j R e pu b lik i Ludow ej 
J. Cedenbaiem na czele.

____, _____ ________ . . . ny. Napaść ta w yw o ła ła
j nią w  ręku  grom ią am erykań- j ^ow a ł oświadczenie, w  k tó rym  | gn iew  i  protest nie ty lk o  ze 
i skich agresorów, przychodzą l i -  | wyraża kategoryczny protest j s trony narodu japońskiego, lecz 

i  można w ierzyć, j sty  z rezo luc jam i pod ję tym i na ! z?c*w k° odm ow ie rządu ja - |  ze strony wszystk ich narodów
13 SW 6S O  a o t r z y -  \ i - o  ̂  ^  1-, I ---- ---- c . . . )___ ’ _ I i  ■ I nrtń<3lri£»crn t i r t r r ł  a n ia  c r7 r \ r \ v t r \ jx ~  I r m ł ń t i .  A - l i  « — c . .  _____ c - i__

¡.końca br. ponadplanową produk- 
; cję w-artości dziew ięciu  m ilia r-  
' dów juanów
i iż zobowiązania swego do trzy

R efe rat poświęcony trzecie j 
roczn icy powstania C h ińskie j 
R e pu b lik i Ludow e j w yg łos ił 
członek B iu ra  Politycznego KC  
PZPR m in is te r A dam  Rapacki. 
P rzedstaw ił on szeroko drogę 
w a łk i narodu chińskiego o w y

Koreę, dokonał też agresji prze-

c ió ł w  świecie. Jedność i  w spół
praca narodów  chińskiego 1 
polskiego jes t tu  poważnym  
czynnikiem .

Dążąc do rozbudow y gospo
d a rk i k ra ju  ojczystego i budo
w y  szczęśliwego życia, lu d

-----  «— . - , - . - - . ---------  ------------- Zwolenie z ka jdan  im p eria lizm u  Sran i cy <L ^ n \ na‘
wiecach i  masówkach w  oddzia- i Pańskiego w ydan ia  paszportów 1 k ra jó w  A z ji 1 s tre fy  P acyfiku . ! oraz w ie lk ie  sukcesy C h in  L u -  i rod ch lnsk l P °rw a ł się do obro-

c iw ko  te ry to r iu m  ch ińskiem u, ch ińsk i pragn ie pokoju i  od~ 
okupu jąc wyspę Taiw an.

K ie d y  jednak w  końcu 1950 r. 
zbrodn iarz w o jenny  M ac A r th u r  
rozpoczął poprzez gruzy m iast i 
tru p y  kob ie t i dzieci koreańskich

m ają bo przecież to qpi w łaśnie j }ach ch ińsk ich  ocho tn ików  "na ! delegatom Japońskim  na K on -
111 Z 3 w r7P>ma /ampTHnwali n t r  : w  r\i___ __________• . i ^ju ż  3 w rześnia zam eldowali o I Kore i, 
w ykonan iu  rocznego p lanu pro- 
dukcyjnego. Czen Sień, ro b o tn ik  | 
jednego z w ie lk ich  zakładów  j 
przem ysłow ych w  P ekin ie  w y - j 
ko r,yw a ł w  ■ ciągu osta tn ich 
trz rch  m iesięcy system atycznie 
dw ieście pięćdziesiąt procent 
norm y.

B o jow e  rezo luc je

„ M y  tu, na froncie ramię przy  
ramieniu z braćm i Koreańczy
kam i wznieś l iśmy mur, przez 
k tó ry  nie zdołają się przebić, o 
k tó ry  rozb iją  się p lany im per ia -

gres O brońców P oko ju k ra jó w  
A z ji i s tre fy  P acyfiku .

Oświadczenie stw ierdza: Rząd 
japońsk i bez w sze lk ich podstaw 

! odm ów ił w ydan ia  paszportów 
delegatońa japońskim  na K o n 
gres Obrońców Pokoju k ra jó w  
A z ji i s tre fy  P acyfiku , a na 
rozkaz tego rządu w y ro s tk i fa-

Decyzja rządu Japońskiego ! ^  'vy4<jih 
świadczy, że nie liczy  się o n " "  
z pragn ien iam i narodu japoń-

in .: 
„P ełne

M ówca s tw ie rdz ił ! ny «g ro żo n e j niepodległości. O- , 
i chotm cy chińscy stanęli u boku | 
koreańskie j a rm ii ludow ej, bro- I 
niąc swej ojczyzny, niosąc po^histo ryczne j donio-

skiego i narodów  k ra jó w  A z ji włości jest. zwycięstwo rew o lu - ; moc walczącym  o b y t narodu I
i s tre fy  P acyfiku , z ich wo lą 
pokoju. Decyzja ta świadczy, 
żs rząd japońsk i jest rządem 
m ilita rys tyczńym , d la  którego 
obce są idee pokoju.

[ c ji ch ińsk ie j, k tó ra  w yzw a la jąc 
swój naród wstrząsnęła podsta- 

' w am i całego systemu ko lo n ia l- 
| nego i  pchnęła naprzód, 
nowe d rog i sprawę

ważnie go b.roni. W 1950 r. od
dz ia ły  chińskich ochotn ików  
stanęły — ram ię  p rzy ram ien iu  
z koreańską arm ią ludow ą —  
przeciw ko am erykańskim  agre
sorom, aby pomóc zaprzyjaź
nionem u na rodow i koreańskie
m u w  obronie Ojczyzny i  za
pew nić pokój na D a lek im  

| Wschodzie, na całym  świecie. 
P o jaw ien ie  się "ocho tn ików  
ch ińskich na koreańskich po
lach b ite w  spowodowało ra d y 
ka lną zm ianę w  sy tuac ji w  
Kore i. A m erykańscy agresorzy

N o w y  m a n e w r A m e ry k a n ó w
Ludność hinduska 

z wdzięcznością wita 
pomoc ZSRR

(f) M O SKW A (PAP). Agen
c ja  TASS donosi z De lh i:

W  dn iu 29 września w  H in 
duskim  Tow arzystw ie Czerwo
nego Krzyża odbyto się przy ję 
cie na cześć delegacji W szech-: 
zw iązkow ej C entra lne j Rady 
Z w iązków  Zawodowych przyby- , 
le j do In d ii w celu wręczenia 
daru żywności i pieniędzy dla 
g łodującej ludności In d ii od | 
mas pracujących Zw iązku Ra
dzieckiego.

Wśród bu rz liw ych  oklasków 
członków Towarzystw a i przed
s taw ic ie li prasy szef delegacji j 
Czered niczenko wręczył m in i
s trow i zdrow ia i przewodniczą
cej H induskiego Towarzystw a 
Czerwonego Krzyża Radżkuma- 
r i A m rit K ap u r czek na sumę 
250 tysięcy ru p ii.

Snmulofi' 
iugosłouianskie 

naruszyłv granire 
Rumunii

(f) BU K A R E S ZT (PAP). M in i
sterstwo Spraw Zagranicznych 
R um uńskie j R epub lik i Ludow ej

W Pa n im m
,,Trży warianty ‘ flaiszg pruha zatrzymania przemocy jpńców ludowych

(f) P E K IN  (PAP). —  Agencja : zasadniohe n iczym  żądanie za- 
i  o wych Chin donosi, że w  dn iu  i trzym an ia  znacznej ilości ko re 

ańskich i  chińskich jeńców  wo.
Nov
28 września odbyło się w  Pan- 
m undżonie posiedzenie obu de- ; jrn n ych . 
legacji prowadzących rokow a
nia  w  spraw ie roze jm u w  Kore i.

| Na posiedzeniu ty m  delegacja 
; am erykańska ośw iadczyła, że 
! „go tow a jes t szukać takiego 
| rozw iązania problem u re p a tria - 
j c j i  jeńców  w ojennych , które  
j uw zględn ia łoby w  rozsądnym 
i stopniu propozycje obu s tron“ .

Agencja N ow ych Chin pod- 
; kreślą, że m im o te j de k la rac ji 
¡delegacja am erykańska w  trzech 
¡ w a rian tach „now ych  propozy- 
| c j i “  up ie ra się nada l p rzy swych 
j nieuzasadnionych v żądaniach, 
i k tó rych  celem jes t za trzym a- 
| nie przemocą w  K o re i po łudn io
w ej znacznej ilości koreańskich 
i ch ińsk ich  jeńców  wojennych.
Po złożeniu swych „nowych ' 

j p ropozyc ji“ , delegacja am ery- 
j kańska w ys tąp iła  z wnioskiem  
i odroczenia obrad do dn ia  8 paź- 
1 dziern ika.
I Przewodniczący delegacji ko - 
! reańsko-ch ińsk ie j generał Nam 
, I r  z łożył oświadczenie, w  k tó - 
( ry m  podkreślił, że strona ko - 
| reańsko-chińska dąży w y trw a le  
i konsekw entn ie do osiągnięcia 
porozum ienia w  spraw ie roze j
mu w  K ore i. Delegacja koreań

Władze greckie zakazali 
publicznego pogrzebu 

Gavrjilidisa
(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS podaje za prasą grecką, 
sk ie j generała Harrisona, ge -¡że  w ładze postanow iły  przewieźć
do szefa de legacji am erykań-

na pó ł ko lon ia lnych . 
Zw ycięstw o re w o lu c ji

braciom  koreańskim .
Ppbici i odrzuceni, zmuszeni 

sytuacją. Ha fronc ie  i naciskiem
na narodu do rokowań — im p e r ia - ł  

w yzw o lę - i liśc i pow aży li się na zbrodnie, 1 zo-rtal i  odrzuceni. N ie p rzy ja -
‘ c ie l poniósł w ie lk ie  s tra ty  i  nie

może posunąć się na północ.
we systematyczne m ordowanie 

ch iń- i ludności c yw iln e j bom bam i i na

nia dalszych setek m ilio n ó w  j k tó rych  nie zapomni im  ludz- 
lu d z i w  k ra jach  ko lon ia lnych  j kość: m ordy na Kożedo. p lano-

ne ra ł Nam I r  pisze: z w ło k i G aw ry ilid isa  do P ireus

P ro tes t gen. Nam  Ira  
p rze c iw  m asakrze jeńców
(a) P E K IN  (PAP). —  Agencja 

Nowych Chin donosi z Kae-
songu:

Dnia 28 września generał | 
Nam  I r  zgłosił wobec strony 
am erykańsk ie j kategoryczny 
protest w  zw iązku z tym , że w  
dn iu  26 września żołnierze 
am erykańscy w  obozie jeńców  
w o jennych na wyspie Czeczżu- 
do z ra n ili 4 jeńców.

26 w rześnia s trażn icy waszej j i na tychm iast je  pochować na
strony znów p o b ili jeńców  ko 
reańskich i  ch ińsk ich  w  obozie 
na w ysp ie Czeczżudo i  z ra n ili 
czterech jeńców. N in ie jszym  
zgłaszam kategoryczny protest

cm entarzu w  K ok in ie .
W ładze greckie od rzuc iły  pro

śbę posła Zjednoczonej Demo
kra tyczne j P a rt ii Lew icow e j

A b y  zrealizować nikczem ne ; C a trin isa  o pozwolenie na
p lan y  zatrzym ania jeńców  w o - Pu^bczny pogrzeb G aw ryilid isa ,

skie j dokonało kolejnego w ie l-  ! palmem, gazami tru ją cym i, bro- 
kiego w y łom u w  św ia tow ym  j nią bakterio log iczną, 
fio n c ie  im p eria lizm u  i stało się j T rw a ją  da le j zbro jne prowo- 
potęznym zwycięstwem  całego . kac je j przygotow ania  do agresji 
św iatowego obozu pokoju, u-1 am erykańskiego im peria lizm u
grun tow u jąc  przewagę s ił po- przeciw ko C h ińsk ie j Republice
ko ju  i socjalizm u nad s iłam i ! - - - — - ...............
im p eria lizm u  i w o jny.

Od pierwszych c h w il z par
tią , z w a lką  robo tn ików , ch ło
pów i narodu, z a rm ią  — zw ią 
zane jest im ię  Mao Tse-tunga. I m ieckiego p rzeciw ko nam. 
Chłop —  rew oluc jon is ta , m yś li-

L,udowej. T rw a ją  próby b loka
dy i wytężone us iłow an ia  ódbu 
dowy m ilita ry z m u  japońskiego 
p rzeciw ko Chinom  — na rów n i

Radziecko - ch ińsk ie  rozmo
w y —- podkreśla następnie am
basador — które odbyły się o- 
statn io w  M oskw ie i w y n ik i 
tych rozm ów są poważnym  
w kładem  w  w y s iłk i zm ierzające 
do zaham owania odradzania s ił 
agresywnych Japonii. K on fe 
rencja obrońców pokoju k ra jó w  
A z ji i re jonu Pacyfiku , popie- 
rana przez pokój m iłu jące na- 

i | rody wszystkich k ra jów , sym -

W  proteście, wystosowanym  I i  ran iąc 63 osoby.

Depesza chińskich ochotników ludowych 
do Mao Tse-tunga

jennych, wasza strona n ie je d - | D z ienn ik  W radz in i“  donosi, że 
nok ro tn ie  organizow ała masa- i m in is te rs tw o spraw  w ew nętrz
k ry  jeńców  koreańskich  i  ch iń  .
skich. W  ciągu ostatniego ty -  C a tirim sa  Zezwoliło na wzięcie
godnia wasza strona zorganizo- ^  P ® ^ awryjH ck'
wała cztery k rw a w e  rozp raw y 
z naszym i jeńcam i, zab ija jąc

odbudową im p e ria lizm u  nie- | bo lizu je  wolę pokoju setek m i-
ieckiego p rzeciw ko nam. j lionów  ludzi A z ji i rejonu Pa-
A le  n ie  zastraszą im p eria liśc i j c y fik u , ich zdecydowanie obro-

c ie l i poeta, wódz p a r t i i i "na- | narodu chińskiego, tak  ja k  nie ! ny  pokoju. K on ferencja  ta p rz y - 
rodu, dowódca i  w ychowawca | zastraszą nafezego narodu.. M i-  j czyn i się do zm ob ilizow ania  i

j ch ińsk ie j a rm ii ludow ej, d z ie l i ł ! nę ły  te czasy k iedy  bezkar- j zjednoczenia narodów do w a l-
j tru d y  żo łn ierskie  przez la ta ! nie m og li im peria liśc i rozpęty- i k i o pokój, do wzm ocnienia te j 

nych w  odpow iedzi na prośbę I muavFż6™ } w a Ik - uczył ja k  ko- | wać w o jny , grabić i u ja rzm ia ć ,
Zezwoliło on „TzW ie i ChaC Iud i  l ak zd

sa ty lk o  Członkom jego rodziny
ludu.

W  w ie lo le tn ich

zdobywać m iłość i narody.
w a lk i.

Fakty te dowodzą, że pokój

w a lkach na-

k o lw ie k  przemówień.

(f) P E K IN  (PAP).

przekazano 30 września br. am - | sko-chińska — pow iedzia ł gen.
basadzid jugosłow iańskie j w 
Bukareszcie notę. która s tw ie r
dza, że rząd jugosłow iański do- j 
konał 9 września br. nowej j 
b ru ta ln e j p row okac ji przeciwko i 
R um uńskie j Republice Ludo- ! 
wei. W dn iu tym  samoloty ju 
gosłow iańskie naruszyły trzy- j 
k ro tn ie  obszar pow ie trzny Ru
m uńskie j R epub lik i Ludowej.

..Rząd R um uńskie j R epub lik i i 
Ludow e j — stw ierdza nota — 
zakłada energiczny protest prze
c iw ko  naruszaniu przez sam o-: 
lo b 7 ju g o s łow ań sk ie  obszaru 
powietrznego R u m un ii“ .

Nam  I r  — nie w id z i w  trzech 
w arian tach „now ych  p ropozyc ji“ 
am erykańskich żadnych nowych 
elem entów, k tó re  m og łyby się 
przyczynić do osiągnięcia poro
zum ienia w  spraw ie roze jm u. W 
istocie rzeczy delegacja am ery
kańska zm ieniła ty lk o  form ę 
swych propozycji, chcąc w  ten 
sposób zamaskować swe n ieu-

cja  N ow ych Chin donosi, że z 
okaz ji trzec ie j roczn icy pow 
stania C h ińsk ie j R e p u b lik i L u 
dowej o fice row ie  i  żołnierze od
dzia łów  ch ińsk ich  ochotn ików  
ludow ych w  K o re i przesła li de
peszę z pozdrow ien iam i do Mao 
Tse-tunga. S tw ie rdza ją  oni, że 
zw ycięstw a ocho tn ików  ch iń 
skich na fronc ie  koreańskim  
pozostają w  ścis łym  zw iąz
ku  z w ie lk im i osiągnięcia
m i C h in  Lu do w ych  w  o-

A gen- i kres ie  m in ion ych  trzech lat.
Jednocześnie chińscy ochotnicy 
lu d o w i podkreśla ją, że zwołanie 
do P ekinu Kongresu O brońców 
P oko ju  k ra jó w  A z ji i  s tre fy  Pa
c y fik u  jest zaszczytem dla  na
rodu chińskiego.

Na zakończenie ochotnicy

i zakazało wygłaszania ja k ic h - i rodu chińskiego, w  dobre j i złe j
i do li towarzyszyła m u przyjaźń 
! i b ra terska pomoc Z w iązku  Ra- 
| dzieckiego. Rewolucja  Paździer- 
i n ikow a i  budow n ic tw o socjalis
tyczne w  Zw iązku Radzieckim  

| — natchnien ie  mas pracujących 
i uciskanych narodów  na całym

Proces bandy 
szpiegowskiej 

w Bułgarii

Za parę dn i zbierze się X IX  m iłu jące  narody św iata, zgod-
Z jazd W KP(b), aby nakreślić 
drog i dalszego wspaniałego ro.

nie ze w skazaniam i S ta lina —• 
w ie lk iego Chorążego Pokoju,

zw o ju  państwa socja lizm u, p la - I w z ię ły  w  swe ręce dzieło obro
ny nowych b u do w li kom unizm u, j ny pokoju i są zdecydowane 
dalszego przeobrażania p rzy ro - j doprowadzić to dzieło do kori- 
dy ogromnego K ra ju  Rad. Dziś I ca. I dlatego plany wojenne 
św ięc im y h istoryczne dźw ignię- i zdegenerowanego i rozpadają- 
cie się b lisko  pó łrn ilia rdow ego cego, się im peria lizm u skazane 
narodu chińskiego. N iedługo w  i są naridęskę.

! świecie
| w a lk i wyzwoleńczej 

(f) S O F IA  (PAP). W  S o fii roz- i chińskiego, 
począł się proces szpiegowskiej : M ów ca om aw ia następnie 
organ izacji, na k tó re j czele sta- j w ie lk ie  sukcesy narodu chiń

b y ły  natchnien iem  j W iedn iu  zbierze się Kongres nie- i W zniesione przez ambasador
rodu i znane§° dotąd w  h is to r ii ruchu j Tsen Yun-czuana o k rzyk i na

i n r  i  z s i  î  1 i  k i ł ą  r \ ą x r T T r > V i  m o c  n o l o r t n  i C 7 P Ü C  U T l i n K K l P i  R o n n K i f l r i  r  . .

l i  przedstaw icie le wyższej h ie 
ra rc h ii ka to lick ie j. Przed Sądem

chińscy zobow iązują się do d a l- : N a jw yższym  B u łga rsk ie j Repu-
szej obrony przed agresją ame
rykańską, przyrzeka ją  pomagać 
K o re i aż do końca, dążyć do 
zawarcia roze jm u i  b ron ić  n ie 
złom nie pokoju.

W alki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). W  k o m u n i- , sk ich  p ro w a d z iły  na poszczegól-

b l ik i Ludow ej stanęło 40 osób, 
w tym  28 duchownych ka to lic 
k ich.

W ykonu jąc in s tru kc je  w y w ia -

skiego w  rozw o ju  gospodarki i 
um ocnieniu potęgi Ch in Ludo
wych.

Następnia m in . Rdpacki 
stw ierdza:

Im p e ria liś c i am erykańscy
_______ _____  ___ mogą przeboleć u tra ty  bogactw

du francuskiego i W atykanu, os- j > ry n k u  ogromnego k ra ju  i  nie ; ta 
ka rżen i u p ra w ia li systematycz-

św iata w  obronie Pokoju. Za 
n ieca ły  m iesiąc zjednoczony na
ród po lsk i będzie głosował za 
Program em  F ron tu  Narodowego, 
za w ie lk im i p lanam i 7— dziesię
ciolecia, k tó re  w  naszej h is to r ii 
— podobnie ja k  w  h is to r ii in 
nych k ra jó w  dem okrac ji ludo- 

nie | w e j — staje się epoką.
Ruszyła z posad b ry ła  świa- 

a m ilio n y

kacie ogłoszonym 30 w rześnia w  
Phenjariie, dowództwo naczelne 
K oreańskie j A rm ii Ludow e j do
nosi, że w  dn iu  w czorajszym  od. 
dz ia ły  a rm ii ludow e j wespół z 
oddzia łam i ochotn ików  ch iń -

nych odcinkach fro n tu  w a lk i o 
znaczeniu loka lnym .

D n ia  30 w rześnia s trze lcy -n i- 
szczyciele sam olotów zestrze lili 
lu b  uszkodzili 4 sam oloty n ie
p rzy jac ie lsk ie .

Sze rego w i c z ło n k o w ie  L a b o u r P a rty  
p rze c iw  p o lity c e  z b ro je ń

Kronika ih piniitalirzna
(f) Prezes Rady M in is tró w  Jó-

(f) M O R E C A M B E  (PAP). Dnia 
29 w rześnia w

Rozpoczęcie dorocznego kongresu Labour Party
śród 7 m andatów  obsadzanych | nych Kam en W iczew, b. w ika

nie szpiegostwo. Należący do o r
gan izacji księża ka to liccy p ro
w a d z ili wśród k a to likó w  osz
czerczą ag itację przeciwko pań
s tw u ludow em u i  jego zarządze
niom . N aduży li on i gmachów 
kościo łów  ka to lick ich  dia u k ry 
w an ia  osób w innych  zbrodn i 
przeciw ko państwu ludow em u i 
poszukiwanych przez władze, 
ja k  rów nież d la  przechow yw a
n ia  rad iostac ji, środków, opa
trunko w ych , b ron i i  innych  m a
te r ia łó w  przeznaczonych do ro 
bo ty szpiegowskiej i  dyw ersy j
nej.

Jeden z g łów nych oskarżo-

prostych ludzi,
mogą darować na rodow i c h iń - j zjednoczonych świadomością 
skiem u jego w olności i  rozw oju , j w spólnoty na jżyw otn ie jszych ce.
Po srom otnej klęsce Czang K a i- i łó w  ogarnęło tchn ien ie  w ie lkoś-
szeka im p e ria lizm  przeszedł do \ 
bezpośredniej agresji. A b y  zaa-

ci i bohaterstwa.
G dy mówca wznosi o k rzyk i

takow ać C h iny  —  napad ł na Ina cześć p rzy jaźn i narodu pol.

dowej, trw a łe j jedności m iłu 
jących pokój narodów św iata, 
wiecznej p rzy jaźn i m iędzy na
rodam i ch ińsk im  i po lsk im , na 
c/esć Mao Tse-tunga, Bolesława 
B ie ru ta , na cześć Chorążego 
światowego obozu pokoju, p rzy
jaciela narodu chińskiego w ie l-  
k lego S talina — zostały entuzja
stycznie przy ję te  przez zgroma
dzonych.

Część o fic ja lną  akadem ii koń
czą dźw ięk i „M iędzynarodów 
k i“ .

Na zakończenie akadem ii od
była się bogata część artystycz
na. (PAP). \

Fakty  i wnioski

S z y d ł o  z w o r k a i

zef C yrank iew icz p rz y ją ł w  dn iu  i (Lancashire) rozpoczął się 51
doroczny kongres La bo ur P arty. 
Na kongres p rzyb y ło  1224 deie-

30 bm. Ambasadora Nadzwy
czajnego i Pełnomocnego C h iń 
sk ie j R epub lik i Ludow ej w  P o l
sce Tsen Yun-czuana.

£
W dniu 30 bm. Ambasador 

N adzwyczajny i Pełnomocny 
C h ińsk ie j R epub lik i Ludow ej w 
Polsce Tsen Yun-czuan złożył 
w izy tę  w ice m in is tro w i Spraw 
Zagranicznych S tefanow i W ier- 
b łowskiem u.

❖
Ambasador Nadzwyczajny i 

Pełnomocny C h ińsk ie j Republi- 
k ' Ludow ej w Polsce Tsen Yun- 
czuan z łoży ł w izy tę  w ic e m in i
strom  Handlu Zagranicznego 
Czesławow i B a je row i i Tadeu
szowi Kropczyńskiem u. (PAP)

gatów.
Różne terenowe organizacje 

labourzystow skie  w n ios ły  o w p i
sanie na porządek dz ienny prze
szło 400 rezo luc ji, k tó re  zaw ie
ra ły  przeważnie ostrą k ry ty k ę  
stanowiska k ie ro w n ic tw a  p a r ti i 
labourzystow sk ie j w  dziedzinie 
p o lity k i w ew nę trzne j i  zagran i
cznej, zwłaszcza zaś w  spraw ie 
zbrojeń.

K ie ro w n ic tw o  p a rtii,  przy po
mocy rozm aitych kruczków , po
stara ło  się jednak o radyka lne  
zmniejszenie ilośc i rezo luc ji, u - 
suwając rezo lucje odbiegające 
zbyt ja skraw o  od jego s tanow i
ska. W  szczegó lności skreślono 
rezolucje zaw iera jące bezpośre

dnią k ry ty k ę  Stanów  Zjednoczo- 
Morecam be , nych, ja k  rów nież bezpośrednie 

a tak i na k ie ro w n ic tw o  Labour 
P arty . W skutek tych m ach inac ji 
na porządku dziennym  pozo
s ta ły  łącznie zaledwie 24 rezo
luc je , bardzo s iln ie  w y ja ło w io 
ne. N aw et jednak w  tych  w a
runkach  n iek tó re  rezo lucje  od
zw ie rc ied la ją  n iepokó j szerokich 
mas cz łonkow skich z powodu o- 
becnej p o lity k i W ie lk ie j B ry 
ta n ii oraz ich  niezadowolenie ze 
stanow iska przyw ódców  L a 
bour P arty .

W  dyskus ji zabrał m. In. głos 
Bevan. P rzem ówienie jego m ia 
ło  cha rak te r demagogiczny i  
zm ierzało do rozładow ania na
s tro jó w  niezadow olenia wśród 
do łów  pa rty jnych .

W  dalszym ciągu kongresu o- 
głoszono w y n ik i w yb o ró w  do 
ko m ite tu  wykonawczego, Spo

ić drodze w yb o ró w  przez te re- i ^ usz bractw a A ugustynów  i b. 
nowe organizacje p a r t i i labou- I dy rc k to r wyższego sem inarium

duchownego kościoła wschod
n io  -  ka to lick ie go  w  B u łg a rii, 
przyzna ł się ca łkow ic ie  do po
pe łn ien ia  czynów, o k tó rych  mó
w i a k t oskarżenia. Oświadczył 
on na rozpraw ie :

Nasza organizacja spiskowa u_ 
trzym yw a ła  się z funduszów  o- 
trzym yw anych  od W atykanu. 
Ponadto o trzym a liśm y z F ran 
c ji oko ło 500.000 fr . i  w ie le  pa
czek. M ie liśm y  ścisły k o n ta k t z 
poselstwem francu sk im  w  So
f ii.

Na pierwszym  posiedzeniu są
du zeznawał rów nież oskarżony 
S a rijsk i, k tó ry  przytoczył szereg 
nowych fak tów , ilus tru jących

rzystow skie j 6 p rzypad ło  zwo
lenn ikom  Bevana, a ty lk o  1 
zw olennikom  A ttlee . Dotychczas 
grupa Bevana posiadała w  ko 
m itec ie  w ykonaw czym  4 człon
ków  w yb ie ranych  przez tereno
we organizacje pa rty jne . Nato
m iast pozostali członkow ie  egze
k u ty w y  w  liczb ie  20 (przedsta
w ic ie le  zw iązków  zawodowych, 
o rgan izacji spółdzielczych Ud.) 
należą do g ru py  A ttlee .

Zwraca uwagę fa k t, że w  o- 
becnych w yborach n ie  prze
szedł M orrison, b. labourzy- 
stow ski m in is te r spraw zagra
nicznych. O bserw atorzy kongre
su w idzą w  tym  jaw ne potępie
nie p o lity k i zagranicznej, k tó rą

K andyda t na prezydenta USA : Czym podyktow ana je«t m yśl 
z ram ien ia  p a r ti i rep u b lika ń - o „w yzw a la n iu  k ra jó w  wschod- 
sk ie j. generał E isenhower na n ich “ ? — zapytu je  Costello 
kongresie faszystowskiego „L e - ! CostelIo  odpowiada na to py- 
gionu A m erykańsk iego“  prow o - ! tanie w  sp0sób nie  nasuwający 
kacy jn ie  n a w o ływ a ł do „w y -  ża(lnych w ą tp liw ośc i eo do is to t-
zw a lan la k ra jó w  Europy wscho
dn ie j".

Cyniczne to oświadczenie w j7- 
j w o ła ło  oburzenie n ie  ty lk o  na 
ca łym  świecie, ale rów nież i 
w  USA. K o n k u re n t do p rezy
denckiego stolca, „demokrata*

nych in te n c ji am erykańskich 
im p e ria lis tó w  wobec k ra jó w  
obozu poko ju :

„Przeobrażenia, odbywające 
się w  tych  k ra jach  zaczynają 
w yw ie rać  n iepokojący w p ły w

szafując dem agogicznym i f r a 
zesami o „ob ron ie  po ko ju “ .

A le  w  gruncie  rzeczy obaj 
kandydaci na prezydenta USA 
— ja k  pow iada obecnie p o li
tyczny kom enta to r am erykań 
skiego koncernu radiowego 
CBS, B il l  CostelIo —  „w y p o 
w iada ją  się za tą właśnie, p o li-

......  tyką . a różnice w  w ypow ie -
działalność szpiegowsko-dywer-1 dziach obu kandyda tów  poie-

Stevenson, us iłow a ł zbić w łasny I n? cał;v świa,ł  1 is tn ie je  niebez- 
k a p ita l p o lityczn y  na ga da tli-  P»eczeństwo jeszcze większe, je -  
wości n ie fortunnego generała, ś li przeobrazenia te trw ać  będą

u p raw ia ła  Labour P a rty , gdy j syjną o rgan izacji ka to lick ie j w ■ gały przede wszystkim na ak 
sprawowała rządy, B u łga rii, i centach«.".

nadal
Przeobrażenia te są tym  b a r

dz ie j niebezpieczne, że „zgub 
ny  może być na zachodnią E u 
ropę p rzyk ład  narodów  obozu 
socjalistycznego, k tó re  zapom
n ia ły  dawno o tym , co to jest 
bezrobocie 1 k tó re  w  szybkim  
tem pie ro z w ija ją  swą gospo
darkę".

Oto są p raw dziw e powody,
k tó re  m a rtw ią  tak  bardzo pp. ___  __

I Eisenhowera i Stevenson» oraz i w berlińskim bunkrze! (mj>)

ich mocodawców z W a ll S treet 
i Pentagonu. D latego ogłaszają 
na w y ry w k i h itle ro w sk i „D rang  
nach O sten" w  am erykańskim  
w ydan iu.

| Podżegaczom w o jennym  zza 
Oceanu i ich sate litom  znad 
A tla n ty k u  nie daje spać po no
cach w iz ja  od — i rozbudow ii- 

' jących się k ra jó w  obozu no- 
| ko ju . D enerw ują  ich tętniące 
' pracą k ra je  dem okracji lu d o 
w ej, k tó re  w  szybkim  tem pie 
budu ją  podstawy socjalizm u.

A le  w szystkie  pragn ien ia  pod
palaczy św iata, k tó rzy  dla ra 
tow ania w łasnych interesów go
to w i są raz jeszcze pogrążyć 
św iat we k rw i, skończą się tam  
gdzie skończyły się sny innych 
tw órców  te o rii o „Lebcnsrau- 
m ie".

P ow in ien o tym  w  każdym  
razie nie zapom inać' generał 
Eisenhower, k tó ry  chyba do
brze pam ięta koniec szaleńca
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Budowa osiedla robotniczego w Gliniku Mariampolskim

W  G lin ik u  Mariampolskim, (wo j.  rzeszowskie) powstaje nowoczesne osiedle robotnicze. Na 
zdjęciu: nowowybudowane b lok i  osiedla F o to  c a f  — T a rg o ń s k i

Na p ro g u  nowego ro k u  
akadem ick iego

Po raz 'ósmy rozpoczynamy dziś w  wolnej 
Polsce nowy rok akademicki. Po raz ósmy 
o tw iera ją  się dziś bram y naszych uniwersy
tetów  i wyższych uczelni na przyjęcie no
w ych zastępów młodzieży, która zasili kadry 
polskiej inte ligencji. ,

Wyższe szkolnictwo naszego k ra ju  ma za 
.«obą długą, bo aż 700-letnią historię, bogatą 
w  cenne tradycje — tradycje w ie lk ich  osią
gnięć nauki polskiej, łamiących przesądy 
i  torujących drogę postępowi. Podejmu
jąc te tradycje, .pleniąc , jednocześnie 
wszelkie pozostałości wstecznictwa, jakie  
szczególnie w  okresie faszystowskim zagnie
ździły się na polskich uniwersytetach — roz
w ija m y  na naszych wyższych uczelniach po
stępową m yśl naukową, kształcim y kadry 
ludowej in te ligencji, któ ra  budować będzie 
socjalizm w  jednym  szeregu z robotnikiem  
i  pracującym chłopem.

Zadanie m ie liśm y niełatwe. W  spadku po 
rządach sanacji o trzym aliśm y szkolnictwo 
wyższe źle rozmieszczone, oderwane od za
dań produkcyjnych, w. w ie lu  gałęziach nauki 
kierowane wsteczną myślą idealistyczna, 
szkolnictwo nie będące w  stanie zaspo
koić rosnących wciąż potrzeb k ra ju  bu
dującego socjalizm. H itle row sk i okupant na 
długich sześć la t w  ogóle zahamował nasz 
rozwój w  te j dziedzinie, zamykając wszyst
k ie  wyższe szkoły, niszcząc b ib lio tek i i  bu
dynki, tępiąc polską inteligencję.

Dziś, po ośmiu latach, możemy się już po
szczycić p ięknym  bilansem osiągnięć. W cią
gu ośmiu la t władza ludowa powołała do 
życia 55 nowych wyższych uczelni, czyli po
nad dwa razy więcej, niż zdołały to uczynić 
rządy burżuazji w  przeciągu dwudziestole
cia! Dodajmy do tego, że podczas gdy 27 
przedwojennych uczelni wypadało na 35 m i
lionów  ludności, my mamy dla 25 m ilio 
nów — uczelni 82.

Tym  zmianom ilościowym towarzyszą po
ważne zmiany jakościowe. Nasze szkolnictwo 
wyższe przestało być szkolnictwem e lita r
nym, zastrzeżonym dla „wyższych“  sfer. Nie 
ma w n im  miejsca dla posiewu wsteczni
ctwa, dla panoszących się dziś na zachodzie, 
a zwłaszcza na uczelniach afńerykańskich 
nauk ludobójstwa, szowinistycznej' n ienaw i
ści i im perialistycznej buty. Stało się szkol
nictwem  dla mas ludowych, szkolnictwem 
włączonym w w ie lk i plan rozwoju s iły  i  po
tęgi naszej ojczyzny, szkolnictwem, które 
w  coraz większej mierze nie ty lko  uczy, ale 
i wychowuje w duchu socjalizmu.

W okresie przedwojennym młodzież ra~ 
botniczp-chłopska (nie wyłączając dzieci ku 
łaków) stanowiła na wyższych uczelniach 
zaledwie 13 procent. Obecnie procent m ło
dzieży robotniczo-chłopskiej wynosi około 
64 procent na pierwszym roku Studiów.

Zwiększyła się również w  absolutnych 
cyfrach ilość uczącej się młodzieży ze 
środowiska inte ligencji. Jest je j dziś na 
naszych ućzelniach o około 3.000 więcej, 
n iż "w  roku 1933. Podczas gdy przed 
wojną dostęp do wyższych uczelni m ia ły 
niemal wyłącznie z tego środowiska dzie
ci lekarzy, adwokatów, inżynierów  i lu 
dzi innych tzw. wolnych zawodów — dziś 
szeroką falą napłynęła młodzież, rekru tu ją 
ca się z rodzin nauczycieli, in te ligencji tech
nicznej itp.

Sieć domów akademickich i burs, szeroko 
rozbudowany system stypendiów — u ła tw ia 
ją  młodzieży m aterialne w arunk i nauki.

Na młodzież studiującą czekają u nas nie 
ty lko  sale wykładowe uniwersytetów. Ponu
re w idm o bezrobocia, które zniknęło 
sprzed bram fabryk  — nie straszy również 
więcej na korytarzach uniwersytetów. P rak
tyką  naszego życia ukręciliśm y łeb teo ry j- 
kom o „nadprodukcji in te ligenc ji“ , tak jak 
wymazaliśmy pojęcie „zbędnej ludności 
w ie jsk ie j“ .

Na każdego studenta, wstępującego w  m u- 
ry  uczelni czeka dziś warsztat pracy. Więcej. 
Doczekać się go.nie może. Rozmach 6-letnie- 
go planu budowy podstaw socjalizmu żąda 
coraz większej ilości fachowców dla wszyst
k ich  dziedzin, coraz więcej in te ligencji, prze
de wszystkim  produkcyjno - technicznej.

Przed naszym szkolnictwem wyższym stoi 
nie ty lko  zadanie fachowego przygotowania 
młodzieży do pracy w  przemyśle ale także

wychowania je j na oddane ludowej w ładzy 
kierownicze s iły  naszej socjalistycznej go
spodarki.

Stawia to przed wyższymi uczelniami obo
wiązek wzmocnienia w  rozpoczynającym się 
roku akademickim pracy ideologicznej i  w y 
chowawczej, podniesienia na wyższy poziom 
i w  szerszym zasięgu nauki m arksizmu- 
leninizmu.

W  rozpoczynającym się roku akademickim  
należy również zacieśnić nie zawsze jeszcze 
dostateczny związek nauki z praktyką. 
Pierwsze k ro k i energicznie podjęte w  tej 
dziedzinie przez krakowską AGH, Politech
n ikę Gdańską^, Wyższą Szkołę Ekonomiczną 
we W rocław iu, warszawską SGPiS —  pow in
ny znaleźć licznych i  gorliw ych  naśladowców 
we wszystkich wyższych uczelniach.

W  ciągu la t 1950— 1955 szkolnictwo w yż
sze dostarczyć ma gospodarce narodowej 146 
tysięcy w ysokokw alifikow anych kadr. Te 
zadania wymagają od szkół wyższych wyso
k ie j sprawności. Mamy już w  tej dziedzinie 
poważne osiągnięcia. Przedwojenną propor
cję 9 absolwentów na 100 studentów przy
ję tych  na pierwszy rok zastąpiliśmy przecięt
ną 60. P lan sześcioletni stawia przed szkoła
m i wyższymi zadanie osiągnięcia 80 procent 
sprawności, przy jednoczesnym stałym  pod
noszeniu poziomu nauczania, przy coraz wyż
szych wymaganiach w  stosunku do uczącej 
się młodzieży. Przedterm inowe wykonanie 
tego planu — to jeszcze jedno z zadań, które 
należy sobie uświadomić w  dniu rozpoczęcia 
nowego roku akademickiego.

Poważne zadania mają tu do spełnienia 
organizacje party jne i ZMP-owskie na wyż
szych uczelniach, które przejawiać w inny 
wzrastającą troskę o stałe podnoszenie po
ziomu nauczania, o coraz lepsze w y n ik i w  
nauce. Studenci-członkowie p a rtii i  studen- 
ci-ZM P-owcy świecić pow inn i przykładem 
najlepszych uczniów, przykładem  pracy spo
łecznej i  socjalistycznej moralności. Szcze
gólną uwagę pow inny też zwrócić organiza
cje party jne  i  Z.MP-owskie wyższych uczelni 
na odcinek pracy ideologicznej. W inny one 
nieść pomoc katedrom marksizmu-leninizm u, 
wpajać uczącej się młodzieży świadomość 
wagi nauki marksizmu-leninizm u w  ich pra
cy i życiu.

„Nowy system wychowawczy — m ów ił 
tow. B ie ru t —  winien wprowadzić do szkoły 
twórczą atmosferę budownictwa socjalistycz
nego, którą żyją polskie masy pracujące... 
Nasza metoda wychowawcza winna kształ
tować w młodzioży świadomość, że postępy 
w nauce, dyscyplina w pracy szkolnej i or
ganizacji, poważny stosunek do obowiązku 
szkolnego, do nauczycieli i kolegów —  stano
wią doniosły i codzienny wkład tej młodzie
ży do osiągnięć narodu, pomnażają jego siły, 
utrwalają jego niepodległość, przyśpieszają 
jego rozwój twórczy“.

Przed szkolnictwem  wyższym otw orzyły  
się w  Polsce Ludowej nowe, wspaniałe, nie
znane u nas dotychczas perspektywy. Czer
piąc z bogatych doświadczeń szkolnictwa ra 
dzieckiego — iść będziemy coraz dalej na
przód i  w  te j dziedzinie naszego życia.

Program wyborczy Frontu Narodowego, 
rysując perspektywy naszej przyszłości — 
wyznacza tym  samym lin ię  rozwoju naszego 
szkolnictwa wyższego. Zapowiedziane na 
plan 5-letn i: dalsza rozbudowa przemysłu, 
podjęcie nowych wspaniałych budow li socja
lizmu, rozwój życia kulturalnego, szkolni
ctwa, służby zdrowia i innych dziedzin na
szego życia — to jednocześnie zgłoszone 
przez naród zapotrzebowanie na wysokokwa
lifikow ane kadry  in te ligenc ji —  inżynierów, 
nauczycieli, lekarzy.

Młodzież nasza, wstępująca dziś w  m ury 
wyższych uczelni, po raz pierwszy weźmie 
udział w  wyborach. Poparcie przez nią Pro
gramu Wyborczego Frontu Narodowego to 
nie ty lk o . oddanie głosu wyborcy. To stała, 
systematyczna i wytężona praca nad rea li
zacją tego Programu, to ja k  najlepsze w y n i
k i w  nauce.

W dniu rozpoczęcia nowego roku akade
mickiego do w a lk i o te w y n ik i stają p ro fe 
sorowie i  studenci, by dołożyć nowe cegiełki 
w iedzy do narodowej skarbnicy nauki, by na 
plany wojennych podżegaczy odpowiedzieć 
dalszą pokojową pracą na rozkw item  sił i  po
tęgi ludowej ojczyzny.

1 — 14 października — drugie logowanie 
Narodowej Pożyczki Rozwoju Sil Polski

Komu
(a) M in is te rs tw o Finansów Ko

m un iku je : Dnia 1 października 
1952 r. rozpocznie się drugie pu
bliczne losowanie ob ligac ji Na
rodow ej Pożyczki Rozwoju S il 
Polski. O dbywać się ono będzie 
od 1 października do 14 paź
dziern ika  1952 r. codziennie od 
godziny 16-00 w  gmachu Po
wszechnej Kasy Oszczędności 
w  W arszawie, przy ul. S ienkie
w icza N r 12/14.

Stosownie do U chw ały Rady 
M in is tró w  z dn ia 18 czerwca 
1851 r. w  spraw ie rozpisania 
Narodowej Pożyczki Rozwoju 
S ił P o lsk i (M on ito r P o lsk i

mi kat Ministerstwa Fin
N r A-52, poz. 687) w  losowaniu 
tym  wylosow anych będzie 425.000 
ob ligac ji, z k tó rych  połowa, t j. 
212.500 ob ligac ji będzie prem io
wana na łączną sumę 40.885.000 
zł, druga połowa na łączną su
mę 21.250.000 zł będzie w y k u 
piona według ich  w artości 
im iennej.

D la w szystkich 17 klas Po
życzki będzie wylosowane ogó-j 
!em 212.500 p rem ii, a m ianow i
cie:

68 p rem ii po z ł 10.000
272 prem ie „  „  5.000

2.500 „  „  „  1.000
9.010 „  „  „  500

17.000 „  „  „  250
183.600 „  „  „  150
Losowanie num erów  ob ligacji 

odbywać się będzie dla wszyst
k ich klas Pożyczki jednocześnie.

W  ten sposób obligacje ozna
czone w ylosow anym i num eram i 
bez względu na klasę, podlega
ją  p rem iow an iu  lu b  w ykupow i.

W ykup  wylosow anych o b li
gacji nastąpi w  oddziałach" i 
ekspozyturach Powszechnej K a 
sy Oszczędności i  w  Oddziałach 
Narodowego Banku Polskiego 
po ogłoszeniu w y n ik ó w  losowa
n ia  w  Tabe li Urzędowej M in i
sterstwa F inansów. (PAP)

Kwartalnik instytutu 
Polsko -  Radzieckiego
Nakładem  Państwowego W y

daw n ic tw a Naukowego ukazał 
się p ierwszy num er „K w a r ta l-  

: n ika  In s ty tu tu  Polsko-Radziec- 
| k iego“ , pisma poświęconego pol- 
j sko - radzieckie j współpracy 
i k u ltu ra ln e j i naukow ej, roz- 
i w o jo w i k u ltu ry  i nauki naro- 
j dów Zw iązku Radzieckiego, o- 
' raz zagadnieniom tra d y c ji przy- 
j jaźn i polską - radzieckiej.

P ierwszy num er „K w a r ta ln i
ka “  zaw iera m iędzy in nym i a r
ty k u ł prof. M ariana Jakóbca o 
stanie i potrzebach naukowych 
badań nad polsko - radzieck im i 
stosunkam i lite ra ck im i, a r ty k u ł 
Samuela Fiszmana pt. „M ic k ie - 
w icziana w  Insty tuc ie  L ite ra 
tu ry  A kadem ii Nauk ZSRR w  
Leningradzie“ , a r ty k u ł M a n i 
Janion o po lskim  s ło w ia n o fil-  
stw ie, oraz przedruk a rty k u łu  
znanego muzykologa radziec
kiego Igora Bełzy pt. „M on iusz
ko w  R osji“ , opublikowanego 
w  czasopiśmie „S ow ie tska ja  
M uzyka“ . Ponadto num er za
w iera bardzo ciekawe m ate
r ia ły  źródłowe, dotyczące udzia
łu  konfederatów  barskich w  po
w stan iu  Pugaczowa, przygoto
wane do d ru ku  przez pro f. dr. 
Zygm unta M łynarskiego.

Na treść „K w a rta ln ik a “  sk ła 
da się rów nież obszerna k ro n ika  
polsko -  radzieckie j w spó łp ra
cy k u ltu ra ln e j, przegląd prasy 
oraz b ib liog ra fia  po lskich pu
b lik a c ji poświęconych pracy 
J. W. S ta lina  pt. „M a rks izm  
a zagadnienia językoznaw stw a“ . 
N um er zamyka k ron ika  In s ty 
tu tu.

„K w a r ta ln ik “  przyczyn i się 
n iew ą tp liw ie  do dalszego za
cieśnienia w ięzów łączących na
sze narody. Życzym y nowemu 
pism u pomyślnego rozw o ju  i 
ja k  najlepszych rezu lta tów  da l
szej pracy, (rs)

Surowe kary dla złodziei 
mienia publicznego

(a) Dn ia 25.IX. Sąd W ojew ódz
k i d la  wojew ództw a warszaw
skiego na sesji w y jazdow e j w  
Sochaczewie rozpatrzy ł w  try b ie  
doraźnym sprawę złodziei m ie 
nia  społecznego: H śn ryka  K a c 
perskiego, K leofasa W argockie- 
go i W ładysław a P a rtyk i, oskar
żonych o kradzież eteru e ty lo 
wego z Państwowych Z akładów  
Farm aceutycznych N r 5 w  Bo- 
ryszewie.

Sąd skazał osk. W argoc- 
kiego na 7 la t w ięzienia i 1200 
złotych grzyw ny, osk. Kacper
skiego na 5 la t w ięzienia i osk. 
P artykę na karę 3 la t w ięzienia.

*
(a) Przed Sądem W ojew ódzkim  

w  Szczecinie odpowiadała szajka 
spekulantów  — byłych k ie ro w 
n ików  sklepów spółdzie ln i rzeź- 
n icko-w ęd lin ia rs lde  j  „Zachód“ : 
Józefa Cabańska, G abrie la  Fokt, 
•Janina N iewęgłowska, Jan Do
ba i  Zenon L ib isz, k tó rzy  okra
da li ludz i pracy z należnych im  
przydzia łów  mięsa i  tłuszczu. 
Oskarżeni sk rad li łącznie ponad 
1.000 kg mięsa.

Sąd w y m ie rz y ł oskarżonym 
surow y i  sp ra w ie d liw y  w ym ia r 
ka ry , skazując Józefę Cabańską 
na 12 la t  w ięzien ia , Gabrielę 
F o k t — na 7 la t, Jana Dobę — 
na 6 la t, Zenona L ib isza — na 
4 la ta  i  Jan inę N iewęgłowską 
na 3 la ta  w ięzienia. (PAP)

Trzy lata pokojowych sukcesów 
narodu chińskiego

T rzy  la ta  m in ę ły  od c h w ili 
powstania C h ińsk ie j R epub lik i 
Ludowej.

Pod przewodnictw em  C h iń 
skie j P a r t ii Kom unistyczne j i 
Centralnego Rządu Ludowego, 
na czele k tó rych  stoi w ie lk i 
wódz narodu chińskiego, Mao 
Tse-tung, przy bezinteresownej 
pomocy w ie lk iego  Narodu Ra
dzieckiego i  p rzy jazne j w za jem 
nej pomocy k ra jó w  dem okracji 
ludow ej, ca ły  naród ch ińsk i 
zjednoczył się i  przeprow a
dz ił g łębokie re fo rm y  spo
łeczne. Naród ch ińsk i wzm acnia 
obronność k ra ju , odbudow uje i 
przekształca gospodarkę i k u ltu 
rę wnosząc równocześnie w k ład  
w  obronę pokoju na D a lek im  
Wschodzie i  na ca łym  świecie.

We w rześniu i  październiku 
1951 r. Chińska A rm ia  Ludow o- 
W yzwoleńcza w kroczy ła  do 
Lhassy w  Tybecie i  w ie lu  w aż
nych punk tów  granicznych tego 
k ra ju . W  ten sposób nastąpiło 
w yzw olenie i  zjednoczenie całe
go te ry to r iu m  C h in  z w y ją tk ie m  
wyspy Taiw an. Z likw idow ane  
zostały w p ły w y  im p eria lis tó w  
a ich p rzyw ile je  wszelkiego ro 
dzaju obalone, w  w y n ik u  czego 
osiągnęliśm y ca łko w itą  niezależ
ność naszego k ra ju .

W  ciągu trzech la t w ie lk ie  
postępy poczyn iły  wszystkie 
partie  dem okratyczne i  organ i
zacje ludowe. Dem okratyczny 
F ron t N arodow y rozszerzył się 
i skonsolidował.

W y n ik i re fo rm y  ro ln e j
Reform a ro lna , rozpoczęta 

w  okresie W o jny  W yzw oleń
czej została zakończona na ob
szarze zam ieszkałym  przez 420 
m iln . m ieszkańców, obejm ując 
w  ten sposób 90 procent ludno
ści w ie jsk ie j. Poza Tybetem  i 
in n ym i obszaram i zam ieszkały
m i przez m niejszości narodowe, 
gdzie re fo rm a ro lna  nie będzie 
chw ilow o przeprowadzona, po
został obszar, zam ieszkały przez 
30 m iln . ludności w ie js k ie j. Na 
obszarze tym , re fo rm a ro lna  do
konana zostanie w  czasie zb li
żającej się z im y Tub w iosny. Na 
terenach gdzie re fo rm a  ro lna 
została już  przeprowadzona, 300 
m ilion ów  chłopów otrzym ało 
700 m ilio n ó w  m u (1 m u =  o- 
ko ło  0,07 ha) ziem i. U ciskani 
daw n ie j chłop i zosta li w yzw o
len i i s ta li się panam i swego 
k ra ju .

W alka
z ko n trre w o lu c ją

i am erykańską agresją
W  latąch 1951/52 rozpoczęto 

ogólnokra jow ą kampanię, m a ją 
cą na celu z likw idow an ie  n ie 
dob itków  k o n trre w o lu c ji, zaś 
A rm ia  Ludowo -  W yzwoleńcza 
prow adziła  w  tym  czasie zw y
cięską w a lkę  z bandam i. Dzię
k i tem u u k ry c i szpiedzy i 
ja w n i bandyci zosta li ca łkow i
cie w yko rzen ien i z naszego o r
ganizmu.

Od końca 1951 r. podjęto 1 z 
sukcesem przeprowadzono da
lekosiężne akcje przeciwko ko
ru p c ji, m arno traw stw u i b iu 
ro k ra c ji, przeciwko przekup
stwu, p rzem ytn ic tw u  i uchyla
n iu  się od płacenia podatków,

Tsen l  un - czuan
A m b a s a d o r C h iń s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j w  P olsce

przeciwko kradzieży m ienia | regulacją  rzek. Obecnie 40 pro - 
państwowego i  b rakoróbstw u j cent ro ln ikó w  w stąp iło  do grup 

W  w ie lk im  ruchu oporu [ wzajem nej pomocy i  spółdzielni 
p rzeciw ko am erykańskie j agre- j w  całym  k ra ju , a w  okręgach 
s ji b ro n iliśm y  i b ro n im y  sku- j w yzw olonych wcześniej, p ro - 
tecznie K o re i Ludow e j, bezpie- ! cent ten wynosi 70 do 80. 
czeństwa naszej o jczyzny i  po- ! N ajważnie jszą z prac regu- 
k o ju  światowego. Ruch ten jest Tacyjnych jest zakończenie 
czynn ik iem  w ychow ania nasze-, pierwszego i drugiego etapu re- 
go narodu w  duchu p a trio ty -  j gu lac ji rzek i H ua i oraz rzeki 
zmu i  in te rnac jona lizm u. W j Czingklang. Prace'ziemne w yko - 
w y n ik u  tego ruchu podniosła ! nane w  całym  k ra ju  w  czasie 
się znacznie świadomość p o li-  j ubiegłych trzech la t obejm ują 
tyczna naszego narodu. W  dą- j 1.700 m ilio n ó w  m etrów  sześcien- 
żeniu do pokonania sku tków  j nych i rów na ją  się budowie 23 
w o jn y  bakterio log icznej rozpo- j kanałów  sueskich. 
czętej przez am erykańskich na- | 
jeźdźców, za in ic jow a liśm y „p a - ! 
trio tyczną- akc ję  zdrow ia “ , k tó - | 
ra n ie  ty lk o  spełn ia to podsta- j 
wowe zadanie ale i  prow adzi | 
do polepszenia w a ru n kó w  sa- j 
n ita rn ych  w  naszym k ra ju , a

Przem ysł, kom un ikac ja , 
handel

P rodukc ja  przem ysłowa nie 
ty lk o  osiągnęła, ale i  p rzekro
czona najwyższe reko rdy  la t

w  konsekw encji do podnięsie- j przedwojennych. Oblicza się, 
n ia  poziom u zdrowotnego na- ♦  państwowa produkcja  w y ro - 
szego narodu. | bów przem ysłowych, obe jm u ją -

Poważną akc ją  w  życiu na- ! ca 53 zasadnicze produkty , osią- 
rodu chińskiego jest w ie lka  j  gnie w  tym  roku  126 proc, w 
kam pania ideologiczna p ro w a v j porów naniu z na jwyższym  po- 
dzona w  ca łym  narodzie, a j  złomem la t przedw ojennych; w 
przede w szystk im  wśród in te - j tym  su ró w k i — 104 proc., sta li 
le k tua lis tów . Rezulta tem  te j j — 155 proc., przem ysłu m e ta lu r- 
kam pan ii jes t w ye lim inow an ie  I gicznego — 167 proc., energii 
w p ły w ó w  ideo log ii feudalne j, j e lektryczne j — 115 proc., tka n in  
ko fnpradorsk ie j i  faszystów - | baw e łn ianych — 161 proc. C h iń
skie j oraz ogólne w yko rzen ię - . ska klasa robotnicza, rozw ija jąc  
n ie  pozostałości nastro jów  za- ; współzawodnictwo pracy* pod- 
leżności, pochlebstwa i  strachu ! nosząc wydajność i stosując 
wobec im peria lis tów . Rozbu- j akcję oszczędnościową dała do- 
dzona została dum a narodowa | wody swych w spaniałych, tw ó r-  
i  w ia ra  w  siebie. S tud iow anie i czych zdolności. Pomoc Zw iązku 
m arks izm u -  le n in izm u  szeroką j Radzieckiego i doświadczenia

1 ekspertów radzieckich g ra ją  j 
ważną ro lę  w  rozw oju  i  odbu
dowie naszego przem ysłu naro- i

fa lą  ob ję ło  ca ły k ra j.

R ozw ó j gospodarki
Równocześnie z oporem prze

c iw ko  am erykańskie j agresji, 
z udzie lan iem  pomocy Kore i, 
z procesem zjednoczenia na ro 
dowego, po litycznego i  re fo r
m am i państw ow ym i, ch ińsk i 
naród prow adzi odbudowę i 
rozbudowę gospodarki narodo
w ej. Z lik w id o w a n y  zos ta ł, p ó ł- 
ko lo n ia ln y  i  feuda lny  cha rak
te r daw nej gospodarki ch iń 
sk ie j. S konfiskow ano ka p ita ł 
kom pradorsk i a przedsiębior
stwa należące do kom prador- 
sk ie j bu rżuazji, przekształcono 
w  przedsiębiorstwa państwowe.

Przedsiębiorstw a przem ysłowe 
i  hand low e zostały poddane re 
organ izacji, a w  fab ryka ch  i  k o 
pa ln iach przeprowadzono re fo r
m y  dem okratyczne. W zm ocnił 
się dom inu jący cha rak te r sek
to ra  socjalistycznego. Polepszy
ła się zasadniczo sytuacja  f in a n 
sowa i  ekonom iczna naszego 
k ra ju .

P rodukc ja  ro ln icza osiągnęła 
i  p rzekroczyła  poziom przedw o
jenny. O blicza się, że w  1952 r.

wego.
W  dziedzinie ko m u n ikac ji 

napraw iono w  okresie trzech 
la t ponad 14.000 km  l in i i  ko le 
jow ych i  ponad 32.000 km  szos. 
Ponadto zbudowano 1.267 km  
nowych l in i i  ko le jow ych  i prze
szło 1.030 km  szos. Obsługa 
pocztowa w  k ra ju  wzrosła o 
125 procent w  porów naniu 
z okresem przedwojennym .

R ozw inął się rów nież szybko 
handel w ew nętrzny i  zagra- I 
niczny. S tosunki handlow e Chin 
Ludow ych ze Zw iązk iem  Ra
dzieckim  i k ra ja m i dem okracji 
ludowej stanow ią obecnie oko
ło 70 procent w artości ch iń 
skiego im p o rtu  i  eksportu. N a
wiązano także stosunki hand lo
we z w ie lom a k ra ja m i kap ita 
lis tycznym i.

W zrost stopy życ iow e j
Nastąpiła równowaga budże

towa. Ceny p roduk tów  s ta b ili
zu ją  się. Narodowy budżet 1951 
roku  w ykazu je  poważną nad
wyżkę. Inw estyc je  na budow-

produkc ja  zboża -osiągnie 109 j n ic tw o  gospodarcze i  k u ltu ra l-
procent w  po rów nan iu  z p ro 
dukc ją  na jpom yśln ie jszych la t 
okresu przedwojennego, p ro 
dukcja  baw e łny — 155 procent. 
Ogólna -wartość p ro d u kc ji ro ln i
czej w  1952 r. przekroczy po
ziom 1949 r. o 50,5 procent. 
W szystkie te osiągnięcia są w y 
n ik ie m  re fo rm y  ro lne j, skutecz
ne j pomocy rządowej, w za jem 
ne j pom ocy chłopów, rozw oju  
ruchu  spółdzielczego i  prac nad

ne, pom im o w yd a tków  na obro- | 
nę narodową —  osiągają 50 
procent w yd a tków  budżetowych, 
co stanow i na jw iększą procen
towo pozycję.

W  ten sposób naród chiński 
zrea lizow a ł w  2 la ta  zada
nie  przeprowadzenia radyka lne j 
zm iany na lepsze w  gospodarce 
i finansach państwowych, zada
nie, o k tó rym  w  czerwcu 1950 
roku  m ó w ił Mao Tse-tung, że

pow inno być wykonane w  clą* 
gu la t trzech.

Wraz z odbudową i rozwojem  
gospodarki narodowej podnio
sła się stopa życiowa rob o tn i
ków, chłopów i fu n kc jo n a riu 
szy państwowych. Średni do
chód pracow nika fizycznego 1 
umysłowego w  różnych okrę
gach i w  różnych zawodach 

I wzrósł od 60 do 120 procent 
, w  porów naniu z r. 1949. 
i Dochód chłopów pomnożył 

się, w sku tek czego jeszcze b a r- 
: dziej wzrosła ich siła nabyw - 
! cza. Siła nabywcza narodu w 

1951 r. wzrosła o około 25 p ro
cent w porów naniu z 1950 r<

K u ltu ra  i ośw iata
Na polu przebudowy i  rozw o

ju  k u ltu ry  i nauk i osiągnęliśmy 
w  ostatn ich trzech la tach w ie l
k ie  sukcesy. D okonaliśm y re
fo rm y  systemu nauczania ma
jąc na uwadze potrzeby roz
w o ju  gospodarki narodowej i 
przygotow anie nowych kadr. 
W  1952 r. w  porów naniu z na j
wyższym i osiągnięciam i reżim u 
kuom intangowskiego, liczba 

! studentów szkół wyższych wzro_ 
sła o 69 procent, uczniów  szkół 
średnich o 63,9 procent, a szkół 

i podstawowych o 107 procent.
Coraz w ięcej rob o tn ików  1 

| chłopów s tud iu je  masowo w  
j szkołach w ieczorowych. Wg nie
kom ple tnych daąych, w  s ie rpn iu 

| ilość robo tn ików  w  szkołach 
w ieczorowych w ynosiła 3.020.000,

; chłopów w  szkołach zim owych 
42 m iliony , chłopów w  szkołach 
w ieczorowych 14.000.000. Rozwi
ja  się coraz bardzie j sieć k in . 
W  1951 roku f ilm y  oglądało w  
całym  k ra ju  przeszło 259 m ilio 
nów w iflzów , podczas gdy ty lk o  
w  pierwszej po łow ie tego roku 
liczba ich wyniosła 213 m ilio 
nów.

Zadania narodu ch ińskiego
Tak więc, osiągnęliśmy w ie l

k ie  sukcesy we wszystkich dzie
dzinach życia naszego k ra ju . 
W s z y s tk i^  fa k ty  dowodzą, że 
nąsz system d y k ta tu ry  ludowo- 
dem okratycznej jest wyższy od 
systemu k ra jó w  kap ita lis tycz
nych. Dopiero w  tym  us tro ju  
naród nasz może w  pe łn i w y
zwolić swe niewyczerpane i nie
ograniczone siły, k tó rych  nie 
jest w  stanie pokonać żaden 
wróg.

Obecnie przed narodem  ch iń
skim  stoją poważne zadania. 
Zadania te — to jeszcze poważ
niejsze wzm ocnienie obrony na
rodow ej w  celu zagwarantowa
n ia  poko ju  na D a lek im  Wscho
dzie i na ca łym  świecie; to sy
stematyczne przeprowadzenie na 
w ie lką  skalę, rozw o ju  ekono
micznego i  ku ltu ra lneg o  k ra ju .

Naród ch ińsk i postępuje w  
m yśl wskazań Mao Tse-tunga, 
k tó ry  uczy; „um acn ia jm y  jed 
ność naszego narodu, łączmy się 
w  mocny związek z naszym 
sprzymierzeńcem  — Związkiem  
Radzieckim, łączmy się ze wszy
s tk im i demokracjami ludow ym i  
i wszys tk im i narodami na ca
ły m  świecie, które są z nam i i 
idą naprzód do zwycięstwa w  
walce przeciw agresj i. Łączmy  
się w  budowie naszego k ra ju  i  
w  obronie trwałego pokoju na 
całym świecie“ .

Genialne dzieło nauki marksizmu-leninizmu
(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU“)

Przed 14 la ty , 1 października 
1938 r. „P raw da “  zaczęła pu
b likow ać na swych łamach 
dzieło Józefa S ta lina  „H is to 
ria  W szechzwiązkowej K om u n i
stycznej P a r t ii (bolszewików). 
K ró tk i ku rs “ . Ukazanie się tej 
p racy S ta lina  by ło  w ie lk im  w y 
darzeniem  w  ideologicznym  ży
c iu  p a r t i i kom unistycznej na
rodu radzieckiego 1 całego m ię
dzynarodowego ruchu kom un i
stycznego. Ta książka o tr iu m 
fie  zwycięskich ide i m arks i
zm u-len in izm u jest na jbardzie j 
znaną, na jpopu la rn ie jszą książ
ką na świecie. Została ona w y 
dana we wszystkich p raw ie  ję 
zykach św iata. W  Zw iązku Ra
dz ieck im  wyszła ona w  łącz
nym  nakładzie przeszło 40 m i
lionó w  egzemplarzy.

Dzieło towarzysza S ta lina  to 
p raw dziw a encykloped ia pod
stawowych w iadom ości z dzie
dz iny m arks izm u -  lenin izm u. 
D la  lu dz i radzieckich jest ona 
natchnien iem  w  ich pokojowej 
pracy nad budową społeczeń
stwa kom unistycznego, uczy ich 
ja k  należy po len inow sku, po 
sta linow ska walczyć i  zwycię
żać. Ze sta linowskiego „K ró t 
kiego kursu  h is to r ii W K P (b)“ 
czerpią wiedzę i  s iły  przodu ją
cy bo jo w n icy  o sprawę klasy 
robotniczej we wszystkich k ra 
jach św iata. „K ró tk ą  ku rs “  jest 
podstawą dla  g łębokich stu
d iów  nad m ateria lizm em  d ia 
lek tycznym  i  h is to rycznym ; w 
książce te j teo ria  , m arks is tow 
sko-len inow ska u ję ta  jest w 
n ie rozerw a lnym  zw iązku z ca
łokszta łtem  rew o lu cy jn e j dzia
ła lności p a r t i i kom unistycznej 
i  k lasy  robotn icze j. „K ró tk i 
kurs h is to r ii W K P (b)“  ukazuje 
n ierozerw a lną jedność m arks i
zm u-len in izm u, harm onijność i 
spoistość na uk i M arksa, Engel
sa, Len ina  i  S ta lina.

W  swej klasycznej p racy to 
warzysz. S ta lin  w ykazał, że 
Len in  rozw iną ł i  podniósł na 
nowy, wyższy szczebel teorię 
m arksizm u, stosując ją  w  no
w ych historycznych warunkach 
w a lk i k lasowej p ro le ta ria tu  — 
w  epoce im peria lizm u  i  rew o
lu c ji p ro le ta riack ich . Dzieło 
S ta lina  pokazuje w ie lką  m ob i
lizu jącą, organizującą i  p rze i
staczającą ro lę  ide i m arks izm u- 
len in izm u, pokazuje m arksizm  - 
len in izm  w  dzia łaniu. Uzbraja 
ono kom unistów  wszystkich 
k ra jó w  w  h istoryczne doświad
czenie p a r t i i bo lszew ickie j, do

świadczenie, k tó rem u równego 
nie  m a i  n ie  może m ieć żadna 
p a rtia  na świecie. Cała h is to 
ryczna droga p a r t i i bo lszew i
ków  je s t wspaniałym, p rz y k ła 
dem niestrudzonej konsekw en
tne j w a lk i o wcie len ie  w  ży
cie id e i m arks is tow sko -len i
now sk ie j, o rew o lucy jne  prze
obrażenie społeczeństwa.

W ie lk i wódz i  nauczycie l p ro 
le ta ria tu , W łodzim ie rz Lenin 
m ó w ił w  c h w ili na rodzin  bo l- 
szewizm u:

— ...Dajcie nam organizację 
rewolucjonistów — a ruszymy 
z posad Rosję!

Taką w łaśnie organizację 
s tw o rz y li Le n in  i  S ta lin . Prze
by ła  ona trudną , lecz pełną 
chw ały, drogę od m ałych grup 
i  kó łek  m arks is tow skich  do 
w ie lk ie j Kom unistyczne j P a rtii 
Z w ią zku  Radzieckiego, k ie ru ją 
cej dziś socja listycznym  pa ń 
stwem  rob o tn ików  i  chłopów 
— potężną ostoją poko ju , de
m o k ra c ji i  socjalizm u.

„K r ó tk i ku rs  h is to r ii W K P (b)“ 
ukazu je  proces kszta łtow an ia  
się, w zrostu  i  um acnian ia  p a r ti i 
nowego typu , p a r t i i rew o lu c ji 
społecznej i  d y k ta tu ry  p ro le 
ta ria tu , p a r t i i będącej g łów nym  
orężem, bez którego p ro le ta ria t 
nie może skutecznie prowadzić 
w a lk i o swe wyzwolenie, o so
cja lizm .

Len in  i  S ta lin  od samego po
czątku budow a li pa rtię  m a rks i
stowską, zasadniczo odmienną 
od socja ldem okratycznych pa r
t i i  I I  M iędzynarodów ki — p a r
t i i  ugodowych i  re fo rm is tycz- 
nych. Nowa epoka jaw nych  b i
tew  klasowych, epoka rew o lu 
c ji p ro le ta riack ich  wym agała 
bo jow ej p a r t i i p ro le ta riack ie j, 
je d n o lite j i  zw arte j, n ieprze jed
nanej wobec oportun is tów  i  re 
w o lucy jne j w  stosunku do b u r
żuazji i  je j w ładzy państwo
wej. Taką w łaśnie p a rtią  była 
p a rtia  Len ina  -  S ta lina , k tó ra  
stała się wzorem  dla  wszyst
k ich  p a r t i i p ro le ta riack ich . Za
ha rtow a ła  się ona i  okrzepła 
w  nieprzejednanej, zasadniczej 
walce z p a rtia m i drobnom iesz- 
czańskim i w  łon ie  ruchu robot
niczego —  na rodn ikam i, ese- 
row cam i, m ieńszew ikam i, anar
chistam i, nac jona lis tam i bu rżu- 
azy jnym i. P a rtia  Lenina -  Sta
lin a  rosła i  krzep ła  rów nież w 
toku  bezwzględnej w a lk i z 
oportun is tam i w  swych w ła 
snych szeregach —  „ekonom i- ,

S. Tifarenko

stam i“ , m ieńszew ikam i, tro c k i
stam i, bucharinow cam i, odchy
leńcam i nacjonalis tycznym i. W  
„K ró tk im  ku rs ie “  towarzysz 
S ta lin  w skazuje:

„W ydaw ać się może, że bo l
szewicy zbyt w ie le  czasu udzie
la li walce z żyw io łam i opor- 
tun is tycznym i w  p a rtii,  że prze
cen ia li ich  znaczenie. A le  jest 
to zupełnie niesłuszne. N ie w o l
no to lerow ać w  sw ym  środow i
sku oportun izm u, ja k  n ie  w o l
no to le row ać wrzodu w  zdro
w ym  organizm ie. P a rtia  jest 
k ie row n iczym  oddziałem  k la 
sy robotn icze j, jego czołową 
tw ie rdzą , jego sztabem b o jo 
w ym . N ie można pozwolić, żeby 
w  k ie row n iczym  sztabie k lasy 
robotn icze j siedzie li ludzie m a
łe j w ia ry , oportun iści, kap itu - 
Ianci, zd ra jcy “ .

P a rtia  bo lszew ików dz ięk i' 
tem u w łaśnie osiągnęła n ie 
złomną jedność wewnętrzną, 
żelazną zwartość swych szere
gów, że p o tra fiła  w  porę oczy
ścić się z plugastwa op o rtun i
zmu, z soe ja lzdra jców  wszel
k ich  maści.

N a uk i w yp ływ a jące  z w a lk i 
Kom unistycznej P a r t ii Zw iązku 
Radzieckiego przeciw  op o rtun i
zm owi m ia ły  n iezw yk le  donio
słe znaczenie d la  całego m ię
dzynarodowego ruchu kom u n i
stycznego. Wzbogacone w  do
świadczenia W KP(b) pa rtie  ko 
m unistyczne i  robotnicze ha r
tu ją  się i  um acnia ją , prowadzą 
z powodzeniem w a lkę  przeciw  
plugastw u oportunistycznem u, 
przeciw ko praw icow o -  soc ja li
stycznej i  faszystowsko -  tito w - 
skie j agenturze im peria lizm u.

Bolszewizm  stanow i wzór 
ta k ty k i d la  wszystkich. Ta le 
n inow ska teza .znalazła głębo
k ie  uzasadnienie w  s ta linow 
skim  „K ró tk im  kurs ie  h is to rii 
W K P (b)“ . Ruch kom unistyczny 
we wszystkich k ra jach  świata 
opiera się na bo jow ym , rew o
lu c y jn y m  doświadczeniu p a rtii 
Len ina -  S ta lina , k ie ru je  się \ 
je j zasadami ideologicznym i, | 
organ izacyjnym i, po lityczn ym i i I 
teoretycznym i.

Kom unistyczna P a rtia  Z w ią 
zku Radzieckiego' jest p a ftią  j 
twórczego m arksizm u. N ie uwa- i 
ża ona te o rii m arksistowsko - 
len inow sk ie j za zb ió r dogm a- I

tów , lecz za wytyczna dzia ła
nia. M arks izm  — wskazuje to 
warzysz S ta lin  — jest nauką
0 praw ach rozw o ju  przyrody  i 
społeczeństwa, nauką o rew o-

j lu c ji uciskanych i  w yzysk iw a- 
j nych mas, nauką o zwycięstw ie 
| socja lizm u we wszystkich k ra - 
1 jach, nauką o budow n ic tw ie  
społeczeństwa kom unistyczne- 

j go. M arks izm  ja ko  nauka nie 
sta ł i  n ie  m ógł stać w  je d 
nym  m ie jscu — ro zw ija  się on
1 doskonali, wzbogaca nowym  
doświadczeniem, nową wiedzą. 
Poszczególne jego fo rm u ły  i 
w n iosk i z biegiem czasu zastę-

| powane są now ym i fo rm u łam i 
i w n ioskam i. Dlatego też, opa- 

: now u jąc teorię m arksistow sko- 
; leninow ską, trzeba przyswajać 
j sobie je j istotę, zdobyć um ie ję t- 
j ność posług iw an ia się n ią  przy 
j rozw iązyw an iu  praktycznych 
zagadnień w a lk i rew o lucy jne j. 
Należy następnie nauczyć się 
wzbogacać tę teorię  o nowe do
świadczenia, rozw ijać  i  posu
wać ją  naprzód.

K om unistyczna P artia  Zw iąz
ku  Radzieckiego odniosła w ie l
kie, epokowe zwycięstwa w 
walce o socjalizm  dzięk i temu 
w łaśnie, że je j k ie row nicze ka 
d ry  tw órczo opanowały naukę 
m arks izm u -  len in izm u, nau
czyły  się uważać tę teorię za 
w ytyczną działania. W odzowie 
p a rtii,  Len in  i S ta lin , nieustan
nie ro z w ija li teorię  m arks i- 

I Stawską, wzbogacając ją  no
w ym  doświadczeniem w no
wych w arunkach w a lk i klaso
w e j p ro le ta ria tu , podczas gdy 
wodzow ie i  teore tycy I I  M ię
dzynarodów ki tra k to w a li teo
rię  m arksizm u w  sposób dok
tryne rsk i, dogmatyczny. „Opor
tunizm — uczy towarzysz 
S ta lin  — nic zawsze oznacza 
bezpośrednie negowanie teorii 
marksistowskiej lub jej po
szczególnych twierdzeń i wnio
sków. Oportunizm przejawia się 
niekiedy w próbach obstawania 
przy poszczególnych przestarza
łych  już twierdzeniach marksi- 
zraą i przekształcania ich w 
dogmaty, żeby powstrzymać w 
ten sposób dalszy rozwój mar
ksizmu — a więc — powstrzy
mać również rozwój rewolu
cyjnego ruchu proletariatu“.

„K ró tk i kurs  h is to r ii W K P (b)“  
ukazu je  n ierozerw alną więź 
Kom unistycznej P a r t ii Zw iązku 
Radzieckiego z ludem , z m a
sami. Bolszew icy zawsze zdecy

dowanie zwalczali sekciarstwo, 
próby przekształcania p a r ti i w 
zam kniętą kastę. S iła i  żyw ot
ność p a r ti i Lenina -  S ta lina 
polegają na tym , że um ie  ona 
zbliżyć się, powiązać, stopić się 
z najszerszym i bezpa rty jnym i 
masami ludu  pracującego. P a r
tia  ginie, jeże li zamyka się w 

j swej ciasnej skorupie p a r ty j-  
I nej, jeże li odryw a się od mas 
i i pokryw a  naleciałością b iu ro 
kra tyzm u. Zawsze z masami 1 

i na czele mas — oto bojowa de- 
! w iza p a r ti i bolszewików. S iła 
K om unistycznej P a rt ii Zw iązku 

i Radzieckiego na tym  również 
polega, że n igdy nie wpada ona 

| w  Zarozumiałość, n ie  boi się 
poddawać k ry tyce  swoje b łę - 

I dy i  niedociągnięcia. S am okry
tyka  jest g łówną metodą w y 
chowania p a rtii,  kad r i  mas. 
H is to ria  W KP(b) uczy, że par
tia  jest niezwyciężona, jeże li 
n ie boi się k ry ty k i i  sam okry
ty k i,  jeże li nie zatuszowuje b łę
dów i  niedociągnięć w  swej 
pracy, jeżeli uczy i  w ychow u je  
k a d ry  na błędach popełnionych 
w  pracy p a rty jn e j, jeże li um ie 
swe błędy naprawiać.

„K ró tk i kurs h is tą r ii W K P (b)“  
uzbra ja  pa rtie  kom unistyczne i  
robotnicze k ra jó w  dem okracji 

i ludow ej w doświadczenia bu- 
j dow nictw a socjalistycznego, po
maga im  skutecznie walczyć o 
nowe, socjalistyczne życie.

Wódz K om unistycznej P a rt ii 
Chin, Mao Tse-tung pisał: „H i -  

j storia W KP(b) jest najwyższą  
j syntezą, na jwyższym uogólnię- 
\ niem ruchu komunistycznego 
! na całym świecie w  ciągu 
! ostatnich stu lat, jedynym  
na świecie pe łnowartościowym  
lozorem jedności teori i i p rak-  

j tyki.  Na przykładzie tego; ja k  
I Lenin i  Sta lin powiązali ogólne 
! prawdy teoretyczne marksizmu  
i z konkretną p rak tyką  Rewoluci i  
Październikowej i na tej pod
stawie rozw inę l i  marksizm, mo
żemy nauczyć się, ja k  p o w in 
niśmy pracować u nas, w  C h i
nach".

Genialne dzieło towarzysza 
S ta lina pomaga masom pracu
jącym  uśw iadom ić sobie głębo
k ie  procesy, zachodzące na are
nie wydarzeń św iatowych, zo
rientow ać się w znaczeniu w ie l
k ie j w a lk i, k tó rą  prowadzi cała 
E>ostępowa ludzkość ped prze
wodem Zw iązku Radzieckiego, 
znaczeniu w a lk i o pokój, o de
m okrację  i  o socjalizm.
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Szczepan
„ Z  w ie lką  radością meldu ję  

Ci, Towarzyszu Prezydencie, że 
w  dn iu 28 lutego 1952 r. w y k o 
nałem zadania produkcy jne  
przypadające na mnie w  planie  
sześcioletnim.

Osiągnięcie moje jest w y n i 
k iem świadomego stosunku do 
potrzeb Ojczyzny, k tóra otacza 
mnie t rosk l iwą opieką i  dala 
m i wszystkie prawa, o k tórych  
m ów i p ro jek t  K o n s ty tu c j i “ .

Tak pisał rębacz przodowy 
kop a ln i „N iw k a “ , Szczepan 
B łau t, p ierw szy górn ik , k tó ry  
w yko na ł swój p lan  sześcioletni.

B y ło  to w ie lk ie  święto dla 
całej, zahartow anej w  bojach
0 Polskę Ludow ą załogi kopa l
n i „N iw k a “ . Z ebra li się w  ten 
pam ię tny dzień w  św ie tlicy  ko 
pa ln i towarzysze pracy Szcze
pana B łau ła . P rz y b y li jego ucz
n iow ie , rębacze ścianow i: S tan i
s ław  P lu ta  i  M arian  M a lik , A n 
to n i G ię tkow ski i  Tadeusz 
Tracz, znani daleko poza swą 
kopa ln ią  przodow nicy pracy. 
P rzyby ł p rzy jac ie l i  b lis k i to 
warzysz solenizanta Jan Ścigaj
1 in n i w ie lo le tn i gó rn icy „N iw -  
k i “ .

G órn icy u n ik a ją  na ogół 
w zn iosłych słów. Najs iln ie jsze 
naw et wzruszenia m asku ją czę
sto żartem  i  kp iną . A le  w  ten 
w ieczór n ikom u jakoś się nie 
chciało kpić. Potoczyły się 
w a rtk o  opow iadania starych 
gó rn ików  o dawno już  zapom
n ianych m rokach górniczego 
bytu , o „św ię tów kach“ . w ie lo 
le tn im  bezrobociu, biedaszy- 
bach, o szarżach p o lic ji,  t ru ją 
cych gazach, o głodzie i  bez
domności.

Szczepan B ła u t m ó w ił n iedu
żo. A le  to, co pow iedzia ł* u tk w i
ło  głęboko w  pam ięci m łodzieży 
górniczej, p rzyb y łe j do ś w ie tli
cy, by uczcić dzień w ie lk iego

zwycięstwa przodującego gór
n ik a  P o lsk i Ludow ej.

M ó w ił o swym  dzieciństw ie, 
k tó re  n ie  by ło  dzieciństwem , 
bo być n im  nie mogło życie 
syna bezrolnego chłopa, m ów ił 
o harówce od św itu  do nocy 
na ku ła ck im  gospodarstwie,

[ gdzie pracow ał od ósmego roku  
i życia, o matce, bezdomnej w do- 
| w ie, w ędru jące j z czworgiem  
j dzieci od w si do wsi. M ó w ił o 
1918 roku , o srog im  rozczaro
w an iu  b iedoty w ie js k ie j, k tó rą  
ku ła k  gnęb ił ta k  sarno ja k  
pod zaborem carskim . M ó w ił o 
oddalonej o k ilkanaście  k ilo m e 
tró w  od* jego wsi, n igdy n ieo- 
glądanej —  szkole powszech
nej. M ó w ił o ciężkim  trudz ie  

j samouka zdobywającego w  w a l
ce ze snem i  zmęczeniem lite rę  

| za lite rą . O ponurych pię tnastu 
la tach ku łack ie j służby.

M łodz i absolwenci szkół gór- 
; niczych, kszta łceni w  Polsce 
! Ludow ej ną koszt państwra, 
m ieszkający w  dobrze u trz y 
m anym  ho te lu  robotn iczym  k o - 

! pa ln i, s łucha li ja k  z le j baśn|
! wspom nień Szczepana B łau ta  o 
[ jego p ierwszych krotkach w  k o - 
I p a ln i „N iw k a “  w  1929 roku.

—  G dy ju ż  w  końcu po d łu 
gich poszukiwaniach dostałem 
pracę w  kop a ln i —  opow iadał 
B ła u t —  okazało się, że m iesz
kan ie  pochłonie w iększą część 
zarobków. Z trude m  udało m i 
się w yna jąć norę, za k tó rą  k a - 
m ien iczn ik  zażądał 200 zło tych, 
za rok  z góry. Dotychczas m oje 

| „m ieszkanie“  s łużyło  kam ien icz- 
| n ik o w i za chlew. A le—-ob liczy ł 
sobie, że bardzie j się opłaca — 
ja k  sam m i pow iedzia ł —■ „h o 
dować gó rn ików  n iż św in ie “ ...

3 la ta  m ieszkał w  tym  „a p a r
tam encie“  Szczepan B ła u t z 
m atką  i  dw ojg iem  rodzeństwa.

Turnusy, bezrobocie, głód, 
p iętnaśtogodzinna praca na do

bę w  czasie okupacji, k rw a w y  
te rro r  okupanta pog łęb iły  bunt 
w  duszy Szczepana B łauta . Pod 
hasłem „n ie  dam y węgla oku 
pa n tow i“  organ izow ał akc je  sa
botażowe.

Jeden z p ierwszych na swej 
kop a ln i w stępu je  Szczepan 
B ła u t po w yzw o le n iu  do 
P o lsk ie j P a r t i i Robotniczej, 
staje się ak tyw is tą  p a r ty j
nym  i  zw iązkow ym . W y b ija  się 
na czoło załogi. S łyn ie  w  ko 
p a ln i ja ko  ceniony w ychow aw 
ca i  p rzy jac ie l m łodzieży g ó rn i
czej.

— Chcę pokazać, ja k  to się 
pracuje na sw o je j kopa ln i, gdzie 
gó rn ik  jest gospodarzem, ja k  
się p racu je  na swoim , dla sie
bie, d la  swej Ludow e j O jczyz
ny  —  tłum aczy tow . B ła u t m ło 
dym  górnikom .

Do późnej nocy t rw a ły  g ó rn i
k ó w  rozm owy. D um n i są ze 
swojego Szczepana, ze swej k la 
sy, k tó ra  rodzi bohaterów. D um 
n i są, że czyn Szczepana B ła u 
ta, przodującego gó rn ika  P o l
sk i Ludow ej, odznaczonego 
Sztandarem P racy I  k lasy, po
budz ił do . jeszcze o fia rn ie jsze j 
p racy jego uczn iów  i  następców. 
I  m ają  zaufanie do swojego w ie 
lo le tn iego towarzysza pracy i  
w a lk i. Zaufan ie  to  okazali n a j
w ym ow nie j, w ysuw a jąc kan d y 
daturę Szczepana B łau ta  na po
sła do Sejm u P o lsk ie j Rzeczy
pospo lite j Ludow ej.

„P rzyrzek łem  nadal of iarn ie  
pracować  d la  wzm ożenia s ił na
szej Ludow e j O jczyzny“ — pisał 
w  dzień swego w ie lk iego  zw y
cięstwa Szczepan B ła u t w  liśc ie 
do towarzysza B ieruta.

W yborcy  okręgu sosnowiec
kiego przekonani są, że ich  kan 
dydat, Szczepan B łaut, p rzodu
jący  gó rn ik  P o lsk ie j Rzeczypo
spo lite j Ludow ej, będzie godny 
zaufania, ja k ie  w  n im  po k ła 
dają. (hd)

Rezolucja I I  Kongresu 
Inżynietów i Techników Polskich

(f) I I  Kongres Inżynierów i Techników Polskich obradu
jący w Warszawie w dniach 28 — 29 września 1952 r. po 
wysłuchaniu referatów min. Szyra i przewodniczącego C R Z Z  
Kiosiewicza, po przeprowadzeniu dyskusji dokonał analizy 
wkładu inteligencji technicznej w dotychczasową realizację 
planu 6-letniego, przedyskutował metody i środki prowadzą
ce do zwiększenia aktywności inżynierów i techników w wal
ce o przedterminowe wykonanie całości planu 6-letniego 
i stworzenie warunków dla dalszego rozwoju sił wytwór
czych Polski Ludowej w perspektywie następnych pięciu 
lat.

Kongres stw ierdza co nastę
pu je :

I W  okresie od pierwszego 
Kongresu P ińskich Inżyn ie 

ró w  i  T echn ików  w  1946 r. w  
Katow icach do I I  Kongresu k ra j 
n?sz dz ięk i w ładzy ludow e j i 
je j p lanow ej gospodarce, dzięki 
coraz w yda jn ie jsze j pracy k la 
sy robotniczej, in te lig en c ji p ra 
cującej i całego narodu osiągnął 
wspania le w y n ik i we wszystkich 
dziedzinach “ życia gospodarcze
go i ku ltu ra lnego. W  szczególno
ści w  coraz szybszym tempie 
rozw ija  się nasz przemysł. Pow
sta ją  nowe nieznane dotychczas 
w  Polsce gałęzie przem ysłu, u- 
rucham ia się zatcłady i agrega
ty . będące wyrazem  na jnow o
cześniejszych osiągnięć nauk i i 
techn ik i. W zrasta liczba kadr 
technicznych dz ięk i rozbudowaL/.riycii iu/.uuuuwu

system owi szkolenia na [ P1 odukcji.

labo ra to riów , k tó re  w  coraz 
w iększym  stopniu w iążą swą 
pracę z potrzebam i w arszta tów  
produkcy jnych .

Coraz aktyw n ie jszą ro lę od
g ryw a ją  inżyn ie row ie  i  techn i
cy w  rozw o ju  ruchu w spólza- ; 
w odn ic tw a  pracy. Inżyn ie row ie  
i technicy stw arza ją  w a ru n k i
techniczno-organizacyjne, u ła t
w ia jące rea lizację  zobowiązań 
podejm owanych przez załogi, 
coraz szerzej pode jm ują  i  re a li
zują własne zobowiązania.

Z dn ia  na dzień zacieśnia się 
więź inżyn ie rów  i  techników  
z rac jona liza to ram i i  przodow
n ika m i pracy spośród załóg ro 
botniczych.

R ozw ija ją  się inżynie rsko-ro - 
botnicze brygady rac jona liza
torskie , liczn i inżyn ie row ie  i 
technicy są rac jona liza toram i

In te ligenc ja  techniczna wielką siłą 
w rozw oju naszej gospodarki narodowej

Referat przewodniczącego CRZZ tow. W. Klosiewicza 
na II  Kongresie Inżynierów i Techników

Z w ią zk i zawodowe oceniają 
Wasz Kongres jako  poważne 
wydarzenie i  przyw iązu ją , w ie l
ką wagę do Waszych obrad.

P rogram  W yborczy F ron tu  
Narodowego o tw ie ra  przed na
m i wspaniałe perspektyw y 
wszechstronnego —  gospodar
czego, ku ltu ra lnego  i  m a te ria l
nego rozw o ju  narodu po lsk ie
go.

Z realizow anie tego program u 
staw ia jednak przed nam i o- 
gromne zadania, k tó rym  podo
łać możemy ty lk o  przy  pe łnym  
zjednoczeniu całego naszego na
rodu w  w alce o pokonanie i 
przełam anie przeszkód, ja k ie  
n a tra fiam y  na drodze budow 
n ic tw a  socjalistycznego.

Każdy dzień przynosi w ie le  
dowodów i  p rzyk ładów  bezgra
n icznej o fia rności k lasy robot
niczej, k tó ra  n ie  szczędzi sił, 
aby nasze p lany gospodarcze 
wykonać t. nadw yżką i  w  ja k  
na jkró tszym  czasie. K lasa ro
botnicza pa trzy na Was ja k  na 
k ie row n ikó w  w  dziele w yko n y 
w ania  p lanów  produkcy jnych  i

u__/,i w  Was w ie lk ą  siłę w  bu
dow ie socja listycznej gospodar
k i i  socjalistycznego społeczeń
stwa. K lasa robotnicza w ie rzy, 
że w szystkie  swoje um ieję tności 
i całą swą wiedzę oddacie bez 
reszty na rzecz budow nictw a 
socjalizm u, że —  pracując po 
nowem u —  jeszcze bardzie j po
wiążecie swe w y s iłk i z w y s ił
kam i m ilio n ó w  budowniczych 
socjalizm u.

W  każdym  k ra ju  k a p ita lis ty 
cznym in żyn ie r i  tech n ik  jest 
jedyn ie  ślepym w ykonaw cą 
przekazyw anych m u zleceń. K a 
p ita lizm  w  sposób św iadom y 
odgradza inżyn ie ra  i  techn ika  
od k lasy robotn icze j, p rzeciw 
s taw ia  go je j i  ja k b y  kupu je  
go za cenę pewnych p rzyw ile 
jów . Za cenę wyższych zarob
ków  kap ita lizm  przekształca in 
żyn ie rów  i  techn ików  w  ogni
wo aparatu ucisku i  w yzysku 
klasy robotniczej. W  ten spo
sób in te ligenc ja  techniczna w  
us tro ju  kap ita lis tycznym  za
m iast służyć swojem u narodo
w i •— służy pasożytom, służy 
jego wrogom .

ków , m a js tró w  i brygadzistów  
w  organ izow aniu k o n tro li i  po
mocy —  to oręż w  lik w id o w a 
n iu  trudnośc i w y łan ia jących  się 
w  p ro du kc ji. R ealizu jem y na
sze p lan y  p rodu kcy jne  szybciej 
i  lep ie j, je że li upowszechniam y 
nowe doświadczenia, a liczne 
p rzyk ład y  wskazują, ja k  w ie lk ie  
znaczenie ma udzia ł in żyn ie rów  
i  tech n ikó w  w  przygo tow yw an iu  
w a ru n kó w  d la  wprowadzenia 
now ych m etod pracy.

M am y poważne osiągnięcia w  
dziedzin ie upowszechnienia m e
tody inż. K ow alow a. Obecnie 
ponad 500 zakładów  pracy pod
staw ow ych branż, ja k  np. w  
przem yśle m eta low ym , che
m icznym , w łók ienn iczym , drze

w n ym  i  w  budow n ic tw ie  w p ro 
w adz iło  ju ż  tę metodę. W pro 
w adziło  ją  z powodzeniem  dzię
k i temu, że inżyn ie row ie , tech
n icy  i  przodu jący robo tn icy  na 
podstaw ie zespołowej analizy 
poszczególnych czynności w spó l
nie opracow ali najlepsze me
tody pracy; dz ięk i tem u, że 
przeszkolono zespół w  stosowa
n iu  na jlepszych metod pracy. 
N ie wszystkie jednak zakłady, 
a przędę w szystk im  ich  rady 
zakładowe —  w  ró w n ym  stop
n iu  doceniają i  walczą o w p ro 
wadzenie i  rozw ój zespołowych 
m etod pracy K ow alow a, Żan- 
darow ej, a tym  sam ym  nie w i
dzą potrzeby sięgania do po
mocy in żyn ie rów -techn ików .

O najściślejsze współdziałanie 
inteligencji technicznej z robotnikami

nemu -------------
wszystkich szczeblach i w  za
ja d a c h  pracy. W  roku  1951 u- 
cończyło uczelnie techniczne 
i 000 inżyn ie rów  i  techników , w  
1052 r. 36 tys. U s ta la  o stop
niu inżynie ra u m o ż liw iła  osiąg-

,« Państwo Ludowe otacza o- 
" ł  p ieką in te ligenc ję  technicz- [ 
ną; Doceniając je j znaczenie i 
udzia ł w  rea lizac ji p lanu 6-!e t- 
niego, na jw yżs i przedstaw icie-

____  ___  „  le Rządu i P a rtii zna jdu ją  dla
niccie awansu fachowego b lisko  n iej  w ie lokro tne  słowa uznania.
! tys. na jbardzie j doświadczo- j W yrazem  tego jest wzrasta jąca 
tym technikom -m ajstrom . W zro- [szybko ilość odznaczeń i nagród 
a-i ilość stowarzyszonych w  \ państwowych za osiągnięcia w  
SrOT z 11 tys. w  1946 r. do 70 [dziedzin ie postępu technicznego, 

obecnie. W zrosła ilość w y - j  -- — ¡i—
la w n ic tw  technicznych. O ile  w  
'«ku 1938 wydano 310 ty tu łó w  
v nakładzie 235 tys. egzepiarzy, 
o w  roku 1952 wydam y ju ż  700 
y tu łó w  w  nakładzie 3.700 tys. 
■gzemplarzy.
,) w  coraz szerszym zakresie 

polska nauka i techn ika  ko-

, Na jlepsi, na jbardz ie j zasłużę- 
j ni inżyn ie row ie  i technicy są o- 
toczeni szacunkiem załóg robot- 

! niczych i  całego narodu. N a jdo
b itn ie jszym  tego wyrazem  jest 

! wysunięcie przez masy pracu- 
j jące licznych inżyn ie rów  i tech- 
j n ikó w  ja k o  kandyda tów  na po 
słów do Sejm u P o lsk i Rzeczypo-— JJ1010U.CI u u u m i •» -------- ----------  |

zysta ze zdobyczy przodującej spo lite j Ludowej.
świecie na uk i i  techn ik i 

adzieckiej. Radzieckie urządze- 
ia produkcyjne , p ro je k ty , ra - 
zlecka pomoc naukow o-tech- 
tczna, radzieckie surowce u - 
nożliw ia ją  nam  szybkie uprze
mysłowienie naszego k ra ju  i 
siągnięcie znacznego postępu 
chnicznego.

Dotychczasowy dorobek pol
sk ie j in te lig en c ji technicznej 
przynosi zaszczyt inżyn ie rom  i 
technikom . N iem n ie j jednak is t
nieje jeszcze w ie le  b raków  i  n ie
dociągnięć w  naszej pracy.

V I I  P lenum  K C  PZPR na- 
( św ie tl ło  te b ra k i, wskazało k ie - 
| runek i środki przeciwdzia łan ia

D zięk i b ra te rsk ie j pomocy i im, wskazało na ro lę in te ligen -
ira iu  Rad w prow adzam y do ! c ii technicznej w  walce o w yko - 
ro d u k c ji nowoczesne zakłady ! tranie planu i  o podniesienie po- 
!k  Nowa H uta , D w ory, F a - j f  ™  techn ik i i o rgan izacji p ro
myka Samochodów Ciężaro- -aukcji.
V'ch w  LubU nie i  osobowych! Kongres staw ia w ięc przed 
\ W ar-za w ie  Dychów  cem sn- inżyn ie ram i i  techn ikam i zada- 
■ : U -.p  ¡ „ . ¡ n ie  skoncentrowania w ys iłków
ownia W ierzb,ca i  w.e.e in  I następUj ąCych węzłowych
ych ' [prob lem ach:
» Zostały stworzone d’ a p o i- i a ) Śm ie le j i szerzej stosować 
f  ¿kiego inżyn ie ra  i  technika \ n< ,wą techn ikę  i  organizację 
iespotykane dotąd w  h is to r ii [ pracy. Szybciej mechanizować 
aszego narodu m ążliwości i pracochłonne procesy produkcy j- 
ształcenia się. zdobyWania do- j ne_ w łączać do aktywnie jszego 
wiadczeń i p ra k ty k i, rea l.zo- [ ucjziału  w  walce o postęp tech- 
„■ania na jbardz ie j śm ia łych i , n iczny i  m echanizację p rodukc ji 
zerokich koncepcji i idei tech- inżyn ie rów  i  tech n ikó w  pracują- 
ilcznych, stosowania i  rozpo- [ cych w  b iurach p ro jektow ych  i 
rszechniania najnowszych o- j konstrukcy jnych , w  ins tytuc jach 
iągnlęć na uk i i techn ik i. naukowych i'la b o ra to r ia c h . Sci-

W  m iarę  wzrostu i rozw oju  ; siej w iązać pracę ins ty tu tów ,
, , ;-.ej gospodarki i k u ltu ry  p o - i naukowych, la bo ra to rió w  ba-

• elawczych i uczeln i z potrzeba- 
j m i p ro d u k c ji. .

B) Rozszerzać i pogłębiać 
! współpracę inżyn ie rów  i  tech
n ikó w  z przodow n ikam i pracy 
i rac jona liza toram i. A k tyw n ie  
pracować w  zakładowych k lu 
bach rac jona lizac ji. Analizować 

I i  upowszechniać najlepsze m e
tody pracy przodow n ików  i 

i nowatorów . Organizować b ry -  
[ gady inżyn ie rsko  -  robotnicze.
[ N ieustannie zwalczać istniejące 
jeszcze p rze jaw y konserw aty- 

! zmu, ru tyn ia rs tw a , b iu ro k ra ty 
z m u  ham ujące w  w ie lu  w ypad
kach postęp techniczny i  nowe 

1 metody pracy.

raw ia ją  s i ę  w a ru n k i pracy i 
r tu  inżyn ie rów  i techników. 
' -/razem tego jest szeroki u - 
i la ł in te lig e n c ji technicznej 
o wszystkich zdobyczach so- 
la lnych polskiego lu du  pracu- 
icego.
W zrosła ilość in s ty tu c ji ob- 
uguiących potrzeby szkolenio- 
•o-techniczne i  ku ltu ra ln e  in -  
znierów  i  techn ików . Ilość 
ursów dokształca jących NO T 
,-zrosła od 1949 roku  d w u k ro t- 
ie, a ilość słuchaczy trz y k ro t-

Inżyn ie row ie  i  technicy mogą 
irzys tać  szeroko z pomocy in -  
y tu tó w  naukow ych, uczelni,

Cj R ozw ijać powszechne 
szkolenie i  doszkalanie zawo
dowe m a js tró w  i  robotn ików . 
Rozszerzać czyte ln ic tw o  lite ra 
tu ry  i  prasy technicznej, pod
nosić jakość ku rsów  i  odczy
tów.

D) Organizować i  ak tyw izo 
wać zakładowe ko ła  stow arzy
szeń in żyn ie ry jn o  -  technicz
nych. Pogłębiać i rozw ijać  
współpracę o rgan izacji NOT 
ze zw iązkam i zawodowym i, 
szczególn e^ k ó ł NO T z radam i 
zak ładow ym i na fab rykach  i 
zakładach p rodukcy jnych . Ści
śle powiązać program  ich p ra 
cy z planem  postępu technicz
nego zakładów. Przekazywać 
załodze nową m yśl techniczną, 
reagując równocześnie na ak
tua lne potrzeby p ro d u k c ji i 
k ry ty k ę  ze s trony załóg robo t
niczych.

E) System atycznie pracować 
nad wzbogaceniem swej w iedzy 
fachow ej i . społecznej. N ieu
stannie podnosić swój poziom 
ideologiczny. Zadania stojące 
przed nam i są trudne  i odpo
w iedzialne. W  o fia rne j pracy 
ram ię w  ram ię z klasą robo t
niczą, w spóln ie z ca łym  naro
dem pod przewodem organiza
tora naszych zw ycięstw  — 
P olsk ie j Zjednoczonej P a rtii 
Robotniczej, nieugięcie wcielać 
będziem y w  życie wzniosłe 
idse P rogram u F ron tu  N aro
dowego.

Naszą odpowiedzią na w rogie 
Polsce zakusy im peria lis tów  
angto-am erykańskich i ich h i
tle ro w sk ich  sojuszników, na 
us iłow an ie  szkodnictwa i d y 
w e rs ji n iedob itków  rodzim ej 
rea kc ji, na p lugawą i za tru tą  
jadem  nienawiść do w szystk ie 
go co po lskie  oszczerczą propa
gandę podżegaczy wojennych, 
zaklę tych w rogów  narodu po l
skiego —  będzie rosnący en tu 
zjazm  i  ofia rność inżyn ie rów  
i techn ików  w  budow n ic tw ie  
P o lsk i Ludow e j, czujn ie będzie
m y strzec dobra ogólnonarodo
wego przed n a jm ita m i im p e ria 
lis tó w  dem askując i  unieszko
d liw ia ją c  w szelk ie p róby d y 
w e rs ji i  sabotażu.

N ie ma i nie może być in ż y 
n iera czy te ch n ika -p a trio ty , k tó 
rego by  n ie  napaw ały dumą 
w spaniale osiągnięcia p lanu 6- 
letniego.

N ie ma i  nie może być in ż y 
n iera czy te ch n ika -p a trio ty , k tó 
rego nie  po rw a łyby  wspaniałe 
pe rspektyw y p lanu  5-letn iego 
zbudowania potężnych baz e- 
nergetycznych, uregu low ania 
rzek, wprzęgnięcia s ił p rzyrody 
w  służbę człow ieka.

Tej w ie lk ie j spraw ie budowy 
P o lsk i s ilne j i  radosnej, P o lsk i 
Socja listycznej — m y in żyn ie 
row ie  i  techn icy oddam y całą 
naszą w iedzę i  naszą pracę, na 
sze m yś li i nasze serca.

Naszym program em  jest P ro 
gram  F ro n tu  Narodowego, p ro 
gram  zjednoczonego narodu 
polskiego budującego nowe, 
szczęśliwe ju tro .

I I  Kongres Inżyn ie ró w  i  Te
chn ikó w  Polskich w zyw a wszy
s tk ich  kolegów, by z ca łym  u - 
porem  i  w  pe łn i rea lizow a li 

[ w raz z klasą robotniczą podjęte 
zobowiązania dla uczczenia P ro - 

j gram u F ro n tu  Narodowego i  
I X IX  Z jazdu W ie lk ie j P a r t ii Le - 

n ina -S ta lina .
N iech ży je  F ro n t Nar.odowy 

w  walce o pokój i  p lan  6- le tn i.
N iech ży je  nasza um iłow ana 

O jczyzna —  Polska Rzeczpo
spo lita  Ludowa.

N iech ży je  ukochany p rzy 
wódca narodu polskiego, tro s k li
w y  op iekun in te lig e n c ji techn i
cznej, P rezydent Bolesław  B ie
ru t.

Niech żyje w ielki Chorąży po
koju i Wódz całej postępowej 
ludzkości — Józef Stalin.

Dziś w  naszym  k ra ju  in te l i
gencja techniczna w spó łp racu je  
z rob o tn ikam i w  walce o rozw ój 
s ił w y tw ó rczych  k ra ju . In te l i
gencja techniczna w n ios ła  swój 
w ie lk i w k ła d  w  gigantyczną 
w a lkę  naszego narodu ze z n i
szczeniami w o jennym i, w  w a lkę  
o odbudowę naszej gospodarki, 
o odrobienie w iekow ego zacofa
nia  i  ogrom nych zaniedbań ja 
k ie  w  naszej ekonom ice odzie- 
dz iczy liśm y po rządach bu rżua - 
zyjnych.

Z ro ku  na ro k  pogłębia się 
zbliżen ie in te lig e n c ji technicz
nej do załóg, robotn iczych i  do 
zw iązków  zawodowych. W ska
zu ją  na to  choćby c y fry  s ta ty 
styczne, ilu s tru ją ce  ak tyw izac ję  
in żyn ie ró w  i  techn ików  w  p ra 
cy zw iązków  zawodowych.

Ogólna liczba ak tyw is tó w  
zw iązkow ych w  zakładach p ra 
cy —  spośród in żyn ie ró w  i  te 
chn ików  wzrosła  z 9.116 w  r. 
1951 do 29.483 w  ro ku  1952.

K lasa robotnicza, k ie row n icza 
siła naszego narodu, zdaje so
bie sprawę z tego, że bez św ia
domego udzia łu  inżyn ie ra  i  te 
chn ika nie może rozw iązać sze
regu zagadnień p rodukcy jnych  
z ja k im i ro b o tn ik  styka się przy 
warsztacie pracy. Bez w spó ł
dzia łania inżyn ie ra  i  technika 
nie może być m ow y o jak im ś

zasadniczym postępie technicz
nym . Bez pom ocy in żyn ie ra  i  
techn ika  wreszcie n ie  można l i 
czyć na podniesien ie ogólnej 
w iedzy i  k u ltu ry  technicznej, 
na wzbogacenie w iedzy techn i
cznej i podniesien ie k w a lif ik a 
c j i  zawodowych najszerszych 
mas.

Realizacja tych  w ie lk ic h  za
dań w ym aga najściślejszego 
w spółdz ia łan ia  in te lig e n c ji tech 
niczne j z m asam i robo tn iczym i 
w  obrębie o rgan izac ji zawodo
wych.

Jedność celów in te lig e n c ji te 
chnicznej i  mas robotn iczych 
decyduje równocześnie o w spó ł
pracy m iędzy zw iązkam i zawo
dow ym i i  organ izacjam i techn i
cznym i.

C entra lna Rada Z w iązków  
Zawodowych, ja ko  powszechna 
organizacja św iata pracy, po
święca dużo uw ag i p rob lem ow i 
rozw o ju  technicznego, a ponad
to  żywo ją  in te resu ją  zagadnie
nia  b y tu  mas p racu jących i  o- 
gólne w a ru n k i ich życia.

D latego też rzeczą konieczną 
jest usta lenie w łaściw ego w za
jemnego stosunku o rgan izacy j
nego CRZZ i  NO T oraz ścisłej 
w spółp racy zw iązków  zawodo- 

I w ych  z poszczególnymi ins tan 
c ja m i NOT.

Szerzej ezerpać z doświadczeń radzieckich 
inżynierów, techników i stachanowców

Klasa robotnicza w id /i w inżynierze 
w spóllowarz) sza prań

Będziem y dążyć do lig o , aże
by rady zakładowe i oddziało
we system atycznie w spółdzia
ła ły  z in żyn ie ram i i technikam i. 
Jesteśmy św iadom i tego, ja k  
w ie lką  ro lę  mogą w  zakładach 
pracy odgryw ać ko la  stow arzy
szeń branżowych, k tó re  zacho
w u jąc  ca łkow ic ie  swoją odręb
ność, w yn ika jącą  ze specy fik i za
w odowej —  w  ta k im  zakresie, 
jakiego w ym aga ją  szczególne 
zadania o rgan izac ji technicznej, 
mogą jeszcze ściślej w spó łp ra 
cować z radam i zak ładow ym i w  
rozw iązyw an iu  problem ów , k tó 
ry m i ży je  caja załoga.

Odpowiedzialność za rozw ój 
współzaw odnictw a spoczywa na 
zw iązkach zawodowych. W spół
odpow iedz ia lnym i za rozw ój 
współzawodnictwa są in żyn ie ro 
w ie  i  technicy. Inżyn ie ro w ie  i 
technicy —  to w łaśnie a k tyw  
zakładu, ak tyw , k tó ry  k ie ru je  
produkc ją . Być dobrym  soc ja li
stycznym  k ie ro w n ik ie m  produ
k c ji, to znaczy ściśle związać się 
z rob o tn ikam i p rzy  warsztacie, 
to zn a & y  zdobyć zaufanie i  po-, 
p a rc ie , robo tn ików .

K lasa robotnicza w id z i w  in 
żynierze, w  tech n iku  nie  ty lk o  
tego, k tó ry  ma teoretyczne i  
p raktyczne przygotow anie tech
niczne, w id z i w  n im  także 
współtowarzysza pracy, k tó ry  
dz ie li się z ro b o tn ika m i i  p rze
kazu je im  swoją wiedzę, k tó ry  
pomaga im  lep ie j i  sp raw n ie j 
organizować ich  pracę. W in 
żynierze i  tech n iku  klasa rob o t
nicza widza towarzysza, k tó ry  
w raz z przodu jącym i rob o tn ika 
m i dochodzi do now ych metod 
pracy, ucząc się na doświadcze
niach przodow n ików  i  rac jona
liza torów .

Osiągnięcia, ja k ie  no tu jem y

w* rozw o ju  ruchu współzawod
n ic tw a  pracy i  rac jon a liza to r
stwa, są n ie w ą tp liw ie  rów nież 
rezu lta tem  w k ła d u  inżyn ie rów  
i techn ików . Świadczy o tym  
liczny  udzia ł in żyn ie rów  i  tech
n ikó w  w  pode jm ow aniu zobo
w iązań dla uczczenia 60 roczn i
cy urodzin towarzysza B ie ru ta  
i św ięta 1 M aja, ja k  rów nież 
d la  uczczenia 8 roczn icy P K W N  
i  nowej K o n s ty tu c ji, świadczą
0 tym  obecnie podejm owane zo
bow iązania dla poparcia czynem 
p ro du kcy jnym  P rogram u W y
borczego F ro n tu  Narodowego
1 uczczenia X IX  Z jazdu W KP(b).

W ie lk ie  nasze osiągnięcia w  
dziedzinie rozw o ju  socja listycz
nego w spółzaw odnictw a pracy 
nie  mogą nam  je dn ak  zasłonić 
b ra ków  i niedomagań, ja k ie  w  
te j dziedzinie jeszcze is tn ie ją .

Robotn icy w ykona ją  swoje 
p lan y  i  zobowiązania ty m  szyb
c ie j i  lep ie j, im  szybciej i  le 
p ie j in żyn ie row ie  i  technicy 
oraz pracow nicy ad m in is tra 
c y jn i p rzygo tu ją  potrzebną do
kum entację  techniczną, in s tru k 
taż technologiczny, no rm y tecliA 
niczne i  ka ta log i techniczne. 
W id z im y  w ięc w ie lką  ro lę  in te 
lig e n c ji technicznej w  prze ła
m yw a n iu  is tn ie jących  tru d n o 
ści i  przyśpieszeniu tem pa w y 
konyw an ia  p lanów  w  zakładzie 
pracy, ja k  rów nież w  precyzo
w a n iu  zadań planow ych, k tó re  
po w in ny  być pracow nikom  
wskazane. W  naszych zak ła
dach pracy m am y już  w ie lu  
inżyn ie rów  i  techn ików , k tó rzy  
u ła tw ia ją  rob o tn ikom  pode j
m ow anie zobowiązań, uw zględ
n ia jących na jis to tn ie jsze zada
nia  planowe.

U dz ia ł in żyn ie ró w  i  tech n i-

Ziwiąziki zawiodowe sięgnąć 
muszą szerzej i  g łęb ie j do do
świadczeń Z w ią zku  Radzieckie
go, gdzie inżyn ie row ie , te ch n i
cy i  m a js tro w ie  są w  ca łym  te
go słowa znaczeniu szerm ierza
m i i  p ion ie ra m i now ych metod 
pracy.

Z kw estią  upowszechniania 
now ych m etod p racy  ściśle w ią 
że się nasza działalność w  k ie 
ru n k u  podnoszenia fachowości 
słabie j a lbo n iże j k w a lif ik o w a 
nych p racow n ików . Jest to  za
gadnienie centra lne, na którego 
tle  u w y p u k la  się doniosła ro la  
in te lig e n c ji technicznej. S taw ia  
to  przed zw iązkam i zawodo
w y m i ważne zadania p o p u la ry 
zowania tych  coraz lic z n ie j
szych p rzyk ła d ó w  pom ocy in ż y 
n ie ró w  i  techn ików  oraz m a j
s trów  i  brygadzistów  w  pod
noszeniu k w a lif ik a c ji ro b o tn i
kó w  n iże j k w a lifiko w a n ych .

Z  zagadnieniem ty m  łączy 
się rów nież konieczność n ie 
ustannego podnoszenia w iedzy 
fachowej inżyn ie rów  i  tech n i
ków , k tó rz y  w ciąż nadążać m u 
szą za now ym  postępem tech
nicznym . Z w ią zk i zawodowe są 
tym  głęboiko zainteresowane i 
przyczyn ić się p cw in n y  do te
go, ażeby u trw a la ły  się i  roz
w ija ły  w a ru n k i, k tó re  u m o ż li
w iać będą naszej in te lig e n c ji 
technicznej podnoszenie je j 
k w a lif ik a c ji.

Z w ią z k i zawodowe w idzą 
w ie lk ą  ro lę  in te lig e n c ji tech
nicznej w  ro z w ija n iu  w yna laz
czości pracow nicze j w  udzie la
n iu  pomocy liczne j a rm ii robo t
n ików , k tó rzy  sw ym i usp raw 
nieniami pomagają usuwać wą
skie gard ła  i  obniża ją  koszty 
w łasne p ro d u kc ji. W  tych p ra 
cach rac jona liza to rsk ich  in ż y 
n ie row ie  i techn icy  b io rą  po
ważny udzia ł. Około 30 procent 
w szystk ich  zgłoszonych p ro je k 
tów  stanow ią p ro je k ty  inżyn ie 
rów  i  techników .

W  roku  bieżącym coraz sze
rzej ro z w ija ją  się brygady in -  
żyn ie ry jno-robo in icze . W  prze
m yśle m eta low ym  pracu je  -już 
509 tak ich  brygad, w  g ó rn i
c tw ie  —  320, w  przem yśle le k 
k im  —  440. B ryga dy , inżyn ie - 
ry jino-robo tn icze sta ją  się waż
nym  czynn ik iem  w  usuwaniu 
w ąskich gardeł p ro d u kc ji. P rzy 
czyn ia ją  się one do lepszej i 
szybszej rea liza c ji p lanu  oraz 
do w prow adzan ia  uspraw nień 
technic zn o- or g am izacy jn y  ch w  
zakładzie, gdyż p ra cu ją  nad. te
m atam i w skazanym i przez na
rady techniczne i  wytwórcze, 
ja k  rów nież przez k ie row n ic tw o  
zakładu.

Z w ią zk i zawodowe p rzyw ią 
zu ją  w ie lką  wagę do dz ia ła lno
ści in te lig e n c ji technicznej w  
k lubach tech n ik i i  rac jonaliza
c ji, w  udzie lan iu  pomocy rac jo
na lizatorom , w  popularyzowa
n iu  w iedzy technicznej i  w  o r
ganizowaniu kursów  dla  rac jo
na liza torów .' Z w ią zk i zawodowe 
w idzą w ie lk ie  m ożliwości 
w spółp racy z in te ligenc ją  tech
niczną w  dziedzin ie w ym iany  
pom vsłów  rac jona liza to rsk ich  i 
doświadczeń przodujących ro 
bo tn ików  w  zakładach pracy. 
O bow iązkiem  zw iązków  zawo
dowych jest najszersze przy
ciągnięcie inżyn ie rów  i techn i
ków  do żywego udzia łu  , w  oce
n ian iu  nowych pom ysłów i no
wych fo rm  współzawodnictwa, 
w  ocenianiu zgłaszanych p ro 
je k tó w  rac jonalizatorsk ich .

Z w ią zk i zawodowe w idzą po
ważną ro lę in te lig en c ji tech
nicznej w  zwalczaniu b iu ro k ra 
tycznych przeszkód ham ujących 
rozw ój ruchu rac jona liza to rsk ie 

go, w  zwalczaniu zaniedbań ad
m in is tracy jnych , w  za ła tw ian iu  
w n iosków  rac jonalizatorsk ich . 
N ie nadążamy za ruchem  w y 
nalazczości. Znacznej części 
p ro jek tów  nie za ła tw ia  się z po
wodu trudności, ja k ie  nasuwa 
dokonanie prób, przygotowanie 
przyrządów, m odeli itp .

Przecięcie te j sy tuac ji zale
żeć będzie przede w szystk im  od 
współdzia łan ia  zw iązków  zawo
dowych z in te ligenc ją  technicz
ną, od wspólnego w y s iłk u  ro 
bo tn ików , a k tyw u  zakładowe
go, organ izacji pa rty jnych , 
zw iązkow ych i  stowarzyszeń 
technicznych.

Nasze obow iązki wobec klasy 
robotniczej, k tó ra  codziennie u- 
ja w n ia  twórczą in ic ja tyw ę  w  
dziedzinie wynalazczości — w y 
konywać będziemy z powodze
niem , jeże li jeszcze szerzej o- 
przem y się na cennych dośw iad
czeniach radzieckich zakładów 
pracy, jeże li w  pe łn i korzystać 
będziemy z doświadczeń ra 
dzieckich inżynie rów , techn ików  
i stachanowców.

Rozważając nasze w ie lk ie  za
dania w  dziedzinie rozw o ju  s ił 
w ytw órczych naszego k ra ju , w  
dziedzinie rea lizow ania i prze
kraczania p lanów  p ro d u kcy j
nych, nie zapom inam y ani na 
chw ilę , że do tych celów zdąża
m y w  ogniu ostrej, zaciętej w a l
k i  k lasowej, w a lk i z agentura
m i im peria lis tycznych podżega
czy w ojennych, k tó ry m  solą w  
oku jest nasze pekoio"/»  bu 
dow n ictw o i  k tó rzy  chc ie liby je 
nam  zdezorganizować w  walce 
z w rogam i ludu , ze szpiegami 
obcych w yw iadów , z sabotaży- 
s tam i i z wszelkiego gatunku 
szkodnikam i gospodarczymi.

K lasa robotnicza w ierzy, że w  
te j walce znajdzie w  inżyn ie rach 
i  technikach, ja k  dotąd zna j
dowała, ak tyw n ych  pom ocników 
i  w spó łbo jow n ików .

Jednym  z podstawowych obo
w iązków , ja k ie  spoczywają na 
związkach zawodowych, jest n ie
ustanna w a lka  i  troska o pa- 
prawę ogólnych w a run ków  ży
cia św iata pracy, jes t n ieustan
na opieka nad ludźm i pracy. Tą 
naszą opieką obejm ujem y, rzecz 
jasna, w  całe j pe łn i rów nież i 
p racow n ików  in żyn ie ry jn o  - te 
chnicznych, ja ko  współuczestni
ków  w  naszej walce o p ro du k
cję.

N a jba rdz ie j bodaj zasadnicze 
znaczenie d la  polskiego in żyn ie 
ra i techn ika  ma to, że Państwo 
Ludow e o tw o rzy ło  przed in te 
ligencją  na jpełn ie jsze m oż liw o
ści tw órcze j pracy. W ładza lu 
dowa stara się kadrom  naszej 
in te lig e n c ji technicznej zapew
nić ja k  na jbardz ie j sprzyjające 
w a ru n k i dla pogłębienia ich 
w iedzy, d la  ug run tow an ia  ich 
znajomości zagadnień p ro d u k 
cy jnych  i  rozszerzenia k w a lif i
k a c ji fachowych. W  te j sy tuac ji 
każdy inżyn ie r, techn ik i  m a j
ster ma wszelkie w a ru n k i d la  
stałego awansu.

Państwo Ludow e otacza tros
k liw ą  opieką Dom y Technika. 
D z ięk i do tacjom  ze Skarbu P ań . 
stwa odbudowano Dom y w  W ar
szawie, K ra ko w ie  i  W roc ław iu , 
opracow uje się dokum entację 
techniczną Dom ów w  K a tó w i" 
cach i  w  Poznaniu. Dom y Tech
n ika , zaopatrzone ob fic ie  w  fa 
chową lite ra tu rę , staną się po
w ażnym i ośrodkam i krzew ien ia  
i  wzbogacam a naszej m yś li tech
nicznej i  n ie w ą tp liw ie  będą dla 
inżyn ie ra  i  techn ika  pomocne 
w  doskonaleniu się w  zawodzie.

Państwo Ludow e nie szczędzi 
subw encji na w yd aw n ic tw a  cza
sopism Naczelnej O rgan izacji 
Technicznej. M am y łącznie 52

tak ie  czasopisma, s wychodzą 
one w  nakładzie 5 razy w ię k  -  
szym od łącznego nak ładu  na
szych czasopism technicznych w 
1938 r. P odręczn ik i wszelkiego 
rodzaju ukazu ją  się u  nas w  i -  
lościach, o ja k ic h  przed w o jną 
nie można było  naw et m arzyć 
Jak w ym ow nie  św iadczy to o 
nowych w arunkach, ja k ie  Pań
stwo Ludow e stw orzy ło  d la  roz
w o ju  in te lig e n c ji technicznej, o 
wzroście naukowo .  techniczne
go poziomu naszej in te lig e n c ji 
tw órcznej.

Ustaw a o stopn iu  inżyn ie ra  
o tw o rzy ła  przed zdo lnym i i  
p ra co w itym i techn ikam i i  m a j
s tram i, przed w y b ija ją c y m i się 
p rzodow nikam i pracy drogę do 
zawodu inżyn ie ra , drogę do k ie 
row n iczych  k a d r naszej gospo
d a rk i narodowej. Rozporządze
nie Rady M in is tró w  w  spraw ie 
u tw orzen ia  w ieczorowych szkół 
inżyn ie rsk ich  w  centrach prze
m ysłow ych naszego k ra ju  w p ły 
nie na w ydatne wzm ocnienie l i 
czebne in te lig e n c ji technicznej, 
potrzebnej dla w ykonan ia  po -  
ryw a jących  zadań Narodowego 
F ron tu  w a lk i o pokój i  p lan  
6- le tn i.

Program Frontu 
¡Narodowego wskazuje 

drogę wzrostu 
dobrobytu narodu

W ładza ludow a stw orzy ła  w a
ru n k i d la  popraw y m a te ria lne 
go położenia św iata pracy —  
dalszy w zrost dobrobytu  rob o t
n ików , inżyn ie rów  i  techn ików  
zależy od w zrostu p ro du kc ji, od 
pomnożenia bogactwa naszej O j
czyzny. Realizacja zadań w y ty 
czonych w  P rogram ie F ro n tu  
Narodowego stanow i n iezawod
ną drogę kszta łtow an ia  n a jk o 
rzystn ie jszych w a run ków  dla  
w zrostu dobrobytu  całego na -  
rodu.

Kongreś Inżyn ie ró w  i  Techn i
k ó w  spełn i swą doniosłą ro lę  
w łaśnie przez to, że nie ty lk o  
zadeklaru je  pe łną solidarność 
in te lig e  - c j i  tw órcze j z P rogra -  
mem F ron tu  Narodowego, że 
nie ty lk o  zam anifestu je  gorące 
poparcie dla tego p rogram u 
lecz także i  przez to, że w  spo
sób ko n k re tn y  okreś li obow iązki 
i zadania inżyn ie ra  i  techn ika  
w  walce o zrea lizowanie tego 
program u, że przyczyn i się do 
ożyw ien ia tw órcze j w spó łp ra 
cy inżyn ie rów  i  techn ików  z 
rob o tn ikam i, że jeszcze bardzie j
zaktywizuje inżynierów i tectl-
n ik ó w  w  pracy zw iązków  za -  
w odow ych nad rozw ojem  ruchu 
w spółzawodnictwa pracy i  nad 
s ta łym  po lepszan i#« ogólnych 
w a ru n kó w  życia św iata pracy.

Kongres Inżyn ie ró w  i  Tech
n ik ó w  spełn i swą doniosłą ro 'ę  
także i  przez to, że w p łyn ie  na 
wzrost zainteresowania cen tra l
nych i terenow ych in s ta n c ii 
zw iązków  zawodowych p rob le 
m am i i  w a run kam i życia in te li
gencji technicznej i że w p łyn ie  
na zacieśnienie w ięz i m iędzy in 
żyn ieram i, tech n ika m i a zw iąz
ka m i zawodowym i.

Kongres Inżyn ie ró w  i  Tech -  
n ik ó w  spełn i swą doniosłą rotó 
n ie w ą tp liw ie  przez to, że zmo
b iliz u je  najszersze masy in te li
gencji technicznej do p a tr io ty 
cznej p racy nad um acnianiem  
w ładzy ludow e j, nad potężnym 
rozw ija n iem  s ił naszej o jczyz- 
■ny, nad zabezpieczeniem je j n ie 
podległości, że zm ob ilizu je  n a j
szersze masy in te lig e n c ji tech
nicznej do szlachetnej pracy dla 
obrony pokoju.

Kongres Wasz spełn i swą do
niosłą ro lę  i ziści nadzieje, ja 
k ie  z n im  wiąże polska klasa 
robotn icza jeże li obrady Wasza 
w  każdym  naszym inżynierze i 
techn iku  rozpalą tw órczy en tu 
zjazm  dla budow n ic tw ó socja
listycznego, tak  aby cala in te li
gencja techniczna — wspólnie z 
m ilio n o w y m i masami ludu p ra 
cującego — zw iększyła swój w y 
s iłek i spotęgowała w k ła ijl w  
dzieło budow y P o lsk i S o c ja li
stycznej.

N iech żyje in te ligenc ja  p racu
jąca w  walce o pokój i  p lan 
6- le tn i!

N iech żyje F ro n t N arodow y!
N iech żyje Polska Z jednoczo

na P a rtia  Robotnicza i  je j 
Przewodniczący, Wódz i Nauczy
cie l Narodu — Prezydent Bole
sław  B ie ru t!

N iech ży je  Chorąży Poko ju , 
Wódz i Nauczycie l postępowej 
ludzkości —  W ie lk i S ta lin !

W  walce z m arnotrawstwem  
energii e lektrycznej w okresie  

jesie n n o-zinio wy m
(f) W  ub ieg łym  m iesiącu P ań

stwowa Inspekcja  Energetyczna 
przeprow adziła  w  zakładach 
pracy i  u drobnych odbiorców  
na teren ie całegó k ra ju  ok. 40 
tys. k o n tro li. S tw ierdzono, że 
szereg zakładów  dzięki reorga
n izac ji p racy osiągnęło poważne 
oszczędności zużycia energ ii e~ 
le k tryczn e j, na tom iast d robn i 
odbiorcy oraz pew ien procent 
zakładów  pracy nie stosują się 
do obow iązujących ograniczeń.

N ajw iększe trudnośc i napo
tyka  energetyka z odbiorcam i 
d robnym i. W  m ieszkaniach p ry 
w a tnych  i  sklepach, k tó rych  u - 
dzia ł w  szczycie w ieczornym  
jest b, znaczny w  licznych  w y 

padkach n ie  przestrzega się 
przepisów dotyczących og ran i
czenia zużycia prądu. O tym , 
ja k ie  znaczenie ma przestrze
ganie przepisów świadczy, że 
np. w łączony p iecyk e lektrycz
ny zużywa średnio ok. 1,5 KW , 
co pozw o liłoby na ośw ietlenie 
10 mieszkań.

Za nieprzestrzeganie zakazu 
wyłączan ia g rze jn ików  w  godzi
nach w ieczornych nakładane są 
k a ry  pieniężne i wyłączane jest 
św iatło . K o n tro la  Państwowej 
Inspekc ji Energetycznej podkre 
ś liła , że k o m ite ty  b lokow e po
w in n y  zaostrzyć troskę nad 
przestrzeganiem  przepisów.

(PAP).

III Walny Zjazd 
Delegatów IM0T 

obradował w Warszawie
(f) W  dn iu  30 bm. w  Domu 

Techn ika w  W arszawie obrado
w a ł I I I  W a lny  Z jazd Delegatów 
Naczelnej O rgan izac ji Technicz
nej.

Celem Z jazdu by ło  dokona
nie b ilansu 6-le tn iego dorobku 
NOT, dokonanie zm ian sta tu to
wych oraz w yb ó r nowych w ładz 
naczelnych.

Po zagajeniu prezesa N O T  
m in. B. Rum ińskiego, sprawoz
danie z dz ia ła ln9Ści N O T złożył 
sekretarz generalny inż. m gr 
J. Czarnowski. Z m ian y  s ta tu to 
we re fe ro w a ł wiceprezes NO T 
inż. B. W itw iń s k i. Nad obu re 
fe ra tam i w yw iąza ła  się oży
w iona dyskusja.

Na zakończenie obrad doko
nano w yb o ru  now ych w ładz 
NOT. (PAP).

Powiat G liw ice zwolniony  
od m iarek i odsypów

(f) W  dn iu  29 w rześnia br. 
pcw. G liw ice , woj. katow ick ie , 
p rzekroczył 90 procent rocznego 
p lanu  skupu zboża. Ch łop i tego 
pow ia tu , k tó rzy  w  pe łn i w y w ią 
za li się z obow iązku dostawy 
zboża, zw o ln ien i zosta li od m ia 
rek  i odsypów.

Jest to już  11 pow ia t w  k ra 
ju , a trzeci w  w oj. ka tow ick im , 
w  k tó rym  chłop i mogą korzy
stać z tego p rzyw ile ju . (PAP) 
K a ry  na opo rnych  k u ła k ó w  

(f) Z powodu system atycz
nego, złośliwego uchy lan ia  
się od obow iązku dostaw are
sztowany ostatn io został 16- 
hekta row y k u ła k  — M arc in  
K la w a rys  z grom ady Romanów 
w  pęw. ka lisk im . K u ła k  ten za
m iast obow iązkowych 622 kg 
żywca dostarczył jedyn ie 21 kg 
żywca oraz zalega z odstawą 
ponad 28 q zboża i  1.170 litró w  
mleka.

Rozpoczęto rów nież śledztwo 
p rzeciw ko S tefanow i W ie rte la - 
ko w i z gromady Iw anow ice w  
tym  samym powiecie, w łaśc i
c ie low i 17-hektarowego gospo
darstw a rolnego.

W  pow. Szam otuły areszto
wano niedawno 22-hektarow e- 
go ku łaka , W incentego Napie- 
raię. M im o. że zalega on z od
stawą 346 kg żywca, prow adził 
ta jn y  ubój św iń. pod pozorem, 
że b ije  je  dla własnego użytku.

Sąd p o w ia to w w w  K u tn ie  roz
pa tryw a ł ostatnrff sprawę bo
gaczy w ie jsk ich  Franciszka 
Chlebnego i W ładysław a W ó j
cika, oskarżonych o złośliw e u- 
chylan ie  s ię , od w ype łn ian ia  o- 
bow iązków  wobec państwa.

Sąd skazał Fr. Chlebnego na 
16 m iesięcy w ięzienia, zaś W ł. 
W ó jc ika  na 1 rok więzienia.

(PAP)

s.
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Przed K ra jow ą  Naradą p rzodu jących  
k o b ie t m iast i wsi

delegatek reprezentować będzie Warszawę

W trosce o warunki 
bytowe załóg 
robotniczych

S I Ł A  M A R Z E Ń
K iedy przeczytałem w  gazę 

tach wiadomość o pro jekcie  re 
ub. m. przy większości j i^ la c j i  W is ły  w  następnym pla

Tadeusz fi nim ii hi

(f)  W  dniach 4 i 5 października I nie ty lk o  w  pracy zawodowej, 
br. odbędzie się w  Łodzi K ra jo - j ale również społecznej, 
wa Narada Przodujących K o - Wśród 46 delegatek stolicy 
b ie t M iast i Wsi. Setki kobiet, j znalazły się: S tanisława R u t- 
najłepszych przedstaw icie lek ro - j kowska — kandydat na posła, 
botnic, chłopek mało- i średnio- I dy rek to r W ZPO-1, Danuta 
ro lnych, gospodarujących in d y - j E lle rt — zawiadowca stacji 
W idualnie i członkiń spółdzielni j Warszawa _ Śródmieście. Hen- 
produkcyjnych. in te ligenc ji tech- ryka  Wysocka — akty jv is tka  1 
nicznej i twórczej, pracownic na J L ig i Kobiet, wzorowa gospody- , 
polu ośw iaty i k u ltu ry , pracow- j ni i m atka, d r E m ilia  N iereń- 
n ic  handlu uspołecznionego, go- j ska, A nton ina Szymańska — ra_ i 
spodyń domowych —  zbierze się. i cjona liza torka z PZO. K rystyna 
aby wspólnie om ówić dorobek j Obrębalska — tokarz p recyzyj- 
kob ie t w  Polsce Ludow ej, ich j  ny, k tóra m im o swych 17 la t 
ro lę  i zadania we Froncie Na _ jest już  w ie lokro tną odznaczoną 
rodow ym  w a lk i o pokój i p lan j przodownicą pracy. Pracuje o- 
6- le tn i, ich zadania w  zbliżają-1 na w  Zakładach im. J. K ras ic - 
cych się wyborach do Sejmu | kiego i pełn i jednocześnie fu n k - 
P o lsk ie j; Rzeczypospolitej Ludo- i cję przewodniczącej koła Z M P .;

Pracownice przemysłu 
lowego na D o lnym  Siar..

f) W
Zarządów Okręgowych Związ- nie p ięcio le tn im  —  nie zdz iw i- i ra to rium  przyszłości, la b o ra to -1 z kie leckich fabryczek. Polem

■ta - i ku Zawodowego P racow ników  ! *em się wcale. Niedość, obser- ; r iu m  wspaniałych czarów ko - | podczas w o jny został w yw iezio-
J ‘ ® , ! ...a! X - »..■.•«-yTłrtftrt : • i i 1 _______I-i -   J _ AT 1 nvv< !/>-> lrillzo lot

ja k  | Przem ysłu Odzieżowego i  Sko | wówałem  nawet w p ły w  tego, i munizm u 
. j zdawałoby sięwykazała narada, m ają poważ-1 rżanego powołane zostały spo , 7wvczainvch

dzie- i łeczne kom isje socjalno - ubez-j p ro jek tu  na bieg zwyczajnych,ne osiągnięcia zarowno w  ,
dżinie opanowania zawodu, ja k : Pieczeniowe, stanowiące po-

I ważny czynn ik dalszego podno- 
! szenia poziomu w arunków  by to 
wych załóg robotnicz.ych.

codziennych spraw i trosk lu 
dzkich.

W  początkach bieżącego ro - 
tku zdarzyło m i się odwiedzić 
słynną e lektrow n ię  dychowską,

kon tro lu je  przebieg | ny do Niemiec, gdzie k ilka  lat 
odległego | uruchomionego przez siebie g i- j bez specjalnej p ilności praeo- 

gantycznego procesu nauko- | w a ł u „baorów “  nad .Jeziorem 
wego.

S truk tu ra  organizacyjna oraz 
p lany pracy oparte zostały na j o k tó re j niedawno w iele czyta

W Dychowie żyje się na w y 
rost. W iadomo ogólnie na przy
kład, że ten m łodz iu tk i tech
n ik , k tó ry  dziś, rozpierany 
przez nadm ierną energię, skno- 

wzorach" tego""rodzaju komisji-1 liśm y w  gazetach. M oje repor- | ci jeszcze to i owo, popłacze
1...........................   ‘ - przewody, czy zepsuje k ilk a 

dziesiąt litró w  o liw y, ju ż  za 
trzy  la ta będzie znakom itym  
specjalistą od elektryczności — 
surowca nadchodzących czasów. 
Dlatego na zebraniu załogi zo
stanie odrzucony wniosek o 
usunięcie z e lek trow n i roz ta r-

w e j.
P rzygotowując się do K ra jo  ■

Obok nich delegatkam i na 
naradę zostały m. in .: Jadwiga

w e j Narady kob ie ty pracujące j G regoruk pierwsza w  P ol- 
ząwodowo coraz szerzej wcią  -  sce m onotypistka odznaczona 
gają się do w spó łzaw odn ic tw a; przodownica pracy, słuchaczka 
socjalistycznego o pełne w yko  - j l n  roku Techn ikum  G raficz- 
nanie zadań p rodukcy jnych  j neg0j A nton ina Dębowska r -  
trzeciego roku  planu 6-letn iego. j p i e l ę g n i a r k a  z In s ty tu tu  Onko-

wzrostu liczby kob ie t zatrud - 
n ionych w  tym  przemyśle. D la | 
poparcia Prtsgramu Wyborczego j 
Frontu Narodowego robotnice | 
zakładów m etalow ych pod ję ły  j 
szereg zobowiązań p ro du kcy j-1 
nych.

W toku ożyw ionej dyskusji 
uczestniczki narady om aw ia ły j 
swoje sukcesy w pracy, m ów iły  
o trudnościach i sposobach ich 
przezwyciężenia.

JjS
W naradzie przodujących pra-

cownic PG R -ów  w oj. byd go sk ie .] , u„ lu  x a w w w -..- .
;o wzięło udzia ł ok. 600 kobiet, stracy jnych aktyw is tów  socjal- cow m kow ożyw iała atmosfera

1 J dalekosiężnych zam iarów, m a
rzeń.

dz ie liły  się z robotn icam i r o ln y - ! jednym  zakładem pracy, gdzie i 
m i swoim  doświadczeniem i  i c™  nad usprawnieniem  lecz- j b ia łą  halę, z k tó re j podłogi w y - 
metodam i pracy zawodowej.

| przy Zarządach Okręgowych Zw  I terskie odwiedziny przeciągnę- 
j Zaw. Budow lanych, p rzo d u ją -! ty  się do dwóch tygodni, zdo- 
| cuch w  opiece nad robotn ikam i i la łem  z grubsza poznać życie 
| oraz na doświadczeniach pracu- 
I jącej już  od roku kom is ji przy 
Zarządzie Okręgowym  Zw. Zaw.

załogi, a nawet zaprzyjaźnić się 
z n iek tó rym i ludźm i. Zaskoczyła 
mnie młodzieńczość tej załogi, 

Prac. Przemysłu Skórzanego i j oczywiście nie dosłowna. W 
Odzieżowego we W rocław iu. i Dychowie pracuje w ie lu  m ło -

Bodeńskim. W róciwszy do k ra 
ju  uzyskał ty tu ł technika i pra
cował w e lektrow n i w roc ław 
skiej. Potem przyszedł Dychów 
ta nowa automatyzacja i te da
lekosiężne „perspektyw y w iś la 
ne“ , które spędzają sen z po
wiek. Mam pewne podstawy do 
przypuszczeń, że „O jciec Za"a- 
ła “  pojedzie na Wisłę iuż jaku 
inżynier Bolesław Zapała.

A le w łaściw ie chciałem opo
wiedzieć o fakcie może pozornie 
drobnym, lecz bardzo charakte
rystycznym . Do Dychowa został

W  skład kom is ji wchodzi od : .
9 do 15 zw iązkowych i  ad m in i- j jednakże i najstarszych p ra -

dych inżynierów  i techników , j gnionego chłopca. „Jest bardzo wydelegowany m łody inżynier,

P rzybyłe na naradę p rzodow ni- i no - ubezpieczeniowych. Każdy j 
ce pracy fa b ry k  bydgoskich po- j z członków kom is ji opiekuje się j J

W yobraźm y sobie o lbrzym ią,

i nictw a przyzakładowego, pra- j ra stają ogromne generatory
błyszczące świeżą farbą. Jest

K ob ie ty  pracujące w ska zu ją , 
w ie lu  tysiącom kobiet, k tó re  je 
szcze zawodowo nie pracują — 
drogę do awansu, drogę do pe ł- j zawodowe swych 
nego włączenia się do budów - i koleżaneki A lic ja  
n ic tw a  s iły  i  bogactwa Polski, 
mocnego ogniwa w  obozie po - 1
k o ju .. Nasze ch łopk i m ob ilizu ją  j obow iązków zawodowych i 
się do w yda jn ie jsze j pracy nad cująca społec2nie jako

lo g ii w yróżnia jąca się tro s k li-  j 
| w ym  stosunkiem do chorych i  i 
j stale podnosząca k w a lif ik a c je  j 

młodszych j 
M ajchrzak j 

m łoda nauczycielka wzoro- j 
| wo w yw iązu jąca się ze swych |

p ra - | 
opie- |

_  , , . . , ■ ■ w idłowością w yp ła t zasiłków
R O b  "  !_  . Z  Z y ' !  7  i  chorobowych i  rodzinnych, w ła-

! ściw ym  rozdziałem skierowań 
| na wczasy, do uzdrow isk itd .

(PAP)

I z CDT oraz A lic ja  Straszako
wa —  gospodyni domowa, m at- 

! ka 3 dzieci.

Na odbywających się obecnie

na konieczność zaostrzenia czu j
ności wobec w rog ie j roboty  ku  
łaków.

„M us im y walczyć z p lo tkam i j 
na w s i —  m ów iła  W ładysława j 
Kuczm aja z PGR Chodecze, pow.
W łocław ek — bo jeszcze są ta - i 
cy, k tó rzy  słuchają w rogich 
podszeptów ku łakó w  i spekulan
tów. M usim y w szystkich na w s i . 
uśw iadam iać, że oddając głos w ' 
wyborach na kandydatów  F ro n 
tu  Narodowego wzm acniam y | wchodzi w  życie na PKP zimo- 
ten F ron t, budu jem y w  swej j w y rozkład jazdy pociągów na
O jczyźnie 
o po kó j“ . 

Uczestniczki

’ dobrobyt i  w a lczym y okres do 16 ma^  1953 r -

podniesieniem p ro d u kc ji io ln e j ; kunka kd j  harcerskich, M aria 
i  term inowego w ykonyw ania  Brzozowska _  sprzedawczyni 
wszystkich obow iązków w obec, 
państwa, do rozbudowy spół
dzie lń p rodukcyjnych . K ob ie ty  i 
wzm agają swój udzia ł w  pracy j 
rad  narodowych, k o n tro li społe
czne! żłobków, przedszkoli i ,  ,, . ,

. , . , . , . „  i tam i sto licy om awiane są spra- nych dla poparcia „
in nych  placówek socja lnych i  u- ^  k t6 re  delegatki przedsta- ! Wyborczego Frontu^Narodowego J zy (PAP)

w ią  na K ra jow e j Naradzie, (i)
❖
przygotowań

października wchodzi 
u życie zimowy 

rozkład jazdy PKP
(f) Dn ia 5 października br.

tu  cicho, jasno, przestronnie, ja k  
w  labo ra torium  naukowym.

| P rzy n iew ie lk im  s to liku  po
środku sali siedzi samotny czło
w iek, k tó ry  nadzoruje pracę 
e lektrow n i, zespołu potężnych 
maszyn u k ry tych  na głębokości 
k ilk u  p ię ter pod podłogą, sy- 

| stemu rurociągów  i śluz. Rzecz 
jasna, taka praca, polegająca 

i na k o n tro li w ie lk ich  i  skom p li- 
| kowanych procesów energ ii k tó - !

zdolny — powiedzą o n im  to- 
\ warzysze — weźmiemy go na 
Wisłę, ale przedtem musi się 

j usta tkować“ ...
W iadomo też, że m iody inży* 

i nier, k tó ry  ca łym i dn iam i k rą - 
i ży koło zb iorn ika wodnego, ko- 
i pie jakieś row y, zakłada ru ry  
| drenowe, bada spoistość gleby, 
! a w ieczoram i wzdycha do pe

wnej m łodej bardzo szczuplut
k ie j osoby z działu pracy i p ła 
cy, za trzy  la ta pojedzie na 
W isłę, jako  jeden z w yb itnych  
specjalistów — hydrotechników .

A  w ięc Wisła... W isła.. W i
sła... Tym  słowem w  Dychowie 
m ierzy się dzień wczorajszy, 
dzisiejszy ^ ju trz e js z y . M ój do-

. . . .  7 - ii * i - i  I b ry  znajom y, Bolesław Zapała,
ra gdzieś tam  o k ilkaset k ilo -  do££ pot,ężnych rozm iarów  męż-

'tó ry  dopiero co ukończył stu
dia. M łody inżyn ie r dość nie
chętnie b y ł usposobiony do swe
go nowego miejsca pracy. Że 
n iby daleko od domu, że tak 
zwana głucha prow incja , że w 
Poznaniu . została młoda żona. 
k tóra kończy studfe medyczne 
Te wszystkie niewygody p rzy
p raw ia ły  go o nastró j nader me
lancho lijny  i smutny. M iody in 
żynier liczy ł dn i i tygodnie, 
które go oddzielały od uprag
nionego. powrotu do Poznania. 
A le  jednocześnie, jako człowiek 
sumienny, n ic s tron i! od p ra
cy. Trzeba wyznać, że m łody 

| inżynier, m im o m elancholijne 
usposobienie, bardzo przypadł 
do serca ludziom  dychowskim. 

i a szczególnie „o jcu  Zapale“ .

Szczegółowe dane o zim owym  
narady podję ły ! rozkładzie jazdy zawiera „Urzę-

: zebraniach delegatek z kob ie- : szereg zobowiązań produkcy j -1 dowy rozkład jazdy pociągów ,
P rogram u | k tó ry  już się ukazał w  sprzeda-

sługowych. A k ty w  organ izacji j 
kobiecych uśw iadam ia kob ie - j 
tom  -  m atkom  ich doniosłe za- j 
dania w  w ychow aniu  dzieci i  u W  ramach do
trw a la n iu  podstawowej kom órk i i K ra jo w e j Narady odbyw ają się
społecznej, ja ką  jest rodzina.

H-
Na naradzie Warszawę re 

prezentować będą najlepsze 
przodownice pracy, gospodynie 
domowe, zasłużone pracownice 
służby zdrowia, nauczycie lk i o- 
raz pracownice handlu uspo
łecznionego, w yróżnia jące się

wojew ódzkie zebrania kob ie t 
pracujących w  różnych gałęziach 
naszej gospodarki narodowej.

We W roc ław iu  odby ły  się w o
jewódzkie narady czołowych ro 
botnic zakładów  przem ysłu me
talowego oraz kob ie t p racu ją 
cych na budowach Dolnego Ś lą
ska.

1 uczczenia X IX  Z jazdu
W KP(b). P ostanow iły one wzmóc 
pracę przy w ykopkach z- *-mnia- 
ków  i bu raków  oraz ożyw ić p ra 
cę ag itacyjną, uśw iadam iając
mieszkańcom w si znaczenie w y 
borów  i  założenia P rogram u 
Wyborczego F ron tu  Narodowe
go. M. in. 19-le tn ia ZM P -ów ka, 
przodująca ch lew m istrzyn i ze
społu Stablewice, pow. che łm iń
ski, Irena B lum ków na postano
w iła  powiększyć stan pogłowia 
świń. ze 180 sztuk do 220 sztuk.

(PAP)

Naukowcy ¡ragraniezni 
zwiedzili Kraków

(f) Bawiąca w  Polsce delega
cja naukowców angielskich, 
francuskich , be lg ijskich i  du ń 
skich przyby ła  do K rakow a, 
gdzie w  czasie dwudniowego

m etrów  od Dychowa porusza 
maszyny fab ryk , tram w aje , o- 

| św ietla  i  ogrzewa domy m ie - 
I szkalne i  szkoły, może skłaniać 

człowieka do marzeń, może bu
dzić w  n im  pragnienie pozna
nia ta jem nic opornej na tury.

Trzeba jeszcze dodać, że e lek
trow n ia  dychowską posiada peł
ną automatyzację. Znaczy to, 
że skom plikowany system u- 
rządzeń, n iby  zespół znakom i
tych fachowców, k ie ru je  sam 
pracą e lektrow n i. - E lektrow n ia  
sama, bez ingerencji człowieka, 
urucham ia się, dysponuje celo
wo swoją energią, regu lu je  do-

czyzna o nadzwyczaj de lika t
nym  sercu, ty tu ło w an y „ojcem  
Zapalą“ , jest czarodziejem od 
autom atyzacji. Jemu powierzo
no k ie row n ic tw o nad całą ga
łęzią w iedzy naukowej, k tó ra  
k ry je  się za tym  słowem. „O j
ciec Zapała“ , w  berecie 
zielonego sukna, stale, zsu 
n ię tym  na ty ł głowy, d łub ie  po 
nocach w  plątow iskach prze
wodów szukając jakiegoś defek
tu. Bardzo jest prze ję ty tą auto
matyzacją. To jego elementarz 
nowoczesnej w iedzy e lektro te
chnicznej.

„O jc iec Zapała“  przeszedł ty 
pową drogę awansu społeczne

Jednocześnie nie agitowano 
go wcale, przeciwnie, nawet z 
newnym zrozumieniem w ys łu 
chiwano jego utysk iw ań. „O j
ciec Zapała“  czekał c ie rp liw ie , 
aż się facet oswoi. Młodego in 
żyniera zainteresowała automa
tyzacja. „O jc iec Zapała“  z chę- 

z cią w ta jem n icza ł go w  arkana 
radzieckich urządzeń. Potem 
wydarzyła się drobna awaria, 
ktoś wysunął podejrzenie, że 
może to być jakaś form a sabo
tażu wy m ierzona przeciwko no
w atorskie j aparaturze radziec
k ie j, m łody inżyn ie r przejm ował 
się coraz bardzie j autom atyza-

Z  a k tu a ln y c h  p u b l i k a c j i  wyborczych

Wczoraj, dziś i jutro wsi polskiej
Jerzy Tepicht: „Wczoraj, dziś i ju tro  wsi polskiej“ . Książ- j ^ o p a ja n d y  " “ L '

,Ya budowli socjalizmu w iMhanii

ka i Wiedza“, str. 142, Warszawa, 1952.
Broszura Jerzego Tcpichta, to 

n iezw ykle w ym ow ny obraz 
w ie lk iego przełomu, ja k i doko
nał się na wsi polskiej. Z tym
co było „w czo ra j“  zapoznają nas 
w y ją tk i z „P am iętn ików  chło
pów“
kartkach broszury

zboża dla państwa, co p ierwszy 
miesiąc po żniwach w  roku 
ubiegłym . Dał zboża, dwa razy 
tyle, m imo, że żn iw a by ły  
opóźnione. Teraz zależy od 
chłopów, ażeby następne m ie

rzonej na wsi. W  Polsce produ
ku je  się obecnie z górą dwa ra - | 
zy w ięcej tkan in  na głowę m ie- 
szkańca niż przed wojną.

„Jeś li ktoś — pisze autor — j 
podbechtany przez ku łacką p ro - j 
pagandę, spróbuje wam  za- j 
przeczyć, spyta jc ie go i ludzi, j

p ły w  wody, oraz spełnia w ie le
jeszcze n ie ła tw ych czynności. \ go. Zaczął jako chłopak do po- 

pobytu zw iedziła zabytk i m ia - j Człowiek, ja k  k ie ro w n ik  labo- 1 mocy w  ga lw an iza torn i k tóre jś
sta, Nową Hutę. in s ty tu ty  nau- ' _ _________________________
kowo-badawcze i U n iw ersyte t 
Jagie lloński.

Zw iedzając Ins ty tu ty  nauko
wo-badawcze m. in. In s ty tu t 
B io log ii oraz In s ty tu t Zootcch- j 
n ik i, goście spo tka li się z nau- ; 
kowcam i krakow sk im i, k tó rzy  ! 
zapoznali ich ze sw ym i osiąg- . -■ 
r.ięciam i w  pracy naukowej i | f. 
pedagogicznej.

Z K rakow a naukowcy zagra
niczni uda li się na k ilk u d n io w y  
pobyt do Zakopanego. (PAP).

się k ilk a  razy zabrać głos na
zebraniach i po te j aw a rii ra 
zem z „ojcem Zapalą" został r.a • 
cała noc w e lektrow ni, aby w 
gigantycznym lab iryncie  odna
leźć uszkodzenie, co równało Się 

i w dychowskich pionierskich w a .
: runkach, swego rodzaju od k ry 

ciu naukowemu.

K iedy w  początkach tego ro - 
; ku przyjechałem do Dychowa, 

".a lka o drogę życiową młodego 
inżyniera wchodziła w fazę 

i końcową. „O jciec Zapała“  i 
przyjacie le  zrzucili przyłb icę o- 
bo.iętności. M łody inżyn ie r by ł 
uż zarażony „bakcylem  przy- 

I szłościowym“ Coraz rzadziej 
wspom inał o w ie lk im  mieście i 

! o niechęci do p row incji.

— To co? Zostaniesz? — spy
ta ł go wreszcie któregoś dnia 
„ojciec Zapała“ .

— Bo ja  wiem... — marszczył 
| b rw i m łody inżynier. — Żona 
i kończy studia, ostatni rok... —

m ów ił z wahaniem.

— Za trzy lata będziemy oe- 
c ja lis tam i, ja k ich  drugich w 
Polsce nie znajdziesz.

— To prawda — m ruczał m ło
dy inżynier. — A le w  Poznaniu 
masz teatr, operę, w  ogóle m ;a-

j sto...

— Tak — westchnął odrobinę 
fałszyw ie „o jciec Zapała“ . — 
Może i masz rację. A  my za 
trzy  lata pojedziemy na W isłę 
i machniemy tam  taką e lek tro 
wnię, że ludziom  oko zbieleje...

— Zostań, bracie, zostań — 
nastawali przyjaciele. M achnie
my na Wisełce zb iorn ik, co m ó
wię, nie zb iorn ik , ale morze, 
w yregu lu jem y rzekę i — w ie l
ka e lektrow n ia  ... Rozumiesz — 
Niech staruszka pokręci tu rb i
nami...

M łody inżyn ie r wyraźnie 
zmieszany i  wpędzony w  roz
terkę m iętosił papieros w  drżą
cych rękach.

Po jak im ś czasie przyszedł lis t 
od inżyniera -  hydrotechnika, 
k tó ry  w ró c ił już  do Gdańska na

od k tó re j powodzenia za- t Politechnikę, gdzie b y ł asysten-cją,
leżały ,osy przyszłych naszych 
e lektrow ni, pomału uw aln ia ł 
się od m elancholii, zdarzyło mu

zawarte na pierwszych ; siące w ypad ły  n iem n ie j zasz- . często k u -
zypomi- I czytnie, ażeby tez na odcinku któ rzy  go znają, ja k  często ku
• c *■ . , i , •. s_____ r\rmroł ciwnniP 1Pr/

na ją  nam one raz jeszcze _ - - - - -  . ,
m iarze nędzy, głodu i wyzysku, i wieś podtrzym ała ten sztandar, 
k tóre by ły  udziałem wsi pracu- ła lr " ipknip wznieśli w

o bez- i dostaw i  k o n tra k ta c ji żywca

jącej pod rządami obszarników 
i kap ita lis tów , wstrząsnąć m u
szą sum ieniem  każdego uczci
wego Polaka.

„Do lepszego przyw yka się 
prędko i prędko się zapomina co

k tó ry  tak  p iękn ie wznieśli w 
górę' ch łop i odstaw iający zboże J 
w  lipcu  i  s ie rpn iu “ .

A u to r wskazuje, że aczkol
w iek w ładza ludowa jest źró
dłem w ie lk iego przełomu, ja k i 
dokonał się w  ty c iu  chłopa p ra -

by [0“ — pisze autor i dokonu- ! cującego, w  szczególności bie- 
je porównań tego co było „wczo- : doty w ie jsk ie j, to jednak w a l- 
ra j“ , tego co zapada coraz bar- | ka z w yzyskiem  na. wsi nie jest 
dziej w  bezpowrotne, przeszłość ! skończona.^U praw ia nadal ten 

z dniem dzisiejszym. Zapom i. j wyzysk jeefyna klasa k a p ita li-

pował spodnie i  ja ką  odzież no
sił. ile  b ie lizny m ia ł przed w o j
ną, a ile  dzisiaj. Jeśli będzie 
opowiadał, że przed wojną 
sklepy b y ły  pełne towarów , a 

\ dziś trzeba wystawać w  ogon- 
j ku, postawcie m u trzy  pytania :
| po pierwsze —• dlaczego chłop: 
nie pcha li się po te tow ary, 
czy m ie li za dużo odzieży, czy 
też za mało pieniędzy? Po d ru 
gie — czy on zawsze szuka w 
sklepach tow aru, k tó ry  jest mu 
naprawdę potrzebny, czy n igdy

Nowe wydawnictwa 
wy boreze

(f) Nakładem  „K s ią żk i i W ie
dzy“  wyszło ostatn io z druku 
k ilk a  nowych, cennych p u b li
kac ji związanych z w yboram i 
do Sejmu. Są to: broszura A le k 
sandra Juszkiewicza — pt. „Co 
dala wsi władza ludow a", W a
cława Schayera — „G łosu jem y 
za wolnością i niepodległością 
naszej Ludow ej O jczyzny“ , oraz 
broszura Stefana Arskiego — 
demaskująca grabieżczą im pe
ria lis tyczną p o litykę  W all 
Street, nosząca ty tu ł „U lica  zło
czyńców“  i wydane w  opraco

nie biegał w ykupyw ać rzeczy w an iu  książkowym  m ateria ły  
. . .  - •• niem al w  całości zbecj nycll jv lk o  dlatego, że ktoś j oraz dokum enty z okresu rzą-

m ilion y  chłopów, którzy je d li , pozostała po starym  us tro ju  — j ^ ¡ j  po wsi g!upią p)otkę? Po dów burżuazyjnych i obszar-
drobnych ; f . _ „ 7V donomósł

namy często, że w  Polsce były | styczna jaka n iem al w

chleb zaledwie przez parę m ie- i kułacy. „Jest masa 
sięcy po żniwach. „Dziś nie ty l-  j gospodarzy, k tó rych  nie stać na 
ko chleb jest przez cały rok, j posiadanie kon i i maszyn na 
nie ty lko  na przednówku jest j swoim  m aleńkim  skraw ku zie- 
rządowa pomoc "a  tych, k tó- j mi i  k tó rzy  muszą opłacać się 
r?v daw n ie j m i  'ii prosić ku- | ku ła ko w i albo odrabiać m u za 
laka o nią jak  o laskę. Dziś w I wypożyczony inw entarz. Są je - 
Ucznych chłopskich rodzinach ] szcze chłop i odrab ia jący k u ła - 
wzrosło spożycie pszenicy, a \ kom pańszczyznę za kaw ałek 
zmalało spożycie żyta, pożywię- j ziemi. Są wreszcie w  n iek tó - 
nie tańsze i m nie j wybredne j rych powiatach i tacy, k tó rzy

trzecie — czy dopomógł
zyjnyc

już \ n ic tw a  w  Polsce przedwrześnio-

z.ćtstępuje się droższym i bar
dziej w yb rednym “ .

A oto dalsze porównania: 
przed w o jną było zaledwie 68 
w ie jsk ich  ośrodków zdrow ia — 
dziś jest ich 900; przed wojną 
m ie liśm y 8.700 uczniów szkół 
rolniczych, praw ie wyłącznie 
synów i córek ku łack ich — dziś 
57 tys. uczniów, w o lbrzym ie j 
większości dzieci biednych i

znalazłszy zatrudnien ie  w  prze- j 
S myślę w ypuśc ili ku ła ko w i swo- 
i ją  parcelę w  dzierżawę. W ypu
śc ili za byle  grosz, choć ich ro - j 

| dżiny m ogłyby — połączywszy | 
| swe s iły  i  korzysta jąc z ośrod

państwu w  w yk ryc iu  i  schw y- j  w ej — pt. „Pod rządam i bez- 
tan iu  spekulantów, k tó rzy  w y - p raw ia  i  te rro ru “ . (PAP).
kupu ją  tow a ry  na pasek?“ . ....... ...................... —

Obliczono — pisze dalej 
autor — że podczas, gdy 
k ra jow a  p rodukcja  tka n in  
wzrosła u nas w  porów naniu z 
okresem przedwojennym  o 120 
procent, na jednego miesz
kańca, to produkcja  ln u  w zro- 
sła ty lk o  o 5 procent a w e ł
ny o 12 procent. Dane te s łu 
żą au torow i ja ko  ilus trac ja  fa k 
tu, że nasze ro ln ic tw o  nie  na
dąża w  swym  rozw oju za rozwo-

Jednym z ;pierwszych norcopuwstająrych obiektów pięcio la tki a lbańskie j jest budowa potęż
nej ra f in e r i i  ropy na f towej „S ta l in “ . Jak przewiduje uchwala rządu, budowa ra f in e r i i  zo-nej ra f in e r i i  ropy na ftowej  . . . .  
stanie zakończona w  1954 roku. W pobliżu ra f in e r i i  powstanie nowoczesne osiedle robotnicze. 
Na zdjęciu : brygadzista Vei l A l la jb a j  i  t rak torżystka  K r is t ina  V ech \  zatrudnieni przy bu

dowie ra f in e r i i  ropy naftowej  , ro to  c a f
________________________ i______________

tern. T ak i sam lis t, ty lk o  o w ic 
ie bardziej obszerny, otrzym ała 
pewna m łodziu tka i bardzo 
szczupła osoba z dzia łu  pracy i 
płacy. W tym  liście krótszym  i 
pozbawionym poezji, a skiero
wanym  do nas, in żyn ie r-hyd ro - 
lechn ik powiadam iał, że rozpo
częte zostały prace przy budo
w ie dziesieciokilom etrowej m a
k ie ty  W isły, k tóra posłuży do 
badań nad regulacją naszej n a j
większej rzeki.

Pod koniec stycznia w re - 
łem do W arszawy. Jechał o 
mną ów daw n ie j m e lancho lij
ny m łody inżynier. W ybra ł się 
na dw udniow y urlop  do Poz
nania, do żony.

Starałem  się być powściągli
wy i nie wyciągałem  go na d ra 
ż liw e rozmowy. A le m łody in - 
ż ;n ie r sam zaczął w  skąpych 
słowach, ja kb y  tłumacząc sa
memu sobie, rozważać niektóre 
zagadnienia. Ż.e żona za parę 
miesięcy i tak kończy studia, 
w ięc bez przeszkód można w y 
jechać na stale do Dychowa, 
że Poznań go w  gruncie rzeczy 
męczy, że k ino  przyjeżdża teraz 
do e lek trow n i praw ie co ty 
dzień...

— Tak. ale to jednak g łu 
cha prow incja  — bąknąłem z 
udanym  współczuciem.

M iody inżyn ie r ja kby  nie s ły 
szał moich słów, k lepnął się 
dłon ią o kolano.

— A za trzy  lata pojedziemy 
na Wisłę...

-  same up rą - j t í l Ska maszynowego 
w iać ziemię i  m ieć z n ie j ko 
rzyść...“

„B y ły  i  są w ypadk i manca 
albo kradzieży w  n iektórych 

średniorolnych chłopów; przed i spółdzielniach gm innych, są 
w o jną synowie i córki chłopów | w ypadk i w ykupyw an ia  tow a-
by li na uniwersytetach rzadko- i  rów  niezbędnych dla w si,_ za- __ ____ _____=
ścią — dziś jest ich tam 40 tys.. i n im  wieś zdąży dowiedzieć się | Qk egj e Q 1(jq p roc.

m ysł m ógł w ięcej produkować 
i zaspokoić rosnące wciąż po
trzeby k ra ju , trzeba zwiększyć 
p rodukcję  rolną. Tymczasem w 
ciągu ostatn ich trzech la t w zro
sła ona zaledwie o 15 proc. pod
czas gdy produkcja  przem ysłu 
socjalistycznego wzrosła w  tym

Na dalszych kartach swejz k tórych niem al wszyscy o trzy - | 0 ich  przybyciu . Chłopi, gdy się j ^  _  _ _ _ _ _  _
m ują  stypendia. j o tym  dowiedzą klną , szukają broszury, au tor w  sposób przej

O rozw oju czyte ln ictwa na i w inow a jców  i dopiero, k iedy • -  -------------- “ “  " !"
wsi gdzie daw n ie j gazeta by- I rzecz się dobrze rozgryzie, w y 
ła rzadkością, świadczą o lbrzy- j  chodzi często na jaw , ze za z o- 

nakładv pism: ponad m i- i dziejem, spekulantem luo sie- 
■ ' prenu- pym  niedorajdą stal ku łak, że

nue
lion  rodzin chłopskich . . .  ... ,
m eru je  „G rom adę — Rolnika tow ar jak im ś cudem tra m  oo 
Polskiego“ , ponad ćw ierć m ilio - | kom ory ku łaka “ , 
na rodzin „Chłopską Drogę". | N ie ma dla chłopstwa pracu- 
ln ilio n  prenum eratorów na wsi | jącego inne j drogi w a lk i z \vy- 
ma „P rzy ja c ió łka “ .

Podczas, gdy«łv 1939

•500 i nvtanto a u tn r ^ k a z u le  na n ie - I kom bajnów , co czyni lżejszą i j  pAw przodujących w  rea lizacji i na rea lizację zobowiązań, świad 
i ' ■ , . . = bardzie j w yda jną pracę ro ln ika , cwnir.h obow iązków iest w  K io - r7_a Iip7np nrzvkłi>dv.produkcyjnych ' i i ™ w a ln v ^ T w to z e k  ' la k i is tn ie -  | bardzie-i ^  ro lm k f '  swoich obow iązków jest w  K ie -

, „ u ;  c i i i * — -1 r s s i r  z f s  i ^ s s a jr a t  ■«*»* ?

I zyskiem ku łackuń — ja k  ty lko  
r. m ie- droga sojuszu robotniczo-chłop- 

hśmy w całym kra ju  zaledwie , skiego.
i.200 ze lektry fikow anych wsi. . Jaka przyszłość czeka wieś 
w  r. 1951 było już ze lek try fi- | polską? Odpowiadając ń® to 
kowanych 13 tys. wsi, 1 1
spółdzielni 
2 500 Państw 
Rolnych

Dając obraz zdobyczy chłop
skich pod władzą ludową, au
tor wskazuje, że od rozwoju 
przemysłu zależy umocnienie 
tych zdobyczy i dalszy rozwój 
wsi polskiej.

Chłop i polscy m ają możność 
uczestniczenia w  w ie lk im  dzia
le podnoszenia wzwyż naszej 
gospodarki, w rea lizac ji w ie l-

rzysty dla każdego rozw ija  n ie
odparte argum enty, k tó re  św iad
czą o wyższości gospodarki ze
społowej na ro li — jedyne j drogi, 
k tó ra  wiedzie do rozkw itu  wsi.

Gospodarka zespołowa po
zw o li wsi w  całej pe łn i w yko 
rzystać rozwój przemysłu, k tó 
ry  w ch łan ia  coraz to nowe rze
sze ludności w ie jsk ie j i raz na 
zawsze w yzw ala ją  z wyzysku.

Gospodarka zespołowa po- ; państwu 2.895 
zwala na zastosowanie w ie lk ich  j  3.060 ja j. 
maszyn rolniczych, tra k to ró w

Łączyć agitację wyborczą z realizacją zobowiązań
M in ę ły  zaledwie trzy  tygodnie j samym czasie przybyło  prze- 

od pierwszych zebrań gromadź- j szło 23 tysiące nowych dostaw
kach, na k tó rych  chłop i woj. j 
kie leckiego zapoznali się z P ro- | 
gramem W yborczym  Frontu 
Narodowego. O aprobacie, z ja 
ką spotkał się P rogram  u mas j 
pracującego chłopstwa św iad
czą masowo podejmowane in - \ 
dyw idua lne i  grom adzkie zobo- i 
w iązania, świadczy o tym  rea li 
zacja tych zobowiązań.

Bolesław Jab łoński z Lasoci 
na pow. Opatów, gospodarujący 
na niecałych 4 ha ziemi, by.ł zo
bowiązany w  roku  bi.eżącym 
sprzedać państwu 121 kg żyw 
ca. Zobowiązał się odstawić 
800 kg. Przed- paru dn iam i do
starczył do pu nk tu  skupu 7 
sztuk trzody chlewnej o wadze 
956 kg. Jab łoński przoduje nie 
ty lk o  w  odstawie tucznika. W 
lipcu  pod ją ł on zobowiązanie

ców m leka.

N iep rze rw an ie  rozw ijać  
pracę m asow o-po lityczną
A b y  jednak odrobić wszyst

k ie  zaległości, ja k ie  wieś k i i -  
i lecka ma w  stosunku do pań- 
i stwa, aby wszystkie gromady 
i podciągnąć do rzędu przodu ją- 

„ } cych, trzeba podnosić i  nieprze- 
rw an ie  rozwija*ć pracę maso- 
w o-po lityczną  wśród chłopów, 
podnosić wśród nich zrozumie
nie wagi sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, k tó ry  jest trzonem 
F rontu  Narodowego i podstawą 
w ładzy ludow ej. Kam pania w y 
borcza stw orzy ła  w y ją tkow o  
sprzyjające w a runk i m o b ili
zacji wsi.

W  w oj. k ie leck im  do kom ite
tów F ron tu  Narodowego weszło

a t t W S S S f J S K S  | p « f. « a *  a s * * » - " *
zw iększył swoje zobowiązanie, j w l^ sza Jest  3 . , ,.
Do c h w ili obecnej sprzedał j

W  powiecie kozien ick im  116 
grom ad podjęło zobowiązania 
przyśpieszenia rea lizac ji dostaw. 
K u łacy  i ich poplecznicy, jak  
np. Zaw odn ik z gm iny Grabów, 
któ.-y zalega jeszcze z dosta
w am i z, ubiegłego roku, us iło 
w a li odciągnąć chłopów od w y 
konania zobowiązań. W groma
dzie Tarnów  przed k ilk u  dn ia
m i grom adzki K om ite t F rontu 
Narodowego zwołał zebranie 
chłopów. Zm obilizow ał opinię 
w s i przeciw  opornym  kułakom.

ja k ie  zobowiązania b y ły  podej-1 i dziś gromada na jbardzie j za-
mowane w  gromadach. legająca w  dostawach mleka

K om ite t Pow iatowy PZPR w I przoduje w  gminie, a dostawa 
Jędrzejowie, na k tó rym  spoczy- j żywca osiągnęła tam już  71
wa zadanie k ie rowania po litycz
nym  i gospodarczym życiem po
w ia tu , nie koordynuje a kc ji zo
bowiązań z pracą przedw ybor
czą.

Do gm in zostali w ys łan i ak
tyw iśc i pow iatow i. T ow arzy
sze ci, sami chodzą do ch ło
pów i  ag itu ją , zamiast pomóc

Chłopi poddali również k ry tyce  | kom ite tom  Frontu Narodowego
tych, k tó rzy  oglądali się na ta
kich , ja k  Zawodnik i zalegali z 
dostawą zboża, opóźniając w y 
konanie zobowiązania gromadz
kiego. Następnego dnia grom a
da zbiorowo odstaw iła zboże.

Podnieść in ic ja ty w ę  
ko m ite tó w  

F ro n tu  Narodowego
Jednak w  n iektórych powia-

! ty ln ych  i bezparty jnych c h ło - ! tach należą do w y ją tkó w  w y- 
, pów -ag ite to rów  F ron tu  Narodo— | Pa<iki łączenia ag itac ji wybor-

h tro w  m leka i ^  t  - k  w ie lk i w p ływ  j  czej z w a lką  o p lany produk-

w  rozw in ięc iu  ich działalności, 
w  tym , aby te kom ite ty  ogar
nę ły swoją działalnością wszyst
k ich  chłopów w powiecie, a 
szczególnie w  gromadach, gdzie 
nie ma organizacji pa rty jnych .

K P  w  Jędrzejow ie nie jest 
w y ją tk iem . Z podobną sytua
cją spotykam y się i w  powie
cie k ie leckim .

Szerzej sięgnąć do kadry  
robotn iczych ag ita torów

T akich  .jak Jab łoński — chło-
i mogą oni mieć na wzrost św ia

domości chłopów, a tym  samym

je m iędzy sprawą podniesienia | 
dobrobytu na wsi, a rozwojem 
naszego przem ysłu. Pisząc 
osiągnięciach naszego budowni 
ctwa i o w ie lk ich  celach planu 
6-le tn iego i opracowywanego 
już następnego planu 5-łe tn ie - 
go, autor wskazuje, że_ m elio
racja m ilionów  hektarów , do
prowadzenie prądu e lektryczne
go do m ilionów  gospodarstw

n | nia chłopa od całodziennej b ie- j  nawet gm iny, ja k  D ziurków , w 
ganiny od jednej roboty do d ru - ppw starachow ickim , Czarno- 
cfioi HitlP mnŻnOŚĆ DOdZia łU  „ ■ ...

gospodarki, w ' - . . i chłopskich, wysoki poziom tech-
k ich sza[acm 'p ro d u k d e  I n ik i ro ln icze j' wym agają w ie lu
k ra ju  zwiększa... P -'5 tvsiecv sDecialistów różnych
ro lną  i przez realizację swych 
obow iązków wobec państwa. 
„Faktem  jest — pisze au tor 
że dzięki na jbardzie j św iado
m ym  chłopom, w tym  roku 
pierwszy miesiąc skupu zboza 
po żniwach dał dwa razy ty le

tysięcy specja listów różnych 
dziedzin. Dostarczy ich przede 
w szystkim  sama wieś, młodzież 
chłopska, przed k tó rą  stoją 
obecnie otw arte  w ro ta  do nauki.

Szczególnie cenne są fra -
gmenty broszury Tepíchta, któ- I nie wiejskim.

gie.j, daje możność podziału 
pracy według zdolności i kw a 
l i f ik a c ji  fachowych, przez co 
zwiększa dochód chłopa.

W  końcowym  rozdziale swej 
książki Jerzy Tepicht oma
w ia nurtu jące wszystkich ak
tua lne zagadnienia polityczne, 
wskazuje na wzrastającą rolę 
Polski wśród wolnych narodów 
świata.

Broszura „W czoraj, dziś i ju 
tro  wsi
m yś li zawarte w  Program ie 
F ron tu  Narodowego, stano’,vi 
cenną pub likac ję  w  kam pan ii 
wyborczej, szczególnie na tere-

cin w  pińczowskim , Skotn ik i. 
Pijanó-w, K ońskie  w  powiecie 
koneckim  z nadwyżką w ykonu
ją  swoje zobowiązania w yb ó r- j

czą liczne przykłady.
Członkowie gromadzkiego K o

m ite tu  F rontu  Narodowego w 
Nowej Wsi gm. S łupia, pow. 
jędrze jow ski: Ignacy B ra tek i 
S tan isław  Gregorczyk, k iedy 
gromada ich podjęła zobowią-

cyjne. W pow. jędrze jow skim  np. w  pobUzu K je lr , skarżyska, 
możemy spotkać zaledwie spo- Radomia 0strow ca w ie lu  chło 
radyczne w ypadk i ag itac ji w y 
borczej związanej z akc ją  go
spodarczą. Te dw ie sprawy, sta 
nowiące jedną całość, został; 
tam od siebie oddzielone chiń

przyspieszenia rea lizacji ! Narodowego zwołu je  posiedze-
cze.

Ogółem przeszło 53 tysiące | wśród chłopów, k tórzy  w ostat- 
chłopów ca łkow icie  w ykona ło ! n im  okresie zaniedbali się w
roczne p lany , dostaw zboża, 57 
tysięcy chłopów spłaciło należ
ne z ich gospodarstw podatki. 
O czynnym  poparciu Programu 

po lsk ie j“  rozw ija jąc  j  Wyborczego przez chłopów K ie - 
— ' lecczyzny m ów i fak t, ze w

ostatnich dwóch dekadach 
września w  skupie żywca o po
łowę przekroczono cały m ie- 

(a.w.) I sięczny p lan sierpnia. W  tym

w ykonyw an iu  obowiązków wo
bec państwa. B ratek przez k ilka  
dn i z rzędu zachodził do Hen
ryka Bugajskiego i Stanisława 
Janusa. W  rozmowach przypo
m ina ł im  o tym , że ich zw le
kanie przynosi wstyd całej gro
madzie. B ugajsk i i Janus p rzy
śpieszyli om łoty i  w ykona li swo
je zobowiązania.

pów pracuje w  przemyśle. Oni 
to stanowią poważną arm ię 

re  dw ie sprawy, sia- j ag ita torów  mogących oddzia ły- 
jedną całość, zostały j wać na wsje j m obilizować

, . , . !  chłopów w okół Program u W y-
skim  murem, nawet na szcze- | borczego A le kom ite ty  powia-
blu pow iatowym . ; towe w  m in im a lnym  stopniu

P ow ia tow y K om ite t F rontu  i sięgnęły do te j -poważnej re
zerwy na ogół dobrze w y ro 
bionego po lityczn ie aktyw u.

V
W powiecie k ie leckim  jedynie 

w gm inie Suchedniów ko m i
te t gm inny wciąga robotn ików  
do pracy ag itacyjne j na wsi.

Tow. Stanisław M ie rn ik  jest 
robotn ik iem  w D yre kc ji O krę
gowej R ądiofonizacji K ra ju . 
W  gromadzie Błoto, w  k tó re j 
zamieszkuje razem z tow. 
Szymczykiem — m iejscowym  
agitatorem , zm obilizow ali wieś

zobowiązań, zaję li się ag itacją nia gm innych, obwodowych i i
'g rom adzkich  kom ite tów  F rontu  j 

Narodowego, ale na tych posie- |
dzeniach ciągle jeszcze radzi się 
nad sprawam i technicznym i. 
Chociaż kom ite ty  F rontu  Naro
dowego dysponują kadrą ag ita
torów. dotychczas nie zm ob ili
zowano ich do pracy po litycz
nej, ani też nie zainteresowano 
się realizacją zobowiązań. Po
w ia tow y, K om ite t F rontu  Naro
dowego nie o rien tu je  się nawet,

proc. planu rocznego.

W  Fabryce Łańcuchów i w 
„M a ry w ilu “ , w  zakładach le 
żących na terenie Suchednio
wa, kom ite t gm inny organizu
je  narady z robotnikam i, ma
jącym i gospodarstwa rolne 
Członkowie p a rtii spośród tych 
robotn ików  są ag itatoram i, od- 
dz ia ływ u ją  nie ty lk o  ha swoje 
wsie, ale i na te gromady, gdzie 
nie zamieszkują robotnicy i w 
k tórych nie ma organ izacji par
ty jnych .

Praca K G  z robotn ikam i m a
jącym i gospodarstwa i w yko 
rzystywanie ich jako transm i
s ji do wsi. dala wydatne rezu l
taty. W  ciągu jednego ty lko  
ostatniego tygodnia września 
20 gromad te j gm iny dostar
czyło państwu ty le  zboża, ile 
wynosi 35 proc. ich rocznego 
planu.

Niestety, w innych gminach 
pow ia tu kieleckiego nie w yko 
rzystu je  się dobrego przykładu 
Suchedniowa, chociaż istn ie ją  
ku  temu duże m ożliwości. Po
dobnie w  powiecie starachow ic
k im  i radom skim .

Realizacja zobowiązań u s i 
wobec państwa jest częścią 
składową Program u W yborcze
go. Łączenie pracy kom ite tów  
F rontu  Narodowego i ag itac ii 
wyborczej — z w a lką o przy
śpieszenie w ykonania zobowią
zań wsi, w yko rzys tyw an i, 
wszystkich możliwości oddzia
ływ an ia  na świadomość ch ło
pów — oto niezbędny warunek 
istotnego podniesienia poziomu 
politycznego mas oraz w ykona
nia planów gospodarczych w 
w ojew ództw ie k ie leckim .

M. BOJANOWICZ
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C z y te ln i c y  i ko re s p o n d e n c i  p iszą

Zla organizarja pracy, brak Iroski o ludzi 
poundira płynność kadr

W  Stoczni G dańskie j od d łu t-  | dów nie m ia! się kogo poradzić : 
szego czasu zaobserwować n o -  j ja k ie j w ie lkości o tw o ry  na le
żna bardzo niezdrowe z ja w i- ! ży w ie rc ić  w nakrętkach. Spo- 
sko. j wodowało to zabrakowanie 70

K ie row n icy  oddziałów lub m i- j nakrętek, 
etrzow ie wskutek z łe j organ:- i Do Stoczni G dańskie j skiero- 
zacji pracy za jm ują  się spra- wano ostatnio w ie lu  absolwen- 
w a m i pap ierkow ym i, nie mając j tów  szkół zawodowych. W dość i 
czasu pójść na hale p rodukcy j- ! k ró tk im  czasie, zniechęceni, 
ne. odeszli do innych zakładów

Zdarza się u nas. niestety, że pracy. Powodem tego by ło  nie- 
m is trzow ie  zapisują pracow ni- ' w łaściwe ustaw ienie ich w  p ra - 
ków  na b ile ty  tram wajow e, i cy. Posiadających np. przeszko- 
k a rty  węglowe, prowadzą re re- lenie tokarskie  lub  ślusarskie, 
ra ty  dyscyp liny pracy i sala*- , skierowano do budowy kad lu - 
•wiają jeszcze wiele innych b ó w . statków
spraw niezwiąząnych bezpo- N ik t się nie zainteresował wa- 
średnio z produkcją. runkam i, w ja k ich  pracują, ani

Zdarzyło  się np., że jeden z 1 dlaczego chcą odejść.
Uczniów w warsztacie niecha- i J A K U B  KTRKO RO W ICZ 
n icznym  z powyższych powo- i Stocznia Gdańska

Odczułam m  s łne opiekę Pańslua 
narł chorym rzlowitikipm

Jestem uczestniczka kursu ga- i Po ukończeniu kursu nie będę 
la n te ry jn o  -  skórzanego, zorga- i potrzebowała szukać pracy, 
różowanego dla kuracjuszy Sa- ponieważ k ilk a  dn i tem u by iiś -
na to riu m  R ehabilitacy jnego im. my obecni na uroczystym  o- ,
H a n k i S aw ick ie j w  Ś ródborow ie I tw a rc iu  dzia łu ga la n te rii s k ó - ;

Pod trosk liw ą  opieką lekarską , rżanej przy Centr. Spółdz. In -  
uczę się tu w raz z in n ym i k u - w a lidów  w W arszawie. k tó ra  i 
rac juszam i nowego zawodu. D ej za trudn i wszystkich absolw en-j 
poprzedniego swojego zawodu tów  naszego kursu, 
n ie  mogę ju ż  powrócić, z powo- i N ie umiem wdzięczności swej j 
du choroby. i u jąć w  piękne słowa, niech mó- j

Oprócz zawodu zdobyłam  na lw ią  za m nie fa k ty : opieka le - j 
ku rs ie  w iadomości społeczno- j karska, nauka i zapewniona i 
po lityczne. Z w ie lką  radością i praca — oto dowód trosk i o cho- i 
doszłam do w niosku, że m im o j rego obywate la P o lsk i Ludow ej, 
choroby, jestem nadal potrzeb- i HELENA WOZNIAK
nym  człow iekiem , k tó ry  w iele j Sródborów  _ _ ;
jeszcze z siebie może dać. i Sanat. im. H S aw ickie j

Świetlica, która nic* spelnra swego zadania
O tym , że mam y dużą i  ładną j ko idzie ja k  z kam ienia, nie - 1 

św ie tlicę  wiedzą wszyscy p ra - chętnie i opieszale, 
cow nicy W arszawskich Zakła  - I Należałoby, aby Zarząd O krę- 
dów Budow y Urządzeń P rzem y-i go w y  Zw. Zaw. M eta low ców j 
płowych, wiedzą jednak rów nież wspóln ie z Radą Z a k ła d o w ą . 
wszyscy, że n iew ie le  w  n ie j się j Przedsiębiorstwa, zainteresowały 
dzieje. i się sprawą św ie tlicy  i pom ogły

Owszem, jes t pełen zapału i I k ie ro w n ik o w i zorganizować ży- 
entuzjazm u. m łody i p racow ity  j cie k u ltu ra ln e  p racow n ików  za- 
Z M P -ow iec — k ie ro w n ik  św ie- ! k ładu.
tlic y , stara się zorganizować ja-1 TADEUSZ WOJTCZAK
k iś  zespół artystyczny, w szyst- i Warszawa

Śladem listów n a.sz y eh czyte ln i ków
„Z niecierpliw ościg czekamy na filmy radzieckie”

W  dniu 16 sierpn ia br. opu
b likow a liśm y  pod powyższym 
ty tu łe m  korespondencję K az i
m ierza B iedrzyckiego, k tó ry  p i
sał, że k ino  ruchome zbyt rzad
k o  odwiedza Drążdżewo. M ie 
szkańcy Drążdżewa (pow. M a
k ó w  Maz.) częściej chcie liby 
oglądać w  swoje j gromadzie 
f ilm y , szczególnie zaś podobają 
im  się f ilm y  p ro du kc ji radziec
k ie j.

Kropki
SIR EDEN

W ROLI AKROBATT
M in is te r  Eden, k tó ry  odw ie

dzi ł Austr ię , zaprezentował 
tam  —  ja k  w yn ika  z audycji 
BBC  — niepospolite zdolności 
akrobatyczne.

„Eden zapewnia ł Ąus tr iaków  
—  podaje BBC  — że b ry ty jsk ie  
oddziały nie opuszczą Austrii ,  
dopóki nie odzyska ona swej 
niepodległości".

Gdyby p. Edena odwrócić, i 
postawić  głową do góry, a no
gami na ziemi, zdanie to brzm ia
łoby zupełnie praw id łowo:

„Dopók i b ry ty jsk ie  oddziały  
nie opuszczą Austr i i ,  nie odzys
ka ona swej niepodległości".

(x)

l Obecnie o trzym a liśm y w y ja 
śnienie z D y re k c ji Okręgowego j 

! Zarządu K in  w  W arszawie, w 
¡k tó ry m  m iędzy in n y m i czytam y:

„Zaw iadam iam y, że k in o  ru - 
! chome będzie regu larn ie  co 
j m iesiąc odwdedzalo gromadę 
1 Drążdżewo.

Uw zględn im y rów nież życze- 
| nia w idzów  odnośnie f ilm ó w  ra - 
> dzieckich“ .

nad „ i “
1 UCZUCIA

DO IMPERIALISTÓW
„Odraza do A m e ry k i  jest po- ]

wszechna we wszystkich k ra -  
| jach europejskich, aż po Gre-  j 
! cję. Prze jawia sie ona we  j 
! wszystkich warstwach, zarówno 
; wśród łudzi u l icy, ja k  i  in te -  
I lektualis tów. Sięga nawet par-  j 
; lamentów i  rządów. Ten, k lo \  
\ uicażnie obserwuje rozwój w y -  j 
I padków, nie ma żadnych w ą t-  j 
' pliwości,  że antyamerykańskie  
| uczucia i nastro je z każdym  
dniem przyb iera ją  na sile".

Do jakiego stopnia, świad-  j 
! czy fak t ,  ie  stwierdzają to na
wet gazety burżuazyjne. W 

| tym  wypadku  zachodnio . n ie-  j 
I mieckie pismo „Ham burger
I Abendb la tt“  ea I

Rok temu szumiało tu zboże
Jeszcze la t k ilkanaście  tem u 

lube lska ziemia skazana była 
na pozostawanie w  zaczarowa- 
HVm kręgu P o lsk i B, gdzie 
nic się nie działo, gdzie ro 
sły z la ta m i t łu m y  bezrobot
nych przed urzędam i pracy, a 
zmniejszała się liczba „szczęś
liw c ó w “ , k tó rzy  za groszowy 
zarobek ha row a li na fab ryka n - 
ckie w ille  i własne zamokłe 
sutereny. Te sutereny to  b y ł 
„awans społeczny“  mieszkańca, 
prze ludnionych lube lsk ich  cha
łup. „awans społeczny“  czasów, 
które  w ykreś la jąc  na mapie l i 
nię podziału na dw ie Polski A 
i B us ta liły , że lubelska ziemia 
rodzić ma głód i nędzę k a rło 
watych gospodarstw, że nie bę
dzie na nie j fab ryk, domów 
m ieszkalnych, szkół, szpitali...

Do Ś w idn ika  przyszedł 
p lan sześcioletni

...Rok temu szumiało tu je 
szcze zboże — gorączkowo u- 
w ija l i się po polu tra k to rz y 
ści. Zaraz po żniwach św idn ic
k ie  poła zam ienić się m ia ły  w  
ogrom ny teren budowy. Tu w 
ubogiej niegdyś wiosce — Ś w i
dn iku , wiosce zna jdu jącej się 
o 14 km  od Lu b lin a  położono 
jesienią 1951 roku pierwsze 
fundam enty pod budowę p ięk
nego nowoczesnego osiedla ro 
botniczego. B y ło  to w  tym  sa
m ym  czasie, w  k tó rym  sym bo
lem  Lu b lina  przestała być 
brodata koza skubiącą w ino 
grona z herbu m iasta, a stały 
się n im  trzy  lite ry  znane już 
dziś we wszystkich zakątkach 
k ra ju  — FSĆ.

Ś w idn ick ie  pola za tę tn iły  no
w ym  życiem — w kroczy ł w raz 
z warszawskim i, a potem po
znańskim i m urarzam i do Ś w i
dn ika  plan sześcioletni — w y ra 
sta ły b lo k i m ieszkalne jeden 
za drug im , z bezkształtnej na 
pozór p lą tan iny desek i zw o jów  
dru tu  w y ła n ia ły  się widne, 
słoneczne m ieszkania, przed
szko le / hotele robotnicze. W y
rós ł p iękny  dw up ię trow y bu
dynek 11-le tn ie j szkoły z 
wspaniałą salą gimnastyczną. 
U ruchom iono parę sklepów 
spożywczych i kon fekcyjnych.

Osiedle stało się n iem al m a
łym  m iastem  — ,34 o nowocze
snej a rch itek tu rze  b lok i miesz
kalne, 38 baraków  m urow a
nych i drew n ianych, gdzie zna j
du ją  się hotele robotnicze,

Alicja Solska
j szkoła, przedszkole, żłobek — 
o b fity  b y ł p lon rocznej o f ia r-  

j nej m u ra rsk ie j pracy na lu -  
| be łskie j ziemi.

I  ju ż  w  n iew ie le  m iesięcy po 
rozpoczęciu budow y mogła się 

[ przenieść czteroosobowa rodzi- 
i na tow. Gnypa — palacza k o t- |
| łowegó z w ilgo tne j, ciem nej j 
I lube lsk ie j sutereny do nowo-rj 
| czesnego dw upokojowego m ie- !
| szkania w  Ś w idn iku . B ladym , i 
| m izernym  dzieciom szybko za- j 
różow iły  się buzie, zaczęły u - j 

| stępować ob jaw y k rzyw icy  i 
reum atyzm u. Najstarszy — c- ]

| śm io le tn i Staś poszedł do szko- 
| ły  — odżył ja k  powiada jego 
| ojciec. W raz z tow. Gnypem 
I przeniosło się do nowych, p ięk

nych m ieszkań 600 innych ro - j 
i dżin robotników7, techn ików  i j 
; inżyn ie rów  z pob lisk ich  zakła- j 
j dów.
I 22 lipca 1952 r. 80 na jm ło d - j 
j szych obyw a te li Ś w idn ika  w e- ]
| szło w  nowy okres życia — j 
{ o tw arto  przedszkole. 5 w rze- 5 

śnią zaczęła się nauka w  szko- [ 
le. T a k im i datam i — pisana j 

! jest k ró tka , zaledwie roczna j 
! h is to ria  św idn ick iego osiedla. j

A le  patrząc na rosnące, ja k  
grzyby po deszczu b lok i św id 
nickiego osiedla, nie można nie 
spostrzec tego, że k ie ro w n i
ctwo budowy, że adm in is trac ja  
zapom niały o n iesłychan ie w a 
żnej sprawne. W ie lk i rozmach j 
budow nictw a, w ie lk ie  w  te j 
dziedzinie osiągnięcia nie m o
gą być pełne, je ś li w  parze z 
n im i nie idzie troska o zabez
pieczenie m ieszkańcom osiedla 
ja k  najlepszych w a run ków  co
dziennego w  n im  życia. Zgu
biono z oęzu tę prawdę, że nie 
ma spraw w ie lk ich  i m ałych, 
że codzienne bolączki, drobne i 
poważniejsze niedociągnięcia, 
k tó rym  można było  w  porę za- j 
pobiec po tra fią  n ieraz zaciem- I 
nić i skrzyw ić obraz rzeczy
wistości, załam ujący się w 
zw ierciadle codziennego życia.

Bo oto...

N ie są to sp raw y błahe 
i n ieważne

P ro tokó ł z kon fe renc ji odby- | 
te j w  dn iu  16 czerwca 1952 r. j 
w  biurze Zarządu budowy nr. 6 j 
w  Ś w idn iku  m ów i m. in .: „po - , 

I stanowiono, że zam ieszkały j 
i odcinek osiedla „S “  oraz osie- i

dle „ A “  należy zniw elow ać 1 
zazielenić, oraz w ykonać cho
d n ik i i do jścia do budynków . 
D yrekc ja  B udow y O s ie d li. Ro
botniczych — L u b lin  wystąp i 
do głównego pro jek tan ta  o do
starczenie p ro je k tu  ukszta łto 
wania terenu w  te rm in ie  do 
28 czerwca br. . Rówmocześnie 
C entra lny  Zarząd „Z O R “  w ys tą 
pi do M in is te rs tw a B udow n i
ctwa M iast i O siedli o p rzy
dział m ate ria łu  na w ykonanie 
'chodników  z p ły t betonowych. 
W  w ypadku odm owy chodn ik i 
i dojścia należy w ykonać z le 
szu. ZB 6 (zarząd budowy) 
zobowiązuje się wykonać w y 
m ienione roboty w  te rm in ie  2 
miesięcy od daty dostarcze
nia dokum entacji. Zamieszkałą 
część osiedla postanowiono od
grodzić p ło tkam i ażurow ym i 
m iędzy budynkam i — te rm in  
w ykonania ZB 6 ustala na 
dzień 30 czerw7ca b r.“ .

To było  w  czerwcu. Do s ie rp
nia żadne z tych postanowień 
nie zostało zrealizowane.

Wobec takiego stanu rzeczy 
23 sierpnia br. zw7ołano na
stępną z ko le i konferencję. 
In ic ja to re m  b y ł Inspek to ra t N a
dzoru B udow y w  Ś w idn iku . W 
w y n ik u  je j 27 sie rpn ia pow ędro
wało do Centralnego Zarządu 
B udow y M iast i O sied li „Z O R “ 
w  W arszaw ie pisemko za num e
rem  dziennika T-4/S/83/52. P i
semko podpisane przez zastępcę 
dyrekto ra  B O R -u w  Lu b lin ie  
a larm ow ało C entra lny Zarząd 
o n iew ykonyw an iu  przez w y 
konawcę t j .  ZB 6 (Zjednoczenie 
B udow n ic tw a M ie jskiego Po
znań) postanowień dotyczących 
uporządkow ania terenu. D y re k 
cja BOR zw róc iła  się w ięc z 
prośbą by C entra lny  Zarząd 
„Z O R “  in te rw e n io w a ł w  tej 
spraw ie w  C entra lnym  Zarzą
dzie B udow n ic tw a M ie jskiego 
— „Zachód“ . Z ko le i p raw do
podobnie C entra lny  Zarząd 
„Z O R “  zw róc ił się do C entra l
nego Zarządu „Zachód“  (oczy
w iście drogą pisemną), ten w y 
s ła ł pismo do ZB 6 do L u b lin a  
czy li do inż. Szmausa siedzą
cego w  poko ju  sąsiadującym 
z pokojem  inspektora nadzoru 
w  Ś w idn iku . Pisma w ięc k rą 
ży ły  beztrosko, na budow ie w  
om aw ianej spraw ie nic się nie j 
zm ieniło. Przepraszamy —

Przodownicy brygad SP

Wielu  junaków  SP wyróżnia jących  się wyda jną  pracą otrzymało odznaki Przodownika Pra. 
v cy i Krzyże Zasługi. Na zdjęciu: grupa odznaczonych junaków

zm ieniło  się — bo w  m iędzy
czasie zachęceni bezkarnością i 
b rak iem  k o n tro li fu rm a n i w y 
wożący z budowy gruz „z rac jo 
na lizo w a li“  swoją pracę w  ten 
sposób, że zamiast gruz w yw o
zić na daleko położone m iejsca j 
zw a łk i w yrzuca ją  go po prostu j 
przed pierwszą nie ty le  lepszą 
ile  bliższą K la tką  schodową, a 
nawet na tereny wyznaczone 
ju ż  pod budowę.

A le  na spraw ie raeuporządko- 
w ania te renu bolączki św id n i- 
czan się n ie  kończą.

Po pierwsze — sprawa sto
łów ki. S tołówka w  dotychcza
sowym  stanie ma przepusto
wość 3 -k ro tn ie  mniejszą od za
potrzebowania. Żeby zwiększyć 
je j przepustowość potrzeba 7 
ko tłów . I znów W’ te j sprawie 
krążą pisemka, a ko tłó w  ja k  
nie ma, ta k  nie ma.

Po drugie — kino. Osiedle ma 
w łasny budynek k in o w y  — cóż 
z tego skoro w ybudow any zo
stał w  ten sposób, że do u ży t
ku  w  tym  stanie się nie nadaje, j 
Trzeba dokonać n iew ie lk ich  | 
zresztą zmian, nie w iadom o j 
ty lk o  k to  to ma zrobić. K in o  | 
w ięc jest nieczynne, a m iesz- ] 
kańcy Ś w idn ika  pozbawieni te j 
tak  bardzo pożądanej roz ryw k i.

Po trzecie — zaopatrzenie. 
Zasadnicze prob lem y zaopa
trzeniow e są w  osiedlu rozw ią 
zane, ale is tn ie je  szereg spraw 
dotychczas nierozw iązanych. A  
więc — Centrala Ogrodnicza 
m im o pisem nych zobowiązań 
dostarcza do Ś w idn ika  owoce 
i w arzyw a ty lk o  w  cenie od
pow iadającej I  ga tunkow i, ale 
byn a jm n ie j nie te j jakości. 
M H D  „zapom ina“  po parę dni 
o dostawie z iem niaków  czy p i-  
wra. Chleb trzeba wozić z L u 
blina , bo na m iejscu nie ma 
p iekarn i. M a tk i narzekają — i 
słusznie, że przedszkole nie ma 
zapewnionego w łaściwego za
opatrzenia i dzieci często nie do
stają np. m leka. Za mała jest 
wreszcie ilość punk tów  usługo
wych.

Po czwarte jakość w ykona
nia robót budow lanych, k tóra 
n ie jednokro tn ie  zostawia w ie 
le do życzenia. K on kre tn ie  
— dym iące kuchn ie  w  b loku 
27, b rak poręczy na schodach 
w  b loku  11, w a d liw ie  pobudo
wane przewody kom inow e w7 
b loku 6, zacieki w  w ie lu  m ie 
szkaniach, w sku tek przecieka
nia dachów7. Jednym  słowem — 
uste rk i, k tó re  można i trzeba 
szybko i  skutecznie usunąć,

❖
W śród pszenicznych pól w y 

rosło pod Lu b line m  osiedle o 
ja k im  nie śn iło  się n igdy m ie - i 
szkańcom lube lsk ich  suteren, j 
lube lsk im  chłopom, podobnie i 
jak, nie śn iły  im  się tra k to ry  na j 
lube lsk ich  polach i niesyte rąk j 
ludzk ich  fab r37k i, w  k tó rych  już  j 
dziś pracują ich synowie i có r- j 
k i. ■

Chodzi o to, by tych w ie lk ich  j 
osiągnięć now ym  św idn ick im  I 
obywatelom , m ieszkańcom sio- j 
necznego ' osiedla, wyrosłego j 
wolą Ludowego Państwa na 
lube lsk ie j ziem i, nie mogło J 
przesłonić czyjeś n iedbalstwo, j 
brak trosk i m ie jscow ej adm i
n is tra c ji o w7aru nk i bytowe 
człow ieka pracy. O te w łaśnie 
sprawy trzeba w Ś w idn iku  w a l
czyć. W alczyć gorącej niż do
tychczas. W alczyć o usunięcie 
błędów i niedociągnięć na m ie j
scu, a nie metodą pisania nota
tek. W alczyć pam ięta jąc bez
ustannie że troska o w a run k i 
bytow e człow ieka pracy — to 
czołowe i bojowe zadanie.

W  S T O L I C Y

Zakończenie społecznej akcj i  
w M i esic} e u W a rsza w y

W  dn iu  wczorajszym  zakoń- I le. M im o deszczu i niepogody 
czyta się społeczna praca w  personel ambasady i poselstwa 
M iesiącu W arszawy. j pracow ał bardzo ofia rn ie ,

W  ostatn ich dniach m im o n ie - j współzawodnicząc między sobą. 
pogody frekw encja  m ieszkańców j W ciągu trzech godzin "p raco- 
sto licy była  bardzo duża. Obok j w n icy  obu placówek zagranież- 
warszaw iaków  w z ię li udzia ł w  i nych w ykopa li 270 dołów pod 
budow ie W arszawy rów nież go- i drzewka, w ykonu jąc  216 p ro
ście zagraniczni. | cent norm y.

W  niedzielę w  czasie społecz- j W  dn iu wczorajszym  do pracy 
ne.j akc ji budow y W arszawy na i przy oczyszczaniu terenów 
teren ie Centralnego P arku K u l-  | w okó ł stadionu ZS „K o le ja rz “ 
tu ry  na Pow iślu  s taw ili się .przy ul. K o n w ik to rsk ie j s taw ili 
p racow nicy ambasady rum uń- j się sportowcy czechosłowaccy z 
skle j i poselstwa węgierskiego A T K . G ości' po w ita ł członek 
w ilości 27 osób z k ie ro w n i- j P rezyd ium  St. R. N. tow . dr. A. 
ctwem  tych placówek na cze- 1 Pacho. (i)

na „W ielki
W ystawa „W ie lk i P ro le ta 

r ia t“ mieszcząca się w Muzeum 
Narodowym  czynna codziennie 
prócz poniedziałków, w  godzi
nach od 10 30 do 16-ej, w 
czw a rtk i i niedziele od 10.30 
do 19-ej.

Proletariat**
K ie row n ic tw o  W ystawy pro

si o wcześniejsze zgłaszanie 
wycieczek do B iura Społeczno- 
Oświatowego Muzeum Narodo
wego, teł 72-383 

Wstęp na W ystawę — bez
płatny.

Śledzie
P re z y d iu m  S to łe czne j R ad y  N a ro 

d ow e j — W y d z ia ł H a n d lu  k o m u n i
k u je . te w  d n ia c h  od 28 w rze śn ia  
do 15 p a ź d z ie rn ik a  b r. będą sp rzed a 
w ane  na w rz e ś n io w e  b o n y  m ięsn o - 
tłu szczow e  na  k u p o n  n r . 1 ś ledzie  
so lone w  n a s tę p u ją c e j ilo ś c i:

1) po 0,40 kg . ś ledzi so lo n y c h  d la

na bony
osób p o s ia d a ją cych  b o n y  k a te g o r i i  
I-S , I-U . I I -S .

2) po  0.30 ś led z i so lo n ych  d la  osób 
p o s ia d a ją cych  b o n y  k a te g o r i i  IA , 
IB , IC , IT A . T IB , 11C, i 111A, 111B, 1UC.

3) po 0.25 kg . ś led z i so lo n y c h  d la  
J  osób p o s ia d a ją cych  b o n y  k a te g o r i i  
I R A , R B , RC, o raz  Dz2A. D z2B, Dz2C.

T E A T R Y
A te n e u m  — ..Z b ie g o w ie "  — g. 

19. P o ls k i — ,,H a lk a “  — g. 18.30. K a 
m e ra ln y  — ..E ugen ia  G ra n d e t“  — 
g. 19. L u d o w y  — „W a c h la rz “  — g. 
19, N a ro d o w y  - „R e w iz o r “  — g.
19. N o w y  — „S e n  n o cy  le tn ie j"  - -  
g. 19. P ow sze ch n y  — „R o d z in k a “  *— 
g 19. S y re na  - -  T o  się pokaże ..."
— g. 19.15. N o w e j W a rsza w y  — „O  
g ra jk u  i k ró le w n ie  ża b ie “  — g. 16. 
D om u  W o js k a  P o lsk ie g o  — „O to  
A m e ry k a “ — g. 19. S a ty ry k ó w  — 
„ B iu r o  d o c in k ó w "  — g. 19.30. B a j
— „S a d  W a w rz y ń c a “ i ..O K a s i co 
gąski z g u b iła “ — g. 17. G u liw e r  — 
„ G u l iw e r  w  k ra in ie  L i l ip u tó w “ — 
g. 16.3.0. C y rk  n r  l (M a rsza łko w ska  
ró g  R u tk o w s k ie g o ) —- g, 19.30.

K I N A
M o skw a  — „D ru ż y n a "  — g. 13,

15.30. 18. 20.30. P a lla d iu m  — „Z a k a 
zane p io s e n k i"  — g. 13, 15.30, 18,
20.30. Praha. — „J e g o  d e c y z ja “  — 
g. 13. 15.30, 13, 20 30. Ś ląsk — „ K u r 
han  M a ła c h o w s k i“  — g. 13, 15. 17.30,
20. A t la n t ic  — „W a g a ry “  — g. 11, 15, |
17.30. 20. P o lo n ia  — ..Bez a d re su “  — ! 
g. 15.30, 18, 20.30. S to lic a  „ W i l -  j 
h e łm  T e l l “  — g. 13, 15, 17.30. 20. 
W —Z  — „W a rs z a w a " — g. 13, 15.30, 
18. 20.30. O cho ta  — „D z ie w c z ę ta  z 
b a le tu "  — g. 13. 15, 17.30. 20. S y re na
— „S e k re ta rz  R e jk o m u "  - g. 15.
17.30. 20. Tęcza — „M a łż e ń s tw o  a k 
to r k i "  — g. 13, 15.30, 18. 20.30. L o tn ik
— „K a r ie r a  w  P a ry ż u " —g. 15, 17.30. i 
20 .

PORANKI
A t la n t ic  — „R o z m a ito ś c i“  g. is. 

P o lo n ia  „S p is e k  b a n k ru tó w “ — 
g. 13. S y re n a  — „W e s o ły  ja r m a r k "
— g. 13.

Cena b ile tó w  na p o ra n k i w y n o s i 
i . 35 zł.

(U w a g a : re p e r tu a r  p o d a je m y  na 
pod s taw ie  k o m u n ik a tu  O krę g o w e g o  
Z a rzą du  K in . W arszaw a. J a g ie llo ń 
ska 26. te l. (10) 44-54).

R A D IO
C Z W A R T E K  2 P A Ź D Z IE R N IK A

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m .
p ro g ra m  d n ia  6.06, 15.2.5, W ia d o 

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00. 
20.00. 23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 K o n c e r t 
p o ra n n y . 6.15 P ieśn i ró ż n y c h  n a ro - I 
dów , 6.30 M u z y k a  lu d o w a  ró ż n y c h  I

i n a ro d ó w , 7.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a ,
! 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 M u z y -  
i ka . 8.55 ..O n ę d z y  i  b o g a c tw ie "  — 

o po w . A le k s a n d ra  F a d ie je w a , 9.15 
K o n c e r t  s o lis tó w , 9.50 P rz e rw a . 10.55 
A n d . d la  k l .  I I I ,  11.15 M u z y k a  1 
a k tu a ln o ś c i, 11.45 G łos m a ją  k o b ie ty ,
12.15 M u z y k a  lu d o w a . 12.45 A u d y c ja  
d la  w s i, 13.00 P io s e n k i ra d z ie c k ie ,
13.15 P o p u la rn a  m u z y k a  s y m fo n ic z 
na, 13.55 P rz e rw a , 15.30 A u d y c ja  d la  
d z ie c i, 16.20 K o n c e r t  O rk . M a n d o li-  
n is tó w  R ozg ł. Ł ó d z k ie j p .d . E. Ci r i
kszy. 17.00 M u z y k a  ro z ry w k o w a ,
17.15 A u d y c ja  o ś w ia to w a . 17.30 U tw o 
r y  fo r te p ia n o w e  w  w y k .  Radź. L a u 
re a tó w  K o n k u rs ó w  C h o p in o w s k ic h , 
18.00 M ik ro fo n e m  po k r a ju ,  18.28 
D la  każdego coś m iłe g o . 19.20 N a 
m ło d z ie ż o w e j a n te n ie , 19.50 M u z y k a  
taneczna , 20.26 W ia do m o śc i s p o rto 
w e, 20.30 C h iń s k a  i k o re a ń ska  m u 
zyka  lu d o w a , 20.45 A u d y c ja  d la  w s i,

i 21.00 Z c y k lu :  N a jw y b itn ie js i  w s p ó ł-  
I cześni a r ty ś c i — M ic h a ł W a jm a n  — 
j s k rzyp ce . 21.30 N a  fa l i  h u m o ru  i  sa- 
j ty r y ,  21.45 K ro n ik a  k u ltu ra ln a ,  22.15 

2 fra g m e n 'v  z I I  S y m f. S k r ia b in a  
w y k . W ie lk a  O rk . S y m f. W R K  p.d. 
G o ło w a n o w a , 22.30 M u z y k a  taneczna .

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m.
P ro g ra m  dn ia  7.50. 14.no. W ia d o 

m ości 5.05. 6.30. 7.55. 17.00. 21.00. 23.50. 
5.10 A u d y c ja  d la  w s i. 5.20 K o n c e r t  

i p o ra n n y . 6.10 K a le n d a rz  R a d io w y ,
| fi.15 P ieśn i ró ż n y c h  n a ro d ó w , 6.50 

K o n c e r t  ro z ry w k o w y  w  w y k .  O rk . 
R ozg ł. S zcze c iń sk ie j P. R. p .d . W ł. 
G ó rz y ń s k ie g o , 7.30 M u z y k a  ro z ry w 
ko w a , 8.00 P rz e rw a . 14.05 In fo rm a 
c ja . 14.10 A u d y c ja  szko ln a  d la  k l.  I, 
14.30 A u d . szko ln a  d la  k l .  VT, 14.38 
M e lo d ię  s w o js k ie  — g ra  Zespó ł H a r-  

| m o n is tó w  T . W e so łow sk iego , 15.1«
! ..U  s ie d m iu  m o c a rz y "  — ode. opow . 
j W . D u d n ic e w a . 15.30 A u d y c ja  #11a 
i d z ie c i. 16.00 U tw o r y  k o m p o z y to ró w  
j fra n c u s k ic h . 16.?o D z ie n n ik  w a r -  
I s ra w s k l. 16.35 M u z y k a  p o p u la rn a  

p o lska  i czeska. 17.15 B e rż e re tk i 
! fra n c u s k ie  — śp iew a  A n to n in a  K a 

w ecka . 17.40 W ią z a n k i o p e re tko w e . 
IR.05 U tw o ry  w io lo n c z e lo w e . 18.26 
D la  każdego coś m iłe g o . 19.00 P oga
dan ka  s p o rto w a . 19.15 R o s y js k ie  n ?e- 

j śn i lu d o w e . 19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o -  
! ści, 20.00 K o n c e r t  O rk . R ozg ł. B yd g .
I P. R. p .d . A . R ez le ra , 20.40 „W a r ia -  
| c ie  w o k a ln e  i in s t ru m e n ta ln e “ , 21.28 
| W ia d . sp o rto w e . 21.30 K w a d ra n s  u lu -  
| b io n y c h  m e lo d ii.  21.45 O d p o w ie dz i 
j F a li 49. 91.55 R ep o rta ż  l ite ra c k i,  23.15 

P o lska  m u z y k a  k a m e ra ln a . 22.33 
M u z y k a  taneczna . 23.00 C z a jk o w 
s k i:  VT S y m fo n ia  w  w y k . W ie lk ie j 
O rk . S y m f. W R K  p .d . G o łow a n ow a .

Był przebłyskiem sumienia ludzkości44
W  50 rocznicę zgonu Em ila Zoli

W roku 1864 wyszedł z d ru 
k u  zbiór k ró tk ich  nowelek pt. 
„O pow iadania dla N inon“ . A u 
torem  b y ł pewien urzędnik 
skarbowy, później pracow nik 
księgarski i wreszcie k ry ty k  
lite ra c k i, nazwiskiem E m i' 
Zola.

W  ro ku  1871 zaczęły się uka
zywać tom y cyk lu  powieścio
wego pt. „Les Rougon -  M ac- 
q u a rt“ ; w  roku 1893 pojaw ia się 
ostatni, dw udziesty tom tego 
cyk lu . A u to r — E m il Zola.

W roku 1885 Em il Zola — 
■wybitny ju ż  i wszechstronny 
pisarz, w spółpracow nik szere
gu gazet i czasop’sm. m. in. 
rosyjskiego „W iestm ka Jew ro- 
p v “  — ogłasza powieść pt. 
„G e rm in a ł“ .

W dn iu  13 stycznia 1393 ro 
ku p u b lik u je  Zola — na jba r
dziej poczytny pisarz francu
sk i — lis t o tw a rty  do prezy
denta F ranc ji w zw iązku ze 
słynną sprawa Dreyfusa. L is t, 
k tó ry  pozostanie na zawsze w 
dziejach postępowej i walczącej 
pu b licys tyk i, nosił ty tu ł „J 'accu
se“  („O skarżam ' )

W roku 1902 (29 września)
E m il Zo'a zm arł w pe łn i sił 
twórczych na skutek nieszczę
śliwego wypadku (zaczadzenia) 
licząc la t 62.

V
Im ię  Zo li rych ło  stało się 

sztandarem dla ludzi postępu 
a celem nienaw iści dla wstecz- 
n ictw a. Już pierwszą powieść 
Zo li, „Teresę Raquin“ nazwała 
k ry ty k a  burżuazyjna ..płodem 
zgn ilizny "; dwadzieścia la t póź
n ie j k ry ty c y  reakcv jn i nadal 
g łos ili, że książki Zoli „cuchną 
b ło tem ". „P lu jc ie  na Zolę!“  r y 
czeli w  1898 roku  na ulicach 
Paryża szowiniści i k le ryka li, 
zażarci w rogow ie ludu, cala 
zjednoczona reakcja francuska; 
a odpowiadało im  reakcyjne 
echo z całej Europy. Postępo-

J. A. Szczepański

wa op in ia europejska osądzała 
Zolę i m ów iła  o n im  innym i 
słowy.

„Zola był dobry  — m ów ił
0 autorze „G e rm in a la " w ie lk i 
pisarz francuski A na to l France 
— by ł  głęboko etyczny Malował  
występek ręką mocną i szla
chetną. W swych powieściach, 
które są studiami społecznymi, 
piętnował z nienawiścią próz-  
niacze, płoche społeczeństwo, 
niegodną i szkodliwą a rys tokra
cje, zwalczał chorobę epoki: po
tęgę pień o d :n .. Zwalczał zło 
społeczne, gdziekolw iek je spot
kał... ufa ł potędze myśli  i wie-  
d y. Starał się odgadnąć i prze- 
w d : i°ć  lepszy ustrój społecz
ny... Przeznaczeide i  własne  
serce s tw orzy ły  Zoli  los n a j 
większy: oył przebłyskiem su
mienia ludzkości"....

„Zola  — pisała Gabriela Za
polska w  1902 roku — choć był 
Francuzem, był pisarzem 
wszechludzkim. Wszystko jest 
w jego dziele, ludzkość cala. 
Ludzie Zoli to m y wszyscy, my  
z naszymi wadami i  zaletami, 
z naszymi pragnien iami i  zwąt
pieniami, z naszymi cnotami t 
zbrodniami. I dlatego ludzkość 
wiecznie go kochać i czytać bę
dzie".

*
j Jakie jest znaczenie pisarza.
| k tó ry  budził tak ie  namiętności, 

którego tak szkalowano i tak  I 
w ie lb iono, tak kochano i tak i 

| nienawidzono? Dzięki czemu Zo-1 
la jest pisarzem żyw ym  — w ie l-  J 

i k im  pisarzem— b y ł n im  za swe- | 
: go życia i jest n im  rów nież dz i-1 
j siaj, pół w ieku  po śm ierci? I 
I ja k ie  czynn ik i sp raw iły , że d z ie - ! 
| ło twórcze Z o li — w  swoim  j 
j głównym, zrębie — włączone jest j 
i do tego dorobku ku ltu ra lnego, j 
| ja k i w  spadku przeszłości p rze -i 
| ję ła klasa robotnicza, ludzie no- J 
| wej, socjalistycznej epoki? D zię-| 
| k i czemu Zola, tw órca te o rii na - j
1 tu ra lizm u  i  au tor pewnych u-

tw orów , nacechowanych n a tu 
ra lizm em , jest jednak pisarzem 
b lis k im  naszej współczesności, 
pisarzem — realistą z rodu w ie l
k ich rea lis tów  kry tycznych X IX  
w ieku?

Zola m ia ł 8 lat, gdy po ja w ił j 
.-ię M an ifes t Kom unistyczny i j 
gdy pomiędzy burżuazją a pro- ■ 
ie ta ria tem  francusk im  nastąpi! I 
ostateczny rozłam. Jako mło-1 
dzieniec pa trzy ł na sukcesy so- j 
juszu burżuazji przem ysłowej z | 
ku łak iem  pod egidą sprytnego j 
osobnika, żerującego na legen
dzie napoleońskiej i p rzys tro jo - j 
nego w  tom bakow y diadem no- i 
wego cezara. Jako m łody mąż- i 
cz.yzna w  pe łn i s ił twórczych 
stanął oko w  oko z kryzysem 
i rozkładem  drugiego cesarstwa, 
z ogólną degeneracją bu rżuaz ji i 
uwstecznieniem je j poglądów. 
Rok 1871, burżuazja w  śm ier
te lnym  strachu przed p ro le ta 
ria tem  zatapia Kom unę P ary 
ską w  morzu k rw i — Zola choć 
poglądów K om uny nie rozu
m ia ł w powieści „K lę ska “ 
w ys ta w ił K om unie św iade
ctwo bohaterstwa. Nastąpiła 
Trzecia Republika — i w  c y w il
nym  tużurku ję ła kontynuować 
po litykę  kró lew skich  i  cesar
skich bankierów . Zola w idz ia ł 
rosnący ogrom zla, w idz ia ł, że 
choroba, m iast się zmniejszać, 
rozprzestrzenia się po całym  o r
ganizmie, k ry ty k a  jego nabiera
ła coraz surowszych akcentów.

B y ł pa trio tą  i dem okratą, ko
chał naród, w idz ia ł bankructw o 
burżuazyjnego systemu. W  
pełnym  rozkw ic ie  swej tw ó r
czości, w  okresie „G e rm i- 
na lu“  pisał: „Za każdym razem, 
gdy przedsiębiorę jakieś s tud ium  
rzeczywistości — natykam  się 
na s o c j a l i z m Inn ym  razem g ło. 
s ił: „W  stałych kon f l ik tach m ię 
dzy kapita łem a pracą ostatecz
ny t r iu m f  będzie należał do pra.  
cy". W ie rzy ł w  „ewoluc ję zaw
sze postępującą" O w ieku X IX  
pisał, że „dogorywa w mrokach

bankructwa nauki, wolności i 
spraw ied l iwośc i" . A le  zwracając 
się surowo i stanowczo przeciw  
kap ita lis tyczne j rzeczywistości, 
w n iosków  społecznych w yc ią 
gnąć nie um ia ł, drogę napraw y 
społecznego zła gotów b y ł w i
dzieć w  jak ichś reform ach, prze
prowadzanych w ew nątrz ustro 
ju  kapita listycznego. N iem nie j 
.jednak, Zola by ł n iezm iernie 
śm ia łym  i konsekw entnym  k ry 
tyk iem  wad społeczeństwa b u r
żuazyjnego i demaskatorem w in  
i zbrodni kapita lis tycznego u- 
stro ju . Toteż L u d w ik  K rz y w ic 
k i słusznie nazwał go „ep ik iem  
rozkładu społeczeństwa miesz
czańskiego".

❖

W twórczości Z o li można w y 
różnić trzy  okresy. W  młodości 
im a ł się Zola w szelkich rodza
jó w  pracy pisarsk ie j, b y ł repor
terem , korespondentem tereno
wym , sprawozdawcą pa rla 
m entarnym , fe lieton istą, re 
cenzentem i k ry ty k ie m , na
pisał parę zapom nianych i 
dw ie znane powieści („T e re 
sa R aąu in" i  „M agdalena 
B'erat“ ). Z ko le i nastąpił okres 
„Rougon - M acąuartów “  n a j
większego dzieła Zoli, funda 
m entu jego n ieśm ierte lne j sła
wy, cyk lu  dwudziestu w ie lk ich  
powieści, ob ję tych wspólną kon 
cepcją fabula rną. Od czasu „K o 
m edii L u d z k ie j"  Balzaka plan, 
idea, marzenia ukazania w  w ie 
lo tom ow ym , zw artym  cyk lu  po
w ieściowym  obrazu życia spo
łeczeństwa danej epoki s ta ły  się 
marzeniem najw iększych pisa- 
rzy-ep ików . A le  jakże n iew ie lu  
udało się je bodaj w  części zre
alizować. Zola w  „Rougon-M ac- 
quartach " zbliży7! się o w iele 
bardzie j do celu niż wszyscy je 
go następcy.

C yk l ten okre ś lił sam Zola 
jako  „h istorię, na tu ra lną  i  so
cja lną pewnej rodziny za d ru 
giego cesarstwa". Należą tu  ta 
k ie  powieści ja k  „Początek fo r
tu n y  Rougonów“ , „B rzuch  Pa-

ryża“ , „Podbó j miasta Plassans", 
„B łą d  księdza M oureta“ . „.Tego 
ekscelencja Eugeniusz Rougon-“ , 
„W  m atn i (L 'A ssom m oir)“ , „N a- 
na", „W szystko dla pań", „K lę 
ska", powieści, k tó re  zataczają 
tuk  od wzrostu do upadku ery 
Napoleona I I I .  Powieści te p rzy- 

| n iosły w spania ły, i w  swoich 
j szczytowych osiągnięciach _ w 
; pe łn i rea listyczny obraz czło
w ieka owych czasów i jego cza- 

I sów. O „W  m a tn i" pow iedział 
i słusznie Zola, że „ jes t  to p ie rw 
sza powieść o ludzie, która nie 
kłam ie i  k tórą czuć ludem". „Do  
B er l ina !"  w o ła ją  zw o lenn i
cy napoleońskiej „sanac ji", a 
dochodzą — do Sedanu. W 
„K lęsce" — wstrząsający jest 
obraz k a p itu la c ji a rm ii fra n 
cuskiej, godny stanąć obok 
opisu k lęsk i pod W aterloo u 
S tendhala—m am y tu  także m oc
ne obrazy rozpadu zgniłego reż i
mu, nasuwające w ym ow ne ana
logie z kap itu lac ją  bu rżuazy j- 
nej F ranc ji w  1940 r.

Do cyk lu  „R ougon-M acquar- 
tów " należy też „P ien iądz", opis 
n ieubłaganej potęgi pieniądza 
i g ie łdy  i deprawowania przez 
nie charakterów  ludzk ich  i sto
sunków społecznych. I  należy tu 
„G e rm in a ł“ , pierwsza n ieśm ier
telna powieść o pro le tariacie, z 
wstrząsającym  obrazem nędzy 
gó rn ików  i ich buntowniczego 
s tra jku . Powieść nie jest pow ie
ścią socjalisty. Zola z obawą 
spo jrza ł w  tw arz  grożącej m ie
szczańskiemu św iatu p ro le ta ria 
ck ie j rew o luc ji, ale uczciwość 
pisarza i człow ieka kazała mu. 
napisać coś w ięcej n iż ty lko  
„k rz y k  współczucia". „G erm i 
na l" dlatego jes t powieścią n ie
śm ierte lną, że dociera do ko
rzeni zła kap ita lizm u  i że — 
w  obrazach, pełnych a rtys tycz
nej mocy — ukazuje prawo p ro 
le ta ria tu  do rew o luc ji, siłę p ro 
ie r r ia tu  i że przew iduje p rzy 
szłe zwycięstwo p ro le ta ria tu .

Niestety, pośród w ie lk ich  dzieł 
cyk lu  znalazły się rów nież po
wieści, w  k tó rych  na tu ra lis tycz- 
ne, skrzyw ione w idzenie szcze
gółów przeważyło nad zmysłem 
realizm u. Są to tak ie  powieści

| ja k  „D zie ło ", „Z ie m ia " i „C zło- 
| w iek zw ierzę". W końcowej 
jednak powieści cyk lu , w  „D o k 
torze Pascalu" da ł Zola wyraz 
swej ufności w  szlachetność na- 

j tu ry  ludzk ie j.
Po ukończeniu „R ougon-M ac

ąuartów “ Zola pisze następne 
cykle : „T rz y  m iasta" (1894 — 
!898) oraz, niedokończone, 
„C ztery  E w angelie". Nie dają 
one dziei rów nych „N an ie " czy 
„K lęsce", ale postawa rac jona
lis ty  i  k ry ty k a  wstecznictwa 
W atykanu oraz świętokupczych 
metod k le ru  ocala od zapomnie
nia powieści „Lourdes“  i 
„R zym ". W „Czterech Ewange
lia c h " spróbował na koniec Zo- 

! la dać po negatyw ie — pozytyw. 
Skończyło się na u top ijnym , 
n iekszta łtnym  i n ieprzekonyw a- 
jącym  m arzeniu.

*

Zola by ł tytanem  system aty
cznej pracy, a zarazem człow ie
kiem  zam knię tym  w  sobie, c i
chym i n ieśm ia łym  (nigdy nie 
przem aw iał , publicznie). Dla 
swoich przekonań gotów b y ł je 
dnak wszystko poświęcić, do o- 
statka walczyć w obronie słusz
nej sprawy. „Walczyć ze ziem 
należy, wypala jąc je rozżarzo
nym  żelazem!“  wołat. Już za 
m łodu narażał się burżuazyjne j 
op in ii, występując z całą sta
nowczością w  obronie nowych 
k ie runków  lite ra tu ry  i sztu- 

1 ki. A  w w ieku do jrza łym , u 
| progu starości i, ja k  się okazało,
I u progu śm ierci, danym mu 
i było wziąć udzia ł w  walce spo- 
| łecznej, k tó ra  w na jp ię kn ie j
szy sposób udokum entowała je 
go postawę życiową i zgodność 
słów z czynami. Mowa, rzecz 
jasna, o ro li Z o li w t.zw. spra
wie Dreyfusa, k tóra odsłoniła 
„spisek wszystkich  s ił przemo
cy i ucisku, zjednoczonych dla 
zabicia we F ranc j i  spraw ied l i
wości społecznej, idei repub li
kańskie j i wolne j m yś l i "  (F ran
ce). Nam iętne wystąpienie Zoli 
przeciw  nacjona lis tyczno -k le ry - 
ka lne j klice, k tó ra  proces n ie
w inn ie  oskarżonego o szpiego
stwo kap itana A lfreda  D re y fu 
sa zam ien iła w  gw ałtow ną na
gonkę na wszystkie s iły  postę
pu we F ra n c ji — przyczyn iło

I się w  ogrom nym  stopniu do 
| poniesienia k lęski - przez ja w 
ne wstecznictwo. W tym  zna
czeniu słowa Zoli, że jego 
„O skarżam “ jest „ re w o lu cy j
nym środkiem, zmierzającym do 
przyspieszenia nadejścia praw-  

j dy i sprawiedl iwości"  by ty  cal- 
1 ko-wicie słuszne. I  Zola odniósł 
i zwycięstwo, ja k k o lw ie k  cała 
i fu r ia  burżuazyjne j op in ii zw ró- 
! c iła  się przeciw  niemu, ja k - 
; ko lw ie k  postaw iono go pod 
pręgierzem, odebrano mu Legię 

j Honorową, ciągnione przed sąd. 
I skazano na wysoką grzywnę i 
| rok w ięzienia. Także i w ystą 
pieniem w obronie Dreyfusa o- 
kazał Zola że b y ł z rodu w ie l- 

; k ich  pisarzy - bo jow n ików  o 
| spraw iedliwość. ,

•o
i Zola by ł pisarzem niezmier
nie poczytnym . A le  pisarzem 

! którego w ydaw cy eskontow7ali 
| w  społeczeństwie burżuazyjnym  
I jego rozgłos pisarza skanda li
cznego i „po rnogra fa “ . Rów
nież o fic ja lna  opin ia nie mogła 
Zoli darować jego demaskator- 
stwa, jego w ędrówek po t ro 
pach w in  burżuazji. M im o sta
rań — pozostał Zola do końca 
życia poza d rzw iam i A kade
m ii „N ieśm ie rte lnych". Później 
zw łok i jego złożono w  Panteo
nie, ale nadal starano się p i l
nie uw ypuk lać  na tu ra lizm  Z o li 
a usuwać w  cień jego k ry ty k ę  
społeczną. Dopiero k ry ty c y  i p i
sarze kom unistyczn i — ja k  
Barbusse i Aragon — w  sposób 
w łaściw y us ta w ili dzieło Zoli i 
nie k ry ją c  jego słabości, u w y 
d a tn ili należycie jego postępo
wość i wielkość.

Podobnie było z Zolą, w Poi 
sce. W latach gdy doktryna 
Zo li odbywała zwycięski po- 

j chód po Europie, wybuch ła 
i w Polsce „sprawa Z o li“ , 
toćzyiy się i w  Polsce bu rz liw e  
spory w okó ł p isarstwa Zoli. 
Wszyscy w y b itn i w  owej epoce 
teoretycy i pisarze zabierali głos 
— Św iętochowski, Sienkiewicz. 
Sygietyński, K rz y w ic k i — ata
ku jąc lub broniąc zaciekle ideo
lo g ii i postawy Z o li z własnych

| pozycji ideowo . politycznych, 
j Znajomość dziei Zoli byta wów- 
| czas znaczna, ale ograniczona do 
J  burżuazyjnego odbiorcy, k tó ry  
j w ładat językiem  francuskim .
■ Później przetłum aczono i w y - 
j dano w iele u tw o rów  Zoli — 
1 „G e rm in a l" do ta rł do czyte lp ika 
; robotniczego — ale o jak im ś 
¡ system atycznym  zapoznaniu

czyte ln ika polskiego z tw órczo
ścią Z o li ń ie  by ło  mowy.

Dopiero w Polsce Ludowej 
j wskrze-za się tradyc je  Zoli nie 

od strony polowania na sensa
cja i no erotyczne k a rty  w jego 
dziełach lecz przez wznaw ianie 

| na jśw ietn ie jszych powieści. Stąd 
j po ja w ił się przede wszystkim  
j w nowych wydaniach „G e rm i

na l", a następnie przystąp iła 
Książko i Wiedza do systema
tycznego og’aszania w ie lk ich  
d ie i powieściowych Zoli. zw ła 
szcza z cyk lu  , Rougon-Macqu- 

i a rtó w “ . Dotychczas wyszły już 
z d ruku  „Początki fo rtu n y  Rou
gonów“ . „Podbój m iasta Pias- 
sans". „W  m a tn i“ , „W szystko 
dla pań" i „K lęska", nadto uka
zało się w ydan ie  powieści 
„R zym ", k tó ra  przed dzisiejszym  
czyte ln ik iem , dobrze obeznanym 
z wstecznictwem  W atykanu 
świadczy tak znakom icie o spo
łecznej i po lityczne j p rz«7 :,:1 - 

l wości Zoli.

! *W roku HWii Zola p i-a l: IV
tej doniosłej chw il i ,  kiedy  zło
w rogie s iły  reakcji wszczęły o- 
statni bój z s i łam i przyszłości, 

■zbrodnią wobec społeczeństwa 
I iest bezczynność“  W pół w ieku 
I później złow rog i« s iły  reakc ji i 
zdrady narodowej z jeszcze 

| większa wściekłością uderzają
■ w pozycje obrońców pokoju i 
I po tępu W tych warunkach irme 
I i p isarstwo Zoli nadal wyraża 
! treści żywe. b lisk ie  ludziom  po- 
j stępu, nienaw istne wstecznie-
tw u. I gdy słyszym y słowa 
M aurycego Thoreza: „W ie lk i  
cień Zoli towarzyszy nam w  im.  
szych b i tw ach “ mam y w n ich 
m iarę w ie lkości Z o li ja ko  pisa- 
iza i człowieka.
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